
Adres Redakcji ! aamin"- f Cena egzemy],
etraijl: lwów,  atlca O C

C h  iri|< t,jyz . sy I. 31. < * .w  g i n
Tbł. Redakcji 2-30, 1-78, 15.1 we Lwewle i na 
Tel. Administracji 7 3 . ---------1 prowincji.

NM eżytość pocztowo opłacono ryczaMem

Dziś 16 stronio i

■V. v

-  IU*£ii«łOViANY wZIbNNlK .fcfOR“ A T / i.W  WSCHOŁNICH KRESÓW -

Nr. 9020. Lwów, czwartek 24 października 19291 Rok XX.

Nakładem Spółki Wydawniczej G R O D K I i Spółka. Redaktor naczelny s JERZY K O N ARSK L

Rząd francuski ustąpił
przed sadem.

Komisja teatralna m l m l a  teat'; dyr. Cz< ir-
Kisniemu. Waina m m  w Starostwie Grodzkiem we 

Lwowie. - Buizliwywiec r  T o ,  I e1?gnglcznem.
s- •.> ■ ■

S z y n k ą  pragską, w ę d lin y  d e lik a ts^o w e , p i e c u  F -a  „Z a k o p a n e " l w ó w ,  ul. A k a d e m ic k a  2 4 ,

POSIEDZENIE RADY MIN. ODBĘDZIE  
SIĘ W  PIĄTEK.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 22. października (ab) Do­

wiadujemy się, że posiedzenie Rady min. 
odbędzie się w piątek albo w sobotę bie­
żącego tygodnia.

 o ■

KO N FE R E N C JE  M IN IS TR Ó W ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 października. (ab).
Min. rolnictwa Niezaibytowski od­
był dziś konferencję z prezesem 
Banku Polskiego W róblewskim , ina 
ślępnie z w ojewodą poznańskim Ra 
czyńsikim. Min. spraw wewn. Skład 
kowski pi zy jęty  był przez Prem jera 
Świtallsklego na dłuższej konferen­
cja

 o -
TRZEJ w o j e w o d o w ie  o d z n a ­

c z e n i KRZYŻEM KOMANDORSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI.

f i  endonym oii neszego i» orespoudenla)
Warszawa, 2-2. października, (st)

Tan min. spraw wewn. Składkowiski 
udekorował krzyżem komandorskim 
orderu Odrodzenia Polski wojewodę po­
leskiego Kruche1 skiego krakowskiego 
Kwaśniewskiego i wojewodę stanisia- 
Wuwskiego Nakoneczuikoff - Klnkow- 
s »iego.

JT\ PR YS TO R  W E  L W O W IE .
(T e le fonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 października, (ab ). 
Min. pracy i opieki spoi. pułk. P ry - 
slor ,,’y jechał wczoraj do Lw ow a  
P. Minia igr dokona inspekcji tam- 
ejszyoh Kas Chorych w  niektórych 

miejscowościach w ojew . lw ow sk ie­
go i “ilAmsławow^krego.

WŚCIEKŁY PIES I KLEJNOTY,
(Do ,-rtykułu na st 13-tej.)

W arszawa, 22 października. (Ted 
G. P.) Dziś w  godzinach popołudniu 
wych Marszałek Piłsudski prz\ jął 
min. Zaleskiego na dłuższej audjen- 
cji. P. m in. Zaleski opuścił B e lw e­
der na krótko przer swym  odjazdem

do Bukareszlu. W  godzinach popo- 
ludn:owych min. Zaleski przy ją ł ba 
wiącego wy Polsce na urlopie posła 
i minlsira pełnomocnego Rzpltej w  
Brazylji p. Grabowskiego.

I C a ź d y

n o ż y k  

G i l l e t t e  bada się 
114 razy...
. . . .  przyczem nieodpowiednie
noży tu są bezwzględnie msz­
czone. Dlatego też można by, 
zupełnie pewnym, że każd] ■ 

nożyk G i l l e t t e  ogoli gładko' 
i szybko.

WAOf w n * *• 
Gillette

CZESKIE ORDERY DLA POLSKICH  
OFICEROW.

(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa. 22 _ października, (st) W  
dn.i u jutrzejszym czechosłowacki poseł 
nadzwyczajny j minister pełnomocny dr. 
Wacław Girsa wręczy odznak" orderu 
Lwa Białego gei Konarzewskiemu. Wi. 
cemin. spraw wojsk. gen. Konarzewski 
otrzyma komandorję z gwiazdą II. kl 
Komandorję m . kl. otrzymają pułk 
Adam Koc, Władysław Langner^ Zd-i. 
sław Przyjałfeowski. Odznaki oficers-ifl 
tego orderu otrzyma ponadto jztieir 
wyższych oficerów armji polskiej-
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Kryzys polityczny w Austrji.
FATALNA DATA 15. LIPCA 1927 R. —  KONTRATAK STRONNICTW MIESZCZAŃSKICH. —  ROLA 

WEHRY. —  ZMIANA KONSTYTUCJI JAKO WĄTPLIWY WENTYL BEZPIECZEŃSTWA.

(Korespondencja własna „Gazetg Porannej").

Be iM-

Wiedeń, w  październiku.
Austria znajduje się w oblicza do­

niosłych politycznych wydarzeń, któ­
rych przebieg nie da sie w  obecnej 
chwieli przewidzieć.

By ocenić wytworzona sytuację, na­
leży cofnąć się wstecz do owego pa­
miętnego 15. łipca 19217 roku, kiedy to 
łagodny wyrok na prawicowych spraw­
ców krwawych awantur politycznych 
w  okolicy Wiednia wywołał w robot­
niczych sferach wiedeńskich żywioło­
wy odruch, który :pod wpływem niesu­
miennej agitacji przybrał charakter 
regularnej rewolty. Zdecydowanej po­
stawie policji i jej prezydenta Schobe- 
ra udało się wpraiwdizie uchronić Au- 
strję przed okropnościami wojny do­
mowej, niemniej jednak pastwą pło­
mieni, wydobywających się ze zdemo­
lowanego przez tłum „Justizpalastu" 
padły ostatnie wiązadła łączące jesz­
cze luźnie rządzącą większość z  'Socja­
listyczną opozycją.

•Nie da się zaprzeczyć, ź/a tragiczny 
dzień lipcowy, który pochłonął ciężkie 
ofiary w  ludziach i  'materiale, podwa­
żył silnia pozycję socjalistów. Okazało 
się bowiem, że groźba wyprowadzenia 
(na ulicę mas, którą przy każdej spo­
sobności starano się zastraszyć przeci­
wników, }est wobec silnej ręki rządu 
jedynie niefortunnym straszakiem, —  
Partje mieszczańskie ochłonąwszy z 
pierwszego wrażenia, odzyskały wiaro 
we własne siły i pod wpływem ostat­
nich wydarzeń skonsolidowały się i 
przystąpiły do stworzenia wspólnego 
frontu pod hasłem bezwzględnej walki 
z  „austromarksi3tamd“ . Przy przepro­
wadzaniu tej akcji postaucrwiono po­
służyć cię Hedmwebrą, organizacją po­
lityczno-wojskową, zorganizowaną po 
raz pierwszy na terenie Styrji przez 
ówczesnego jej prezydenta (Landes- 
hauptmannj p. Riintelena na wzór i 
przy czynnej pomocy niemieckich or- 
ganizaeyj prawicowych, których czoło­
wym przedstawicielem był znów osła­
wiony awanturnik major Paibat, zmu­
szony szukać w  Auistrji schronienia 
przed pościgiem sądów niemieckich.

Obok ogólnych haseł wałki z komu­
nizmem i socjalizmem, oraz „odrodze­
nia czystego ducha germańskiego, nie­
skażonego jadem internacjonalizmu", 
były cele polityczne Heimwehry dość 
mgliste, w  każdym razie jednak silnie 
splecione z ideologją pokrewnych orga- 
nizacyj na terenie Rzeszy. Wykorzy­
stanie zatem Heimwehry na we­
wnętrznym froncie austriackim wyma­
gało uprzedniej rewizji pewnych po­
glądów i zasad i dostosowania ich do 
specyficznych warunków krajowych. 
Przedewszystkiem zachodziła potrzeba 
uniezależnienia jej od subsydjów za­
granicznych i dostarczenia we wła­
snym zakresie odpowiednich dotacyj 
finansowych. Zadania tego podjął się 
kanclerz dr. Sedpl, który uznał chwilę 
•za odpowiednią, by rozprawić się osta­
tecznie ze znienawidzonymi socjalista­
mi. Dzięki inicjatywie kanclerza Seiplą 
doszło zatem do porozumienia między 
kierownictwem Heimwehry a repre­
zentantami wielkiego przemysłu i ban­
ków; zaniepokojeni wypadkami lipco­
wymi zaakceptowali oni propozycje 
przeciwstawienia masom socjalistycz­
nie. zorganizowanych robotników rnn-

*owej organizacji „narodowej", copra
wda pozbawionej już silnie zaakcento­
wanych pierwiastków rasowych, a to 
.ze względu na subwencjonujących p. t. 
„Yerwaltungsratów" i dyrektorów, w  
których drzewie genealogicznem w 
większości wypadków trudno byłoby 
doszukać s;ę czysto aryjskich soków.

Rozpoczęła się więc wytężona agi­
tacja drukiem, słowem, brzęczącemi 
argumentami, a częstokroć też tero- 
rem. Rozpoczęła się era parad i „aut- 
marszów", na które socjaliści odpo­
wiadali znów kontrdemonstracjami. 
Każdej niedzieli coraz to inne miaste­
czko krajów austriackich przybierało 
wygląd zbrojnego obozu, przyczem 
rząd zmuszony był ze swej strony mo­
bilizować olbrzymi aparat służby bez­
pieczeństwa, by zapobiec ewentual­
nym ekscesom, czy nawet otwartej 
walce. Niebezpiecznej tej zabawie, 
wprowadzającej lerment wiecznego nie 
pokoju, można byto wprawdzie położyć 
kres przez wydanie zakazu pochodów,

jak to uczynił burmistrz Wiednia, je­
dnak sfery rządzące, po których linji 
szedł właśnie pomyślny rozwój Heim­
wehry, bynajmniej nie kwiapiły się do 
tego rodzaju kroku. Przy cichej pro­
tekcji kół oficjalnych rozwijała się bo­
wiem Heimwehra nader pomyślnie, a 
z nią porastali też w pierze jej przy­
wódcy, wykazując coraz to większe a- 
petyty i aspiracje, idące wyraźnie w 
kierunku dyktatury. Oratorskie popisy 
generałów z koguciemi piórkami nie 
zwaliły wprawdzie ustroju, miały jed­
nak ten doraźny skutek, że z  trudem 
ustabilizowany barometr gospodarczy 
znów podlegać zaczął niepokojącym 
wahaniom. W głównej kwaterze przy 
Se h warze nhergplacu stwierdzono z
przerażeniem, że wyhodowany papką 
kogucik nabrawszy ciała, staje się 
czupurnym i wywodzi trele niezawisze 
zgodne z interesami chlebodawcy. Kio 
sieje wiatr, zbiera hurzę. Ofiarą nieza­
dowolenia orgamazacyj gospodarczych 
padł dr. Seipl, który ustąpić musiał

Mmm konstytucji austr.
w  p a r la m e n c ie -

PRZEWAŻA NASTRÓJ PESYMISTYCZNY.
Wiedeń, 22 paźdz. (Tel. G. P.) Dziś 

popołudniu w parłaniencue auslbrjackim 
poraź pierwiszy omawiano przedłoże­
nia rządGwe w  sprawie reformy kon­
stytucji. Dyskusja potrwa około 2 dinip 
poczem przedłożenia te przekazane bę­
dą komisji konstytucyjnej. Socjaliści 
wyznaczyli 2 mówców: b. kanclerza
dr. Renmena, który przedstawi Stanowi 
sko parrtji 90cjialisttyc zn/ej wobec pro­
jektu rządowego i  bo.rmisltrza m. Wie­

dnia Seitza, który zajmie aię krytycz­
nym oświetleniem postainowień doty­
czących praw/no - państwowego stano­
wiska Wiednia. Ghrześdijańisko-społe- 
cani wyznaczyli ze swej strony .rów­
nież 2 mówców.

Naogół przeważa tu nastrój pesy­
misty ozny w  ocenie sytuacji, bo /nara­
żać nnema mowy o żiadmem zbliżetniu 
się poszczególnych śtroiiinicitw

Socjaliści H i * c  I Ciecia
P R Z Y R Z E K L I SCILUTZBUiNDOW I A U S T R IA C K IE M U  C Z YN N E  PO -

PARC IE -

Wiedeń, 22 paźdz. (Tel. G. P.) W 
tutejszych kołach prawicowych wfel- 
kie oburzanie wywołał fakt, że na 
konferencji socjalistycznego Schutz- 
bunidu zastępcy zagranicznych bojó­
wek socjalistycznych Niemiec i Cze­
chosłowacji przyrzekli austriackiemu

Sćhutebundowi czynne poparcie.
Związki Heimwehry założyły protest 
przeciw 'temu i  ogłosiły komunikat, w 
którym występują ostro przeciwko 
mieszania się zagranicy do spraiw po­
litycznych Austrii,

Biura porad przy zakładach
oszczędnościowych

U C H W A Ł Y  M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  KONGRESU
ŚCI OW EGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

OSiZiCZEDNO-

W arszawa, 22 października. (alb). 
Powrócili z Londynu do W arszaw y 
przedstawiciele polskich instytucyj 
oszczędnościowych, k tórzy brali u- 
dział w LI. m iędzynarodowym  kon­
gresie oszczędnościowym. Kongres 
[rw ał sześć dni, z Polski brało udział 
w  kongresie siedmiu przedstaw i­
cieli.

Kongres s lw ierdził postęp usta­
wodawstwa oszczędnościowego we 
wszystkich krajach. Kongres uchwa 
lit, by zakłady oszczędnościowe orga 
n izowały biura porad, które prow a­

dzone są już z powodzeniem  w  Am e 
ryce.

Przewodniczący delegacji po l­
skiej prezes PKO . dr. Grudcr, za­
siadł w  prezydjiuim. kongresu i prze­
wodniczył olbradoan nad sprawą pro 
pagandy w  obradach organizacji u- 
s tawodo wsi wa oszczędnościowego. 
Również w prezydjum  zasiadł Bole­
sław  Mrozowski. Postanowiono, że 
wszystkie rezolucje będą zakomun.i 
kowane rządom państw reprezento­
wanych na kongresie.

miejsca ich mężowi ganiania Straaru- 
witzowi. Powołanie Streeruwitza na, u- 
rząd kanclerski nastąpiło w  chwili 
najmniej odpowiedniej. W atmosferze 
przeładowanej elektrycznością, przy 
braku poparcia większych grup polity­
cznych rola jego z góry skazaną była 
na fiasko, tembaidziej, że stawało się 
rzeczą coraz bardziej widoczną, iż 
przeprowadzenie reform gospodarczych 
uzależnione jeist ściśle od uprzedniego 
unormowania zagadnień politycznych, 
które osiągnęły punkt najwyższego na­
pięcia. Ciężkieon i odpowiedzialnem 
tern zadaniem obarczany został p. 
Johann Schober, któremu już dwukrot­
nie danem było odegrać rolę opatrzno­
ściowego męża Austrji.

Wyłbór Schabera na kanclerza Au­
strji przyjęły szerokie sfery ludności z 
uczuciem ulgi. Nawet socjaliści, di a 
których był on do niedawna czerwoną 
płachtą, zrozumieli, że w  danej chwili 
nie mogli oczekiwać lepszego rozwią­
zania kwestji. Jeśli howiem trudno im 
było w stosunku do Scholbera zdobyć 
się na uczucia sympatji, to w każdym 
razie człowiek ten o granitowych za­
sadach i wypróbowanej energjii dawał 
gwarancję zachowania legalnych dróg 
i niedopuszczenia do jaMchikioiwick 
gwałtownych przewrotów.

Zanim jednak Schab er przystąpić 
mógł do właściwego swego zadania, tj. 
opracowania i  przeprowadzenia proje­
ktu reformy konstytucji, który ma być 
owym wentylem umożliwiającym od­
prężenie sytuacji, zmuszony był ener- 
gję swą i zdolności wypróbować na 
innym terenie. Zachwianie się „Bo- 
denkreditan*talt’ , jednej z  najwięk 
•szych instytucyj finansowych, posta­
wiło Austrję w  obliczu katastrofy, 
przed którą uchroniła ją jedynie zde­
cydowana interwencja .nowowybranego 
kanclerza, który i  na tern polu dał się 
poznać jako nieprzeciętna indywidmal- 
ność. Szczęśliwy pierwszy (krok Scho- 
bpra przyjęto jako dobrą zapowiedź na 
przyszłość.

Na razie jednak noc nie zapowiada 
spokojnej przyszłości. Narady między- 
ministerjalnej komisji, wyłonionej w 
celu opracowania reformy konstytucji, 
toczyły się przy akompaniamencie go­
rącej kampanji prasowe/j, .prowadzonej 
z  obu stron z nadmiarem temperamen­
tu i. tuipetu. Agresywne przemówienia 
ministra spraw wojskowych p. Vaugo- 
ina, niewyświetlona dotychczas całko­
wicie enuncjacja wicekanclerza Schu- 
my wywołały ze strony przeciwnej 
gwałtowną replikę; osiągnęła ona swó] 
punkt kulminacyjny w doniosłym a- 
kordzie „Adbeiterzeitung", która nie 
zawahała się aż w nader naturalisty- 
cznyoh barwach odmalować okropno­
ści, czekające .państwo, wtrącone w od­
męt wojny domo/wej.

W  chwili, gdy ten artykuł dostanie 
się do druku, w  parlamencie austria­
ckim rozpocznie sdę już debata nad 
projektem reformy konstytucji. Roz­
winie się zażarta, nieustępliwa walka, 
której ostateczny rezultat w  obecnej 
skomplikowanej sytuacji nie da się 
przewidzieć. Fakt jednak, iż przenie­
siono ją z ulicy i  zgromadzeń publicz­
nych na teren parlamentarny, pozwala 
mieć nadzieję, że rozwaga i  spokój we­
zmą górę nad temperamentem. Do­
tychczasowe doświadczenia powinny 
być dostateczną przestrogą przed nie­
odpowiedzialnemu poczynaniami, klóre 
doprowadziłyby nieuchronnie do go­
spodarczej katastrofy. Zwycięzca woj­
ny domowej święciłby trjumf już tyl» 
ko na ruinach i zgliszczach.

Narcyz Sons er mann-
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Wybory da senatu francuskiego.
LESKIE 07 Ł(LJISNIE LEWIRY. —  W  1S WYPADKACH ODBĘDZIE SIĘ GŁOSOWANIE ŚCIŚLEJSZE.

Paryż, 2S października. (Tel. G. P )  
W drugiej turze wyborów do Senatu 
wybrano jednego republikanina, trzech 
republikanów lewicowych, dwóch nie­
zależnych republikanów radykalnych, 
dziosięeu republikanów radykalnych i 
socjalnych radykałów, trzech republi­
kanów socjalnych i socjalistów nieza­
leżnych oraz jednego socjalistę. W  16 
wy palkach odbędzie się glosowanie 
ściślejsze.

W trzeciej turze wybrano 4 repu­
blikanów, 3 republikanów lewiicowych, 
2 niezależnych republikanów radykal­
nych, 5 socjalnych radykałów i jedne­
go republikanina socjalnego niezależ­
nego. Na ogólną liczbą as-cin manda­
tów, jauie były do obsać ziania, reipu- 
blikanie uzyskali 15, rspuhHkania le- 
wiouwi 14, niezależni republikanie ra­
dykalni 12, radykałowie i Sykał wie 
socjalni 41, ripubhkanic socjalni ł fso- 
cjaliści niazaleza?’ l i ,  oraz socjaliści 3.

W wyniku wyborów republikanie 
lewicowi dtnaoili 7 mandatów, z któ­
rych przypadły, niezależnym radyka­
łom 3, radykałom socjalnymi 3 i  socjia-

P R E Z Y D E N T  M. W A R S Z A W Y  
U GEN. SK LAD K O W SK IE G O .

(Telefonem od naszego korespondenta'" 

W arszawa, 22 października, (a b ).  
Gen. Skladkowski przy ją ł u rezy­
denta m. W arszaw y Tnż. S iem iń­
skiego, z  którym  konferował w spra 
wie Zw iązku miast.

M IN# PRYSTOB POWIĘKSZA FUN- 
OtJS'x" DLA BEZROBOTN. W  LODZI, 

SR arszawa, 22. października (Tel, G. 
P.) Min, pracy Prystor pos-anowil po 
większye fundusz zapomogowy dla bez 
robotnych w Łodzi, W  czasie wczoraj­
szej konferencji jaką p. min. Prystor 
miał z prezydentem m. Łodzi posłem so­
cjalistycznym Ziemięckim sprawa ta by 
la, tematem rozmów,

  0------
DYB. WEIŁjBROT OBJĄŁ I RZĘDO., 

W ANIĘ ,

(Telefonem  od nesiogo korespondenta).

Warszawa, 22. października (ab) Po. 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie d y ­
rektor departamentu administracyjnego 
w min. sprany wewn. Weisbrot.

KONFERENCJA -ODKOMISJI OHGANI- 
ZACYJNEJ DI ZAGADNIEŃ TURY- 

'STYEI,
(Telefonem o j  naszego korespondenta.;

Warszawa^ 22. października (ab) Od­
była się dziś wstępna konferencja pod­
komisji organizacyjnej, wyłonionej z mię 
dzyministcrjalnej komisji dla zbadania 
zagadnień turystyki w Polsce, W  konfe­
rencji bralj udział przedstawiciele min. 
spraw wewn., skarbu, oświaty, robót 
pubi.

_ O —o
FREN KEL i  JUSTJAN W  GDAŃSKU.

Gdańsk. 22, października, (Tel. G. P.) 
Jak się dowiadujemy Teatrowi Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku udało się pozyskać 
dta swych przedstawień senjora scen poi 
skich mistrza Mieczysława Frenkla i zna 
nego aktora. Peairu Narodowego (niegdyś 
aktora teatrów lw,o.\vskii.cli Juatjana. Go­
ście wspólnie z zespoiem Teatru im. .Mo­
drzejewskiej w  Poznaniu wystąjiią w 
Gdańsku d. 26 bm. w  komedji Baiuekic- 
go Grube Ryby“ , a w ponieoziałek w  
komedji Biizińskiego „P^n p)amazy“

listom zjednoczonym 1. Z  wybitniej­
szych osobistości wybranych pcnoiwnie 
wymienić należy: Haumorail, Alberta 
Sarrauit, Durand1, Die Jouveń$L, Svhra- 
mek :6 Luciami Hubent, przewódniczą- 
ccgo komfeji spraw .zagranicznych Se­

natu, przepadli zaś Blumi,. Flaisisiere, 
mer miasta Marisylji, Frainąuoils, Mar- 
sal i Amferiou, minister Renl Oma­
wiając wytbory do Senatu, pisma stwier 
dzają rekkie osłabienie lewicy i  nod 
łueślają upadek kandydatury Haegy.

R z i c r a i s K W P i ł
Paryż, 22. października. (T e l. G. G. P .) R Z Ą D  P O D A Ł  S IĘ  DO D Y ­

M ISJI. PO W O D E M  D YM ISJI B Y Ł A  C A Ł K O W IC IE  D RUG O RZĘD NA 
S P R A W A , W Y Z N A C Z E N IA  N A  D Z IE Ń  15. L IS T O P A D A  D E B A T Y  

-''INAD P O L IT Y K Ą  ZA G R A N IC Z N Ą , K T Ó R Y  T O  W N IO S E K  R ZĄD  OD­
R ZU C IŁ , A  IZ B A  M IM O  TO U C H W A L IŁ A  288 GŁO SAM I P R Z E ­
C IW  277.

Ś W IĘ T O K R A D Z T W O  W  B Y D ­
GOSZCZY,

Bydgoszcz, 22 października (Te l. 
G. P .) N ieznani sprawcy dostali się 
zapomocą podrobionego klucza dc 
kościoła św  T ró jcy  i zrabowali 
z obrazu Matki Boskiej i św . Teresy 
różne drogocenne wota. Po lic ja  pro­
wadzi dochodzenia.

GŁÓD W  M O SK W IE .
Moskwa, 22. października. (Te,l. 

G. P .) Odczuwa się tu coraz dotk li­
w ie j w ie lk i brak artykułów  p ierw ­
szej potrzeby. Jeszcze w ostatnim 
tygodniu zanotowano wypadki za ­
słabnięć głodowych. Prasa' sow. po­
daje, ze dzięki energicznej akcji od­
działów  GPU., do M oskwy dowiezro 
no 600 furmanek ziem niaków. — 
Z iem niak i te zostały zarekw irow a­
ne u okolicznych- włościan.

Biesiedowskl „sypie”,
DRUK RLWLł ACzJNYu S ARTYKUŁÓW BIESIEBOWiSKfEF-O W  „ M A T IN -S T A L IN  ZALECAŁ BIEśfEuóW- 
SEIEMJ KAJECIE sIĘ NAPRAWIENIEM STOSUNKÓW Z  DOLSKĄ, A TO CELEM POZYSKANIA SOBIE FRAN

Paryż, 2’2 paśdz. (Tel. G. P.) „Ma- 
fin“ rozpoczyna druk rewelacyjnych 
artykułów Biesiedowlskiibgo, który .zry­
wa zasłonę z dyplomacji isawjockicj. W 
pierwszym swym artykule omawia 011 

usunięcie RaLiawsliego z placówki dy 
pl ornaty cznej w  Paryżu. W r. 1927 Ra­
kowski. dtr.zymał iośbrukcje, iaiby w ra­
zie wybu< hu wojlny między Rc<sją a 
kbóTemkolwiiek z pańdtw europejskich

GUZÓW.
wydal odezwą do kmuiistów tego 
kraju i rozpoczął dywersją.

Już wtedy Ra k owak i j podejrzew any 
był o nielojalność i miał być przenie­
siony ze f.wego stanowiska

Punktem kulminacyjnym zachwia­
nia ślę Rakowskiego były rokowania 
o spłatą przt prcjeumytih i wojennych 
długów rosyjskich wobec Francji,
Wówczas Stalin wiezwał Bieeiedow-

tPOLIO
IW A N E M  P E T R t  WSCZEM

ś.viet!a naaat z w iekiem  powo- 
m  m wsp m iała arcydr eto p. Ł. WiiiSto Mieści z

P o c z ą te k  o  gcd?.. 4.
— — Z n iżk ’ w a żn a .

Mus aresztowania i rsrae
wś ód N lemców Bydgoszczy

A R E S Z T O W A N IE  U R ZĘ D N IK A  N IE M IE C K IE G O  B IU R A  SEJMO­
W EGO. —  R AD C A  SZKGlLNY H E ID E IL C K  O D D A N Y  P R O K U R A T U ­

R ZE . —  R E W IZ J E  W  T C Z E W IE .
(Telefonem od naszego Korespondeinta).

W arszawa, 22 października, (st.) 
W ładze .śledcze w Bydgoszczy w  dal 
szym ciągu śledztwa prowadzonego 
p rzed w  skautom niem ieckim  w  Pul 
sce, przeprowadź ły  rew izję u urzęa 
nika niem ieckiego biura st jonowego 
w  Bydgoszczy, Klausa W in tera  von 
Ritzena. Von Rilzen Ł>y_ł przesłucha 
ny wczoraj. W  wyniku przesłucha­
nia oddano go do dyspozycji włada 
śledczycn. Jest on dbywateelim gdań 
skim. Przdbyw ający w  areszcie 
•śjłedczym radca szkcOny Heideilck, 
oddany został przez nołicję proku­
ratorowi.

Obecnie znajduje się w  więzieniiu 
śledczem, w  którem 'przebywa ponadto

prezes harcerzy ldemlcckich okrągu 
Bydgoszczy Ililke oras przywódca bar 
oerstwa niemieckiego w Polsce, dr. 
Walter Bnirhardt.

Jednocześnie odibyły Si| rewizje w 
kilku miastach pomorskich, m. i. w 
Dnnze sen. Raszbaciba w  Tczewie, 
w mieszkaniu kupca Eisennacka oraz 
w redakcji wychocz.Łeego w  Tczewie 
organu niemieckirgo „Fo tnerreler Tag- 
blatt", w  domu naczelnego redaktora 
tego dziennika Martinga, mozatem w 
mieszkaniu nauczyciela niemieckiej 
szkoły w  Bieganie, Fryderyka Emcze- 
go. Wyniki rewizji trzymane są w ta­
jemnicy . S

skiego ,z Tokio i puwienzyl mr przej­
ściowo Jderowanie pit_elstwem ■sow. w 
Paryżu. Przeciwko Rakowiskieinu, 
prócz Stalina usunie iziaćał CziezeiJai, 
Stalin oświadczy) Bjesiedowiskiemu, a- 
by mimo ito, iż Ro.sja sow. potrzebuje 
pieniędzy, nie wszczyniał nowych roz­
mów ze srferami finamisowemi Francji, 
bowiem jego poprzednik Rakowskij u- 
trudnił lam sytuację. Stalin zalecał 
BiesieJrwiSBiegc zająciie się naprawie­
niem i polepszeniem ston umkow z Pol­
ską, czi r niewątpliwie zdoła sobie po­
zyskać Franorzów.

Pzwi^ Paufla Lambowa.
NA POGRZEBIE BYŁ TYLKO POSTERUNKOWY,

Warszawa, 22 października, (st) 
W  din.iu dzisiejszy m odbył się pogrzeb 
tragicznie zmiarłego obywaitela so- 
Wiieckłego Pawła Lambowa. Przed 
wieczorem do proisekborjum przy u!. 
Oczki podjechała platforma, która za­
brała trumnę ze zwłokami zabitego. 
Zwłoki odwieziono na cmentarz Woi-

Sld, gdzie pochowianc poza obrębem 
cmecnllarza prawosławnego, Ituż przy 
murze. Po pochowaniu zwłok spisano 
odpowiedni cuchy protokół. Pićcz po­
licjanta nikt na tym pogrzebią nie byf. 
Poselstwo sowieckie zwróciło się do 
władz o wydanie wszelkich bagaży 
Lambowa.

„PRZEDW IOŚNI" W  RZYMIE.
(Tcięfbneni od naszego korespondenta!_

Warszawa, 22. naźdz^errika. (st) 
Film polska „Przedwiośnie", opraco­
wany według powieść. Stefana Żerom­
skiego pod reeyserją p. Szary, będzie 
wkrótce wyświetlany w Rzymie Film 
tein wzbudził znaczne zainteresowanie 
za granicą, czego dowodem jest, iż 
wytwórnia Gloria sprzedała onraz 
„Przedwiośnie" do Rumunii, Danji, 
Szwecji i  Norwegji. Pranjery tego fil­
mu w tych kra.joch odbędą się w  naj­
bliższych dmach.

 o---
P R A W O S Ł A W N Y  D U C H O W N Y 
IH N A T O W IC Z  PR Z E N IE S IO N Y .

W ilno , 22. października. (T e l. G. 
P .) W  zw iązku z zaitściaani., jakie 
wydarzy ły  się przed paru dniam i we 
wsi Zalesie, kiedy ludność zaa»lako 
wała w  cerlkwi kamien.am i i cegła­
m i duchownego prawosławnego 
Ihnatow.icza, oraz urządziła mu ko­
cią muzykę, decyzja  w ładz praw o­
sławnych Ihnatowi.cz przcnicisony 
został z  tej wsi.

 o— —
SAMOBÓJSTWO ZASTEPGY KIEROM 

N IK A  KASY CHORYCH 
Wilno, 22. października. (Tel. G_ P.) 

W czoraj odebrał sobie życie przez po­
strzelenie się w głow ę z rewolweru za. 
stępca kierownika Kasy chorych w Lanę 
waroiwie dr. Sylwester Tobera_

KATASTROFA KOLEJOWA 
Secilla, 22. października. (Tel. G. 

P.) Pociąg pośpieszny', idący z Barce­
lony, wpadł na lokomotywę, pr2y- 
czem kilka wagonów zostało uszko­
dzonych. 7 łjsóib ciężko rannych.
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DELEGACJA JAPOŃSKA WYJEŻDŻA 
DO W ASZYNGTONU.

Tokio, 22. października. (Teł. G. P.) 
Delegacja japońska na konferencję 5-oiu 
mocarstw w  sprawie rozbrojenia na mo­
rzu, wyjeżdża z Jokohamy do Seattle dn. 
30. listopada. Przewodniczący delegacji 
Wakatsuki, minister marynarki admirał 
Takarabe udadzą się do Waszyngtonu, 
gdzie zobaczą się z prezydentem Hocve- 
rem i sekretarzem stanu Stimsonem i 
być może, uda im się doprowadzić do 
k n łfa  porozumienie wstępne, które jest 
tymczasowo prowadzone w  drodze dyplo 
matycznej.

 -0------

KATASTROFA NA JEZIORZE 
Helsinylois, 22. października. (Teł. 

G. P.) Na jeziorze Ład o ca przewróciła 
sie wczoraj łódź, przyczem utonę!" 6 
młodych robotników

-   -------
PRZY ZAMKNIĘTYCH DRZWIACH 

Wars-tawai, 22. października. (Tel. 
G. P.) Przed sądem okręgowym toczy 
się przy drzwiach zamkniętych ©pra­
wa trzech młodocianych zbrodniarzy: 
Marjan ą Grabowskiego Wład. i Jama 
£zub aart uwAoic h, oskarzainych o napad 
i ziiifiwol iue 19- 'atmiej ■ rzędnie ki 
Kasy Chorych. Napadu tego dokonaM
0 skarżeni o godz. 11 wieczorem.

 o------

S ATASTR-JFA SAMOLOTU.
Londyn, 22. października. (T. G. P.j 

Z Konstant yinopo-la donoszą, że w  xf>- 
blrżu tego miasta spadł ze znaczhej 
wysokości samolot linjii powietrznej 
Holanidija —Iindje. Trzech podróżnych
1 pilot, znajdujący się w  samolocie, 
odnieśli ciężkie rany. Maszyna została 
ziuszczona. Powodem gęste mgły, 
■wśród których pilot stracił orientację.

 o ------

SERCE Z FRAWEJ STRON f
Cizęsb chowa, 22. października. (Tel. 

G. P-) Lekarz d.r Goldman, badając w 
Rodoszycach 23-łettniego Jozefa Szam- 
bursktego 'twierdził, iż ten posiada 
i erce z  prawej stromy. Ta anomaja w  
niobem ni wpływa na stan zdrowia 
■pacjenta, który jest niezmiernie sil­
ny, ma atletyczną budowę ciała i jest 
z zawodu kowalem.

 o, »

s. o. s.
,Londyn, 22. października. (Teł. G. P.) 

Anglelgkl narc Dec ,,Over castle“ podczas 
gwałtownej burzy po poważnem uszko­
dzeniu całego statku został pod Ma. 
kagsar rzucony na skał;, podwodne i do 
znal tak ciężkich uszkodzeń, że począł 
tonąć. Statek pomocniczy zdołał urato­
wać załogę i  część ładunków

BAISSA NA GIEŁDZIE NO WOJ OD
SKLEJ. '

Wiedeń, 22. października (Tel G. 
P.) Z Nowego Jorku donoszą, że baiissa 
trwa na tamtejszej giełdzie daJej. 
Wczoraj z początku kursa nieco się 
poDrawuly, ale w  godzinach papołud- 
mowyoh nastąpiła, dalsza zunżka od 
30 do 40 punjctów.

 o---
WYROK" ŚMIERCI 

Mostowa, 22 paźdz. (Tel. G. Pń Ogło 
szony zoslfał aficjalnv komuinikait 
^twierdz® jący, że organy G. P. U. wy­
kryły i zlikwidowały organizację kontr 
rewoluc—iną, uprawiającą uaiboraż i 
wywiad. Członkowie organizacji re­
krutowali się przeważnie z wyższych 
oficerów armji carskiej. Tajne kale- 
gjum G. P. U. skazało 5 -generałów na 
śmierć przez rozstrzelanie, a miatnuw-i- 
cie Mich-ajłowa, Wyt.oczańskieao, 
Dymmana, Szułgu i DecŁanowa. W y­
rok wykonano.

„Polska blcska prz@zwjłuiężM!h
kryz* su par-ai en ^rn 0g^6.

W iedeń, 22. października. (T e l. G. 
P .) „iNeues W iener Taigjblatt“  W ko­
respondencji z  W arszaw y w yw o ­
dzi, że octniowne st anowisko Sejmu 
wobec dwukrotnych prób zM.zeuia, 
powziętych przez rząd, odźw iercie. 
d la  strach Sejmu przed rew izją  kon 
stytuc, _, która jednak prędzej czy 
później będiifc musiała nastąpić. 
W ym iana zdań w  sprawie rew iz ji

konstytucji 'była korzyslnem  p rzy ­
gotowaniem  sesji jesiennej Sejmu.

Rząd nie przedsięWeźmie prawdo­
podobnie żadnych dalszych prób zb li­
żenia do Sejmu. Nie można też przy- 
puszczać, że obecna sytuacja snowo- 
auje ustąpienie gabinetu. W  każdym 
razie Polska bliżej jest przezwycięże­
nia kryzysu parlamentarnego, niż nie­
jedno inne państwo.

Arcybiskup potępia prohibicję.
ZAGRAŻA MORALNOŚCI

Cincinmasti, 22 paźdz. (Tel. G. R ) 
Tutejszy arcybiskup rzy-misko-katolicki1 
John Mc Nicolis, w  liście -pasterskim 
wystąpił 5 potem'miem ustawy prohi- 
bicyjnej, kitórą łiazy wa przyczyną 
morderstw, hipokryzji i1 wszelkiego ro­
dzaju przekupstwa. Jak dl ago była -o-

Wiedeń, 22 paźdz. (Tel. GAP,) W 
kościele OiO. Kapucynów odbyło się 
poświęcenie tablicy pamiątkowej ku 
czci oficerów -i żołnierzy 2-go tamow- 
jkiego pułku ułanów, za waleczny u- 
dzrał w wojnie światrwej. ?o odpra­
wieniu Miszy św. przemów ił b. komen.- 
dantt -pułku baron Kondgsbrmm, -zaś

generał Huyn z polecenia b. cesarzo­
we Zyty złożył wieniec. Na zakoń­
czenie, uroczystości ośmiu trębaczy ode 
grało pieśń czwartaków. Tablica pa­
miątkowa przedstawia płaskorzeźbę 
•ułanów ma koniach, a u dołu nasi na 
pis: „Nie dajmy się".

europejska konferencja
r o ^ k l & c f ć w  j a z d y -

W arszawa. 22 października. (T e l. 
G. P .) Od etw-óch dni obraduje w 
W arszaw ie w sa-iaćh Resuis-y Oby- 
waieJskiej europejska konferencja 
rozkładów jazdy. Konferenc ja od­
byw a obrady grupowe oraz posie­
dzenia plenarne. Na konferencjach 
grupowych omawiane są poszczegpł 
ne wnioski, dotyczące ulepszenia

komunikacji europejskiej W  ciągu 
■dwódh pierwszych dni załatw iła jiiż  
konferencja szereg w r ’o©ków, m ie­
dzy innym i kdka wniosków pol­
skich-, z waż-nicjszych dotyczący 

sprz-ebiegu Nord-Expressu przez P o l­
skę, kLóry został skrócony o 30 m i- 
nu!

Szwedzkie zapilki w Etlsmcẑ -ch.
NIEM CY OTRZYM AJĄ POŻYCZ 

Berlin, 22 października. (Tel G. P.) 
Kumunikat kół urzędowych donosi, że 
rokowania między rządem Rzeszy a 
szwedzkim trustem zapałczanym ’,v spra 
wie udzielenia po-życzk; w wysokości £00 
m jjon ów  marek^ zakończyły się po­
myślnie. W myśl tej umowy skarb ftze-

jPanąma" poborowa
w Białymstoku p zed sądem.
G ŁÓ W N A  O SK A R ŻO N A  P R Z E D  R O Z P R A W Ą  ZB IEG ŁA .

Ri.dystók, 22 października. (Te l. 
G. P .) Sąd okręgowy w  B ia łym ­
stoku rozpatrywał sprawę przec iw ­
ko b. lekarzow i dr. Adam ow i Kozu. 
bowskiemu, oskarżonemu o nadiuży 
c irw  czasie po loru  w r. 1923. Prócz 
dr Kozmbowskiego na ław ie oskar 
żony cli zasiadał poborowy Dawid 
iSzwnrc i pośrednik M ojsze Gład- 
sztejn. Oskarżona 18 letnia Sonia 
Augustowska, która była zwoln iona 
za kaucją, przed sama rozprawą 
zbiegła.

CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA.
n,a tylko problemem politycznym, Ko­
ściół wstrzymywał a.ę z zajęciem ja- 
kiegobądź -sitaiiiowiska. Z chwilą, jed­
nak, gdy zagraza moralności całego 
społeczeństwa, obowiązkiem Eościwa 
jest wystąpić z  hezwizględuerm jej no- 
tępienieui.

Poświęcenie fabliq? pamiątkowe!
KU CZG1 2-gO TARNOWSKIEGO PUŁKU UŁANÓW ,

KĘ 500 M ILJONÓW  M AREK.

szy otrzymać ma pożyczkę 500 miljonów 
marek na przeciąg lat 50-ciu przy opro 
centów,a-niu 6 od 100, bez potrąceniu I o 
szlów  ̂ prow izji banków W  zamian za 
pożyczkę szwedzkiemu trustowi zapał­
czanemu oddany będzie monopol zapał­
czany na okres 50-ciu lat

misji,' dr. Kozńbowski, jest już w  lej 
sprawie zaangażowany.

Augustowska m iała przesłać na- 
lycbmlast Kielipińskicm-u w koper­
cie Kwoty następujące: 98 d o i , 70
doi., oraz 97 doi., wypisując n i 
kartce nazwiska poborowych i ich 
wady, jak ie rua wypisać w  orzecze­
niu leka-rskiem. D i. K ielpiński o-trzy 
m ał od sztabu telefoniczne zezw ole­
nie na umieszczenie na oorzeczemu 
lekarskiem n ieprawdziwych ocen, 
które dr. Kozulbuwski podawał. Do 
sprawy wezwano 48 św iadków  i 2 
biegłych. Oskarżeni do w iny nie 
przyznają sic. Rozprawa potrwa 3 
do 3 dni,.

—— o- —
SKARGA „U S TA LA JĄ C A " N IE M -N A  
RODOWEJ FRAKCJI PRZECIW KO 

RZĄDOW I PRUSKIEMU.
Berlin, 22. października^ (Tel. G. P ) 

Dziś w godzinach przedpołudniowych 
rozpoczęła się w Lipsku^ oczekiwana z 
mezwykłem napięciem, rozprawa w try­
bunale stanu, w sprawie wniesionej 
przez njemiecko-narodową frakcjo Sej 
mu skargi „ustalającej" przeciwko rzą­
dowi praskiemu, W  skardze tej frakcja 
memieeko-narodowo, żądała —  jak w ia­
domo wydania orzeczenia mającego usla 
lić, czy rządowi pruskiemu przysługuje 
prawn zakazywania funkcjonariuszom 
państwowym brania udziału w referen 
dum ludowero Trybunał uchwalił ze 
względów formalnych skargi ustalającej 
w  dniu dzisiejszym nie rozpatrywać.

KRWAWY SFÓR 0 WYBÓR
PASTORA.

Clizcago, 22 października. (Tel. G. 
P.) 4-00 murzynów ro/poczek tu spór 
o wybór pastora -do swego kościoła w 
Chicago. Spór przemienił się w  krwa­
wą walkę, w  której 200 murzynów 
odniosło rany.

 o  ’
PRZEMYTNICY.

Katowice, 22 pa^dzi-er-nika. (Tel. 
G. P.) Śląska straż gran-iezna przytrzy­
mała w ostatniej dekadzie 193 osób, 
usiłujących przek orczyc nielegalnie 
g.anicę z Niemiec do FoLski, z tego 
przytrzymano 149 przemytników, prze 
ważnie tytoniu i jedwabiu. Kary na­
łożone na przemytników sięgają 400 
tysięcy złotych.

PO&AR W  MIEŚCIE FILMÓW.
Londyn, 22 paźdiz. (Tel. G. P.) W 

angielakiem „m-ieście filmów" w  Wem- 
bley wybuchł olbrzymi poza., który 
zniszczył wielką ilość niewykończo­
nych fflmótw. Straty wynoszą miljon 
fundów ©zlterl.. Pożar wyibudh-ł w jed­
nym z magazynów. Podczas pożaru 
filmy wybuchały pu-wodując eksplozje, 
oodobme do trzęsienia ziemi.

DOK. w Grodnie dow iedziało się 
o nadużyciach poborowych w  maju 
br. w Białymstoku i dci-egowało tam 
w charakterze przewodniczącego ko 
m isji lekarskiej lekarza wojsk. dr. 
Kiclpiiiiskiego, który otrzym ał pole­

cenie w ykrycia  nadużyć. -Dr. Ki-cl- 
f>liński naw iązał w Białymstoku zna 

jomość z S-on.'ą Augustowską, która 

zaproponowała mu zwa,lnianie p o ­
borowych z wojska w  czasie przeg’1 ą 

du, upewniając, że drugi lekarz ko­

10-LETNI JTJBILEUSZ POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA.

(Telefonem od naszego korespondenta 1 
Warszawa, 22. października, (st) W  

dniu 10. listopada br_ Polski Czerwony 
Krzyż obchodzić będzie uroczyście 10-tą 
rocznicę istnienia w niepodległej Polsce,

 0-----

RAZ CI —  RAZ CI.
Cbarbin, 2-2. października,. (Tel. G 

P.) Według informacji z urzędowych 
źródeł chińskich, wojska sowjeolre za­
jęły miejscowość Taheib.o, Chińczycy 
natomiart „toczyli zwycięst~ walkę w 
okobeach Bła^owieszczeńska. Szcze­
gółów brok.

POPIERAJCIE TOW ARZYSTW O 
OPIEKi RJD  7V IERZĘTj.M I. TAPl 
RUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, A B ł 
ULŻYĆ D O LI ZW IE»7^CEJk
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ucfiwiarskie interesy a  M m
ZAPROWADZILI GO PRZED TRYBUNAŁ KARDY. A  BUTONÓW JAK NIEMA, TAK NIEMA.

Lwów, 23 października.
(— ) W  r. J92ft. właściciel realności 

przy ul. Kraskjk;cii, p. Eisig Pasternak, 
potrzebując pieniędzy zwrócił się do 
pośrednika handlowego Natana Oifba- 
uha z prośbą, by postaiał =dę mu o 
większą gotówkę, jprzyczetn wręczył 
mu na zastaw butony, wartości 32.000 
dotych. Orbach zajął się załatwianiem 
lego interesu i z. butonami temi udał 
się do lichwiarza fryzjera Habcrmana, 
przy ul. św. Mikołaja, który wziął je 
w zastaw i wręczył Onbachowi 1.000 
dolarów z iem, że od pożyczonej tej 
kwoty ma atrzymy wać 3 do 4 procent 
odsetek miesięcznie. Oribach z otrzy­
manej sumy 700 doi. oddał Pasterna­
kowi. zaś 300 dularów wziął sobie ty­
tułem honci a jnm za pośrednich™ u.

Pasternak procentów tych nie mógł 
nisze zać, więc przez dbuiższy czas Or­
bach sam je płacił z kwoty 300 dola­
rów, które sobie zatrzymał. Haberman 
jednakowoż nalegał na zwrot pożyczo­
nej sumy, oraz na dalsze odsetki, a 
gdy Pastei nak nie mógł pieniędzy 
zwrócić w roku 102.7, Haberman wraz 
z Orbachem udali się do kanoelarji 
adw. dra WiUlina 'i po porozumieniu 
się z mim, aniony sprzedali za kwotę 
1.750 dolarów

Z otrzymanej sumy Haberman za- 
trzymał sanie 1600 dolarów;, 40 dwla- 
rów wziął adwokat za swoje Czynno­
ści, z>aś resztj tj. 90 dolarów „ział 
Orbaon. Gdy Pasternak dowiedział

się o Iem, wdrożył przeciwko Oroacho- 
wu kroai karne, a wczoraj epilog tej 
sprawy rozegrał się przed Trybuna­
łem, kltóremu przewodnie zyi radca 
BemdfiEzewski.

Po przeprowadzonej rozpitawie ą i  
uznał winnym Orbacho zbrodni sprze­
niewierzenia i zasądzi! go na 8 miesię­
cy więzienia, a po ziasitosowlainiiu am- 
nestji .z kary' lej 4 miesiące mu poda­
rowano), zaś resźtę kary zawiesaomo 
mu mia 3 Salta.

Oskarżał prok. Pakllikowlski, askar- 
żoinegio bronił adw. dr. Ralbner, po- 
szkodb wlanego zaisltępowuł adwokat
dr. Bromherg.

i z i m  orz
O S K A R ŻO N Y O B L L  ŻlN IE R ST W O  Z A W  AR i  E W  O PR A C O W A N E M  PlRZDZ N IEG O  W Y D A N E J  S T A ­

REGO TESTAM ENTU ., — T A J N A  R O Z P R A W A . —  W Y R O K  Z A S A D ZA JĄ C Y .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 puździerniKa. (sl.), 

W  dniu dzisiejszym  w  sądzie okrę­
gom ym  w  Płocku rozpoczęła się roz­
prawa przeciwko arcybiskupowi 
m arjawiokiem u, Kowalskiemu, o- 
skarżonemu o bluźnierstwo zawarte 
w  opracowanym  przez niego w yda . 
niu Strego Testamentu. Gmacih sądu 
okręgowego w  Pludku przedstawia 
niecodzieim y widok, przypom inają­
cy dni z  czasu procesu arcyb. K o ­
walskiego, oskarżonego wówczas o 
czyny lubieżne w  stasiu ku do raan- 
dolinistck i zakonnic Ze wszystkich 
stron na dzisiejsza rozprawę z je -

750,000 
£4.500

muze Pań-osiągnąć każdy, kto zakupi L O S  1 ’ ©3 K L # $ Y  20. 
stwowej Loterji Klasowej w szczęśliwej Kolekturze

„MO”, Ra«r$G ■ Si,a, M ,  Mnctewdii 1.
Ponadto wiele wygranych po Zł. 350.000, 250 000, 15-.000,
100.000, 80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 25.0'JO, „0.000 

15.000 i t. d. ra  łączną sumę

32 miljony Złotych,
Tysiącom ludzi przynosi Polska Loterja Państwowa rok rocznie 
bogactwo i dobrobyt. Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwy­

czajne szczęście!

Co drugi los w y ^ w a !
C e n y  l o s ń w  t 

V ,-Z ł. j 0 ,' ł/2 - Zł. 20

-Z ł. 40.

C ią g n ie n ia  ju ż  
J4, 1 15.

Esstooad;i l?rJ
Zamów:enia wykonujemy natychmiast,1'  przesy^jąc oryginalne losy 
wraz z blankietem P. K. O . na przesyłkę nałeżytosci wolną od

opłaty pocztowej.

Jedna chwila decyduje o szczęściu w  życiu!
W  tem miejscu ruilazy wyciąć i czytelnie wypełnione przesłać w  Jiśs e!

Karta zamówień Po.

Do kolektury „ R u n o 1 LuifiiU, AHaaeiillCKa L. 3.
p roszę o przysłania

. . . . losów  całych po Zł. 40"—

....................losów  połów ek po Zł. 20-—
J A . ,  . . . .  losów ćwiartek po Zł. 10‘—

Naleźytosć w  kwocie Zł.....................uiszczę natychmiast po olrzyma-
nm losów, blankietem P. K. O., o którego dołączenie upraszam.

Imię i nazwisko: ..............................................................................

Dokładny adres:    . . J

challi cię  liczn i M ariaw ici Kowalski 
odpov iada z art. 73 kodeksu kanne­
go za bluźmerstwa przeciwko Ojcu 
św., re lig ji katolickiej, Kościołowi 
katolickiemu, zawarte w  opracowa- 
nem przez niego wydaniu Starego 
Testamentu.

IMarjawi-ci przyw iązu ją  do d z i­
siejszego procesu dużą wagę, gdyż 
chodzi tu o kwestję dogm atyczną i 
walkę z Kościołem katol.cl ’m. Spra­

wa powyższa była już raz umorzo­
na przez urząd proK.uralorski, który 
stał na stanowisku, że pisma i pra­
ce Kowalskiego przeznaczone są dla 
wewnętrznego użytku m iędzy Ma - 
r ja  w iłam i, ci zaś nie mogą być 
aogrszeni,,, gdyż nie są wyznawcam i 
obrażonego Kościoła. Sąd okręgowy 
wszakże decyzję powyższą uchylił, 
.nakazując sporządzenie aktu oskar­
żę nia.

Jak brzm! akt oskarżenia?
Po uzupełnieniu śledztwa eksper­

tyzami biegłych (katolickich, sporzą­
dzono akt oskarżenia, (kwalifikujący 
stan przestępczy 'Kowalskiego z art. 
70. k. k., który bTZirti: „Winiei blu- 
znienstwa p: ze' wko Bogn we wspól- 
isiotnej Trójcy, prze' iw świętym wy 
brańoom bożym- wicu n sponiewiera­
nia Lab zelżenia sakramentów świę­
tych, krzyża świętego, relikwii, lnb 
innych praedmiotów, uważanych za 
święte. Winieni 3 elżenia Fiama Ś w , 
albo Koścma i jego dogmatów, alibc 
w ogóle wiatry chrześcijańskiej, Za to 
bluźnierstwo lub obrazę świętości bę­
dzie karany ciężkiem więzieniem od 
lat 4— 15, eśli r aestepr «’o popeh io- 
no podczas odp: aiwiania nabożeństwa 
w kościele; więzieniem od 1— 4 lat, 
jeśli dopuszczono się przestępstwa w 
piśmie albo w druku lub w wizerunku 
publicznie wy stawionym; od 1— 3 lat, 
jeśli miano na celu wywołame zgor­

szenia wśród obecnych".
Wchodzi tu wiięc w  gnę w  pierw 

szym rzędzie część druga art. 73, 
przewidująca karo 4 lał więzienia z po­
zbawianiem praw Jeśli chudzi o treść 
akltu oskarżenia, to zamyka się on w  
przytoczeniu krótkich ustępów z ko­
mentarzy KinJwaiskiegc do starego Te­
stamentu, komentarzy, które zawierają 
obiazliwe i monStroialne epitety prze­
ciw Stolicy • Apostolskiej, duchownym 
katolickim i Kościołowi katolickiemu. 
W y ra zy  te nie nadają się do powtórze­
nia. Zresztą aikt rskarżenia jest tajny, 
bowiem zgodmóe z procedurą w  tego ro­
dzaju wypadkach odczytywano go 
p~zy drzwiach zamkniętych.

Gała rozprawa była również tajua. 
Sprawśło '■» maturalnie srogi zawód pu­
bliczności przybyłej na proces Dwóch 
.sędziów jedt z poprzednliogo komple­
tu. Oskarze naczelny prokurator sądu 
płockiego p. Douhy, obronę wnosi adw 
Dreszer z Warszawy

Ogłoszenie wy reku
Po usunięciu publiczności przystąpio­

no do rozprawy. W oźny sądowy wzywa 
kolejno na salę powołanych świadków. 
Zeznania składają referent Starostwa Gó 
recki, biskup marjawicki Itoztworowski, 
oraz Mieczysława Buchbolzowa, zakon 
nira, żona proboszcza morjpwickicgo pa 
rafji w Warszawie. Po przemówieniach 
stron i ostatniem słowie oskarżonego 
sąd udał się na naradę i wyniósł wyrok, 
skażający Kowalskiego na rok ciężkiego 
więzienia, z darowaniem Połowy kary ua 
zasadzie amncstji. W  motywach wyroku 
przewodniczący stwierdził, że sąd uznał 
za dewiedziony argument rozpowszech­

niania inkryminowanych danych, upiera, 
jąc się na słowach samego oskarżonego, 
który w ostatniem stówie zaznaczył, że 
posłał swoje ksiązaj p. Prezydentowi 
Iłzpltcj. Marsz. Piłsudskiemu i min, Do­
li rueki emu W yrok wywarł duże wraże­
nie Obrońca zgłosił apelację. W arto za­
znaczyć, że Kowalskiemu przysługuje po. 
łączenie kary, jaką otrzyma z tej sprawy 
z karą z procesu o czyny lubieżne, gdy 
wyrok ostatecznie uprawomocni się.

Popierajcie Ligę
rzeczna!morska

Ach te dz-ieci.
POŻAR W  JASIONOWIE WYRZĄDZI 

Lwów, 23 ipaździiernoŁa 
(— ) Przedwczora, w  południe w y ­

buchł pożar we wsi Jasionów w po w. 
brzozowskim : zniszczył 6 gospodarstw

Ł SZKODĘ NA OKOŁO 100.UOO ZŁ.
wraz ze z Horami jSfflsoda wynosi Oko­
ło 100.90C zł. .Tak sitwiterdzonn, pożar 
spowodowały dzaeci bawiiac się ziaDał- 
kamiL
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zamfla M  smieisin
SENSACYJNE Z E Z N A N IA  F R Y Z J E R A  W A R S Z A W S K IE G O . —  CO Z A K O P A N O  N A  PU S T Y M  PLAC U ? 
ANG EN CI W Y W IA D U  A N G IE LS K IE G O  Z G IN Ę L I Z R E K I O B A W IA J Ą C Y C H  SIĘ  K O M PR O M ITAC JI

ŻA N D A R M Ó W  RO SYJSKICH .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 października, (st). 

Do urzędu śledczego policji w  W a r ­
szawie zgłosił się n iejak i Kostecki, 
wł. zakładu fryzjerskiego przy uli. 
P łockiej i złożył sensacyjne, niesły­
chanie ciekawe zeznanie w  sprawie 
wykopanych onegdaj na ul. Płockiej 
trzech szkieletów. —  W  końcu gru­
dnia 1914 r. k iedy m ieszkałem na 
ul. Płockiej, pewnej nocy zachoro­
wała m oja żona, będąca w stanie od 
miennyon. W ybrałem  się w ięc na po 
szukiwan.ie akuszerki. Idąc ciemną 
ulicą, zobaczyłem naigle w  okolicy 
domu nr. 31 większą grupę żandar­
mów. Jakaś rew izja  —  pomyślałem 
sobie —  i poszedłem dalej. Za trzy­
mano m nie jednak i kazano iść z 
powrotom. Zacząłem tłumaczyć po­
wód m ojej nocnej wędrówki.

Nic jednak nie pomogło. Podszedł 
do mmie jeden z  oficerów żandarmerii 
i nie słuchając żadnych wyjaśnień, 
wyjął rewolwer i przyłożywszy mi do 
głowy, kazał odejść natychmiast nie 
oglądając się. 'Nie mając innego w yj­
ścia, musiałem .zawrócić i znalazłem 
akuszerkę w  innej stronie miasta. 
W czasie indagowania mniej przez 
żandarmów spostrzegłem, że kilku żan 
darmów zakopywało, czy też rozkopy­
wało coś na pustym placu, opodal zaś 
stało parę samochodów. Nazajutrz Ta­
no kazano mi się stawić w  żandar­
merii polowej, gdziie ;po przesłuchaniu 
mnie —  choć . twierdziłem, że będąc 
tylko myślami przy chorej żonie nic 
nie widziałem i nie słyszałem —  a- 
reaztwano mnie i trzymano w więzie- 
nin kilkanaście dni.

Po ustąpieniu Rosjan z Warszawy, 
kiedy przybyły władze okupacyjne 
niemieckie, zamierzałem złożyć Ze­
manie o swych spostrzeżeniach, m y­
śląc, że może Rosjanie zakopali na ul. 
Płockiej jakiś skarb luib archiwa. Lecz 
rodzina radziła mi, ażebym się nie 
narażał na ewentualne przykrości, ja-

kie'by z tego mogły wyniknąć. Mijały 
lata, zapomniałem wikońcu o całej tej 
sprawie, aż teraz po przeczytaniu wia 
domości o odkopaniu szkieletów sta­
nęło m i to wszystko znowu żywo 
przed oczyma".

Sensacyjne zeznania p. Kosteckie­
go, jedynego bezpośredniego n.ieza.inte- 
resowamego świadka w tej niezwykłej

sprawie potwierdzają przypuszczanie, 
że odkopane szkielety należą do agen­
tów wywiadu angielskiego. Na po­
czątku wojny śwMtowej przybyli do 
Warszawy dwtaj agenci i jedna agentka 
z wywiadu angielskiego, zaproszeni 
przez kontrwywiad rosyjski dla zde- 
maiskowamia niemieckiej cenltrali sapie 
gowskrej w  Warszawie. Wywiadowcy

angielscy mieszkający w  hotelu „Bri­
stol", w krótkim czasie zdobyli bogaty 
materjał i wskazali na konieczność are 
sztowama szeregu wybitnych osobiało- 
ści rosyjskich dlia umiemożhwienda im 
kontaktu ze szpiegami niemieckimi. 

.Mówiono wówczas, że w  zwiiązku z a- 
f.erą szpiegowską gem. Miaisojedowa, 
który pozostawał na usługach Nie­
miec, poważnie obciążona jertt żona 
ministra wojny Suchomlinowa. W ów­
czas też zniknęli nagle w  itiajemmiczy 
sposdb owi trzej agenci amigietsciy i 
mimo wykrętnych tłumaczeń władz 
rosyjskich, Londyn wiedział co myśleć 
o tej sprawie. Zostali sprzątnięci przez 
iandarmerję., która obawiała się usu­
nięcia szeregu wyższych osobistości 
rosyjskich.

i m

a Paulinie, m  ciioffi l i t  l a t a m
„LEPSZA" SŁUŻĄCA, KTÓRA POD PRZYBRANEM NAZWISKIEM OKRADŁA SWĄ CHLEB OD AWCZYNDJ. —  

ENERGICZNE DOCHODZENIA DOPROWADZIŁY DO UJĘCIA ZŁODZIEJKI.
Lwów, 23 października.

(— ) Jeszcze dniiia 8 października 
donieśliśmy, że na szkodę Sali Bautel, 
zam. Kazimierzowska 45, dokonano 
kradzieży biżuierjl oraz gotówki w 
kwocie przeszło 2000 zł. 1’rzieprow.a- 
dziomu matychmiadt dochodzenia przez 
Romiisarjat VI. udtaKiy, że kradzieży 
tej dopuściła sic służąca ptuszik.o dorwa­
nej Katarzyna Miga, która natychmiast

po ujawnieniu kradzieży zbiegła. Dal­
sze dochodZiemia udtaliły, że Miga słu­
żyła pod fatezywem nazwiskiem, albo­
wiem faktycznie nazywia się Paulina 
Bojko i  pochodzi z  Chiołojowa po w. Ra- 
dziećhów, .zaś p osiadam c dokumenty 
przez nią na nazwisko Ivalairzyina Mi­
ga skradła, będąc na służbie u po­
przedniej chlebodawczymi przy ul. 
Rappaporta 15, jej służącej, która

Wyrok w procesie
o nadużycia celne.

Lwów, 23 października.
{ — ) Zgodnie z zapowiedzią. Trybu­

nału, wczoraj o godz. l-szej w połu­
dnie w  ,saLi Sanajtu karno-skarbowego 
przy licznem audytlorjum ogłoszony zo­
stał wyrok ma sprawców zeszłorocznej 
afery oelinej. 'lrybunał uzniał pierw­
szych ttirz&dh oskarżonych, a  to Anto­
niego Horoszego, Karola Morawskiego, 
b. urzędników celnych oraz Oskara 
Wurzla, urzędnika prywatnego, win­
nymi zbrodni zgodnie z aktem oskar­
żenia i zasądził Horoszego na dwa lala 
ciężkiego więzienia, Murawskiego na

zgcia prowincji.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenta )

Tarnopol, w październiku wicz Władysław
(Sm) Teatralja. Dnia 26. października 

br. odbędzie slię uroczysty obchód Ko­
ściuszkowski, W  czasie wiecz. akademji 
koncertować będzie w  sali Sokofa naj­
znakomitszy artysta-skrzypek W acław 
Kochański W  pierwszej połowie listo­
pada br. Teatr Nowy odegra na otwarcie 
sezonu trzy jednoaktówki a to: dramat 
„P ię tro  Caruso", komedją „Rysia z K ry­
n icy" i operetkę .Jagusia płacze, śmieje 
się Jaś" Próby pod reżyserją p Schneii- 
dra mają sto ku końcowi.

Wykopaliska z przed pól wieku. W  
czasie kopania dołu na kartofle przez tu­
tejszego gospodarza GrzegoTza Kordybę. 
zamieszkałego przy ullicy Błonie 27, na­
trafiono na szkielet ludzki, który był zu­
pełnie sprucimiuły. Miejsk,[ lekarz dr. 
Ochsenchorn stwierdził, iż są to kości 
średnio rozwiniętego człowieka z przed 
50 lat

Granat zabił chłopca. Na polu w Ku- 
rowcach powiat Tarnopol, znalazł 16- 
letni chłopak Bazyli Czornyj, granat, 
którym lak nieostrożnie manipulował, że 
eksplodował j rozszarpał go w kawałki

Uciekli z domu Czterech kolegów: 
Władysław Czeptolowski, Kazimierz Sa-

furczuk i Franciszek 
Król uciekli z domu w niewiadomym kie­
runku, Sawicz i  Król po kilku dniach 
wrócili, zaś o Turczuku i Czepjelowskim 
do dnia dzisiejszego nie ma żadnych wia 
domości.

dwa i pół i Wawzla na dwa lała cięż­
kiego -więzienia. Dalszych trzech współ 
oskarżonych: Wilhelma Str.um®, Axa -i 
Aprilla isąd uwolnił od wdny i  kary.

Następnie przewodniczący w  dłuż- 
szem przeniiómarfm umotywował w y­
rok Trybunału. Wyrok wywołał nta o- 
skarżonych pitiirnmmjące wrażenie, .al­
bowiem nikit nie spodziewał się takie­
go wysokiego wymiaru ktary. Prokura­
tor, ani obrońcy -na naaie nie oświad­
czyli się.

chwilowo przebywała w  szpitalu.
'Mając tek niezbite dowody w ręku 

Komfilsarjat VT. delegował do Chołojo- 
wa swego funkcjonariusza, który pTzy 
pomocy tamtejszego komendanta poste 
runku po kilkudniowych poszukiwa­
niach zdołał przytrzymać Paulimę
Bojko. Przetrzymana mimo druzgiodcą- 
cych dowbdlńw, 'do kradzieży przy­
znać aię nie chciała.

Dupierb w czasie .przeprowadzonej 
rewizji w  zabudowaniach jej matiki 
Ewy, znaleziono ukrytą w  mieszkaniu 
biżuterie w całości, oraz gotówkę w 
kwocie 47 dolarów i 325 zł. Brakują­
cą gotówkę matka złodziejki oddala, 
jako dług jednemu z tamtejszych go­
spodarzy, który natychmiast pieniądze 
zwrócił. Za część skradzionych pienię­
dzy Bojko 'kupiła soibLe buciki, materję 
na płaszcz, oraz różne drobiazgi.

Tak tedy dzięki energicznym do­
chodzeniom poszkodowana odzyńkała 
z powrotem swą biżuterię oraz gotów­
kę, a brakującą resztę zwrócd matka 
złodziejki, która jest zamożną gospo­
dynią. Aresztowaną Bojkównę odsta­
wiono do sądu do Lwowa.

Krwawa zabawa
w czytelni s,Preświty“-

KITLA PRZESZYŁA D W IE  KOBIETY K ŁADĄC JE TRUPEM NA MIEJSCU. 
MORDERCA POPEŁNI Ł  SAMOBÓJSTWO.

Lwów 23 października 
(— ) Z Sokala donoszą nam o wstrzą­

sającej zbrodni która wydarzyła się tam 
ubiegłej niedzęeli^ Oto w czasie zabawy 
w czytelni , Proświty" w Andrcjówce ad

Kronika kołomyjska.
(Od naszego 

Kołomyja, w  październiku.
Odsłonięcie pomnika Marszałka Pił­

sudskiego w Kołomyi nastąpi w niedzielę. 
27, bm Prace około budowy pomnika są 
już na ukończeniu Olbrzymie bloki ka­
mienne, które stanowić, mają podsiawę 
pomnika, zostały już ustawione Skwer 
w rynku, na którym stanie pomnik, zo ­
stał przekopany, zmieniony i stanowić 
będzie prawdziwą ozdobę miasta. Rów­
nież przystąpił magistrat do naprawy 
bruków i chodników w uliczkach wycho 
dzących na tę część nv rynku, w której 
stanąć ma pomnik Spodziewany jest licz 
ny zjazd gości. Komitet organizacyjny 
pod sprężystem przewodnictwem lut. sta­
rosty dra Skwarczyńskiego pracuje nad 
ułożeniem szczegółowego programu uro-

korespondenta.)
czystości.

Dzik na ulicach Kołomyi Nielada 
sensację mieli w sobotę rano mieszkań­
cy Kołomyi. Oto około godz 7-ej rano 
pojaw ił się na ulicach miasta .. dzik. Byt 
to wspaniały okaz odyńca, który wypad! 
z pól w okolicy szpitala powszechnego na 
Wincentówce, przebiegł aleją Wolności;, 
a następnie ulicami: Piłsudskiego, K iliń­
skiego Szewczenki li Bednarską, poczem 
znikł ivv okolicznych polach mimo pości­
gu przechodniów i policjantów. Dzik ten 
wypłoszony został widocznie przez wie 
su Jaków ze, wsi Oskrzesińce f zamiast do 
lasu na górze Oskrzeginieckiej, z klórego 
przyszedł, przeprawiwszy się przez płyt - 
k obecnie Prut. szukał schronienia w 
mieście

Rozdołów, pow Sokal 23-letnl Jan Hna- 
tów strzelił z uciętego karabinu do swej 
kochanki] 19.letniej Anny Makułry, kló. 
rej kula przeszyła pierś i trafiła obok 
stojącą 18.letnią Anastazję Reszczyn_ 
Oltde poniosły śmierć na miejseu. Mor­
derca po tym czynie sam sobie wymie- 
rzył sprawiedliwość popełniając samo­
bójstwo przez zastrzelenie się,

 o -

Trup na (htsspskiem
wesela,

Lw ów  23. .październiku.
( — )  Przedw czoraj w  nocy w y­

nikła awantura m iędzy parobkami 
na weselu u Jana Paw liszyna we 
wsi Łowczych, pcw, Rudki. W  cza­
sie aw antury został zab iły 20-letni 
Stanisław Kowal, który otrzym ał 3 
pchnięcia nożem w  pierś. Zabój­
stwa dokonał 20-letni Piotr Felel z 
Lowczyc, który zbieą-k
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ś. p. Pewła Tyszkowskiego.
K T O  M A PŁA C IĆ  ZA  AU TO . —  A N T O N I T Y S Z K O  \V;5 K I O SOlBIK I TEISTAM ENiCIE. —  ACH  T E N  H A - 
SZLAK1EY. ICZ. —  S P R Y T N IE  PO  D R O B IO N Y PODPIS. —  P A W E Ł  TYSZKOAYSK1 N IE Ś LU B N YM

SYNEM .

(Tpjftfoneu! ot! naszego kuresuwidenta)'.
Przem yśl, 22. października.

W  uzupełnieniu sprawozdania 
z wczorajszej rozpraw y należy za ­
podać, że koniec je j zapełn iły całko 
w icie pytania onrońcy oskarżanego 
Konopki adw. dra Matkowskiego ze 
Lw ow a.

Dzisiejsza rozprawę rozpoczęto 
wysoce h umorystycznym incyden­

tem, m ianow icie św iadek Strcwski 
zgłosił się do przewodniczącego z, żą 
daniem  zapłaty kosztów w yłożo­
nych na automobil, którymi p rzy je ­
chał ze Lw ow a, a lbow iem  —  jak 
tw ierdzi — spóźnił pociąg. P rzew ód ■ 
niczący ostro go  upomniał i oczyw i­
ście odm ówił mu zapłaty tych ko­
sztów. *

Zezna-s
Przystąpiono do

u t

ostatniego oskarżonego

A. Tyszkowsk;e,qo.
przesłuchania

Antoniego
Tyszkowskiego. Zeznaje on co na­
stępuje: Był bardzo dalekim  krew ­
nym  śp. Paw ła Tyszkow sk:ego. Z o- 
skarżonym Haszilakiewiezem poznał 
się jeszcze w7 r. 1904 w  Ghyrowie, 
gdzie razem chodzili do szkoły. P o ­
tem służyli w jednym  pułku w  w o j­
sku, a wreszcie Anton* Tysakowski 
ożenił się z  siostrą żony Haszfcśkic- 
wdeza. Stali się w7ięc szwagram i. P e ­
wnego razu podczas wspólnego o- 
ibiadu we L w ow ie  w  hotelu Georgea 
opow iedział mu Haszlakiewicz, żc- 
jest jeden pan., k tóry w ie, że ś. p. 
Paw eł Tyszko wski zapisał cały swój 
ogrom ny m ajątek jemu, t j. j. Anto. 
itiemiu T  yszko wsik i emu. W  tydzień 
oofesm zaprezentował mu Haszllakie 
w irz  N iezdiopę, który właśnie był 
ty7m, który tę wiadomość przyniósł. 
Otóż Niezdropa tw ierdził, że w ie o 
tern, iż istnieją dwa testamenty, je ­
den n iełegalizow any znajduje się u 
niego., d iu g i .legalizowany w W ie ­
dniu.

Trzeba jednak wyłożyć dosyć dużo 
pieniędzy na to, aby go odzyskać, 
zwłaszcza, że strona przeciwna na 
rzecz której był zapisany spadek cały 
w  pierwszym testamencie, tj. Akade­
mia Umiejętności będzie się starała 
wysukicioi swemd wpływami temu 
1 rzeazkodaić. Jednakowoż Antoni Tysz 
kowstk.' który jest człowiekiem na ogół 
ubogim, odmówił finansowania tej 
sprawy z tej prostej przyczyny, ze 
nie miał na to środków. Jednakowoż 
osk. Haiszlakiewicz -zgodził się w  jego 
zastępstwie sprawę finansować 'i za­
warli miedzy .sobą we Lwowie w  ho­
telu George'a umon ę, mocą. której w  
razie znalezienia testamentu, ustana­
wiającego uniwersalnym dziedzicem 
Antoniego Tyszkowskiego, Hasali kit ■ 
muz otrzyma trzy folwarki, w razie 
zaś znalezienia testamentu, ustana­
wiającego dziedzicem kogoś innego, a 
zawierającego tylko legaty dla Anto­
niego Tysmowskiego, Ha* daiMowdioz 
miał otrzymać 30 ^ocent.

Potem rozeszli się i  nie widzieli się 
Prze2 pół roku, w  którym to czasie 
Antoni Tyszkowski za jęty był pracami 
roŁnemi. Kiedy się spotkali po dłuższe] 
przerwie, Haiszlakiewiez powiedział 
mu, że jest wprawdzie coś na rzeczy, 
ale cn więcej pieniędzy na fo nie da. 
’r pewnym czasie Niezdropa przedsta­

w ił Ty* 7kowskiemu Lnż. Konopkę, dy­
rektora b. nku Kredytowego w Krako­
wie, który podjął się dawać pieniądze 
na odnalezienie testamentu. Konopka 
przyniósł ze sobą potową umowę kup­

na iednej#u z folwarków, wchodzących 
w  istttad togo Wielkiego spadku, a 
wszystkie pieniądze, które Konopka 
na odnalezienie testamentu wykładał, 
miały być policzone jako zadatek na

przyszłą cenę kupna. Konopka ieźd-ił 
w  tych sprawach do Wiednia. Jak 
w Wiedniu sprawy te się przedsta­
w iały i jakie były perypetie w  zwią 
zku z odnaiezien’.em testamentu, tego 
oskarżony —  jak twierdzi — nie wie. 
W ie tylko, że gdy odzyskano test.a- 
memt, posłano go do sądu okręgowego 
w  Przemyślu, który otworzył postępo­
wanie spadkowe na jego rzecz, o czem 
oskarżony zawiadomiony został aktem 
sądowym.

Nile znając się na tych sprawach i 
nie wUedząc, co z tem zrobić, oskarżo­
ny oddał to adiw. Jamisze1. skiamw we 
Lwowie. Zanim adclał dialsze kroki po­
czynić, został aresztowany.

Przesłuchanie św5at?kć w.
Następnie prizysltąpiotn-c dó przesłu­

chania świadków Korowód świadków 
otwiera inż. Antoni Zawiadziiński, świia 
dek teśliamentowy, Pył orf bowiem 
świadkiem przy reatamiondie, który nie

boszczyk Pawieł Tyszkowski' w  r. 1915 
w Wiiedlniu w  obecaujści natarjuiszia dra 
Friedla .ułożył. Gdy mu po raz piierw- 
szy w  kilka lalt potem oferamo fałszy­
wy tcisfameni, na którym był jego .sfał­

szowany podpis, niie zorjerjiiOTrał się w 
pierwszej chwili, dopiero gdy sprawa 
nabiała rozgłosu sitwierdżiił, że podpis 
jego został odryDowatay i baalzo spry­
tnie jiodiobiony. Dalszym świadkietr. 
jest Feliks Przysiecki, ożeniony z wdo­
wą po śp. Pawie Tys-zk-o-wiskcm. Świa­
dek zeznaje, że przez 50 Laf był przy; 
cieiem i zaufanym nieboszczyka. W 
roku przesłuchania wychodzi ma ?aw 
bardzo s-misacyjiny szczegół, a miano­
wicie,, że śp, Paweł Tyszkowski byt po­
dobno nieślubnym synem Anton:e"o 
Tyaskc.wi.ldeg o i n0jrywał się właści­
wie Metyk. Póżncej dopiero został już 
jako chłopak adoptowany przez ssl 
Antoniego TysztowiSK-iego i  od Itegó 
czasu nosił jego mazwisko Twierdzi 
on, że miemiożliwem jest, aby tesćator 
zapisał majątek swój krewinyin, albo- 
wiem był bardzo przywiązany do zie­
mi d obawiał się, ażeby krowim nie 
rozgrabili jej i dlatego sapósał c.aly 
m&iątek ma cele publiczne, a  miaino- 
wicne ina Akadem,ję Um-i-ejęlbnośc!. pray1 
znając tylko .nieznaczne legoity na 
rzecz żerny .swojej. Następnie zeznaje 
świadek dr. Bioguisnaw Ilawikszak, ad­
wokat z Dobromiila.

pop rE R ijere  
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ D O U  
ZWIERZĘCEJ!

fm ip a ta  S f i  ctran.
SE N SAC YJN A  A l7'E R A  K R Y M IN A L N A . —

Amsterdam w  październiku.
.(=.-) Sensacyjne kradzieże -obra­

zów, dokonane -przed kil-ku m iesią­
cami w  muzeach -holenderskich, roz 
patrywane s-ą ebeeme przez sąd ani 
slerdamsiki. Sprawcę skazano w pra­
wdzie już w  I. instancji, na rok wię 
zienia, on jednak zgłosił odwołanie, 
wobec czego proces został ponownie 
podjeSy.

20. kw ietn ia skradziono z m u­
zeum państwowego w  Amsterdamu 
obraz Jana Henryka 1 ischbeina, po 
chodzący z X V II I .  wieku, a przed­
staw iający portret Ar.ny Brun^zwi. 
ckicj. Obraz nie b y ł wystaw iony, 
ilecz znajdow ał się w  sali, oddzie­
lonej -kratą i niedostępnej dla pu­
bliczności. Prasa zajm owała się je ­
szcze żyw o tą kradzieżą, ,gdy z m u­
zeum Franciszka Failsa w  'Haarle-

m ie

(N IE Z W Y K Ł E  T Ł U M A C Z E N IE  L IC Z N Y C H  K R A D Z IE Ż Y .

■Następnego dn,.a poszli obaj do
skradziono jednocześnie dwa 

obrazy,
dwa dzieła A lberta van der Paart, 
przedstawiające d jak ona Mangera i 
jego żonę.

Już nazajutrz po kradzieży w 
Haarlem ie aresztowano pod zarzu­
tem dokonania je j pev, nego 2 l-let- 
niego młodzieńca. Zrazu wypierał 
się w iny, później jednak się p rzy­
znał. O pow iedział on, że  sv jakiem-ś 
dziwnem zamroczeniu udał się do 
muzeum państwowego, zobaczył 
przez kratę obraz, przełazi przez 
kraty,

w yc ią ł płótno, 
schował je  pod płaszcz i ostrożnie 
się oddalił. W  dom-u pokazał obraz 
ojcu, który -mu zaproponował, aby 
snrzedał obiaz.

iMenie identyczności zwM
MŁODEJ KOBIE"?, ZNALEZIONEJ NA TORZE KOLEJOWYM.

Lwów , 23 ipaźdzńemika.
{ — ) W  związku ze iziualez-iefntein 

zmasakrowanych zwfok młodej ko- 
bneity 'na torze {kolejowym LwówABIta- 
miisław ów obok miositu Kulparkowiskie- 
go, o c.zcm obisz-emniiie wczoraj donie­
śliśmy, pos-uwiaj.ące -się szybko dóc,ho- 
dzeinii-a policyjine ustaliły jui ideatycz- 
n-ość deu-atki. Mlian-owiciie dtwńerdzono, 
że diunialtką jest 19-letaia Helena Ko­
walczuk, prctb-odiZąda ze Stryja, a osta­
tnio zajęta jato służąca n pp. Fried­
manów przy ul. Lwowski ih Dzieci.

Wynik sekcji zwłok dotychczas mie 
zoftal podia-ny do wiiadiomośai pubhcz- 
raej. Dochodzenia co d*o motywów 
'śmierci me przyniosły do^di żadnych

kotnkretaych jeszcze rezuHtaltów. UiSfca- 
la eię przypaszcz-etniie, że ćonialtka po­
pełniła siamulbójslt'wick.

kupców, aby obraz sp-rzeda-ć. P ierw  
szy -handlarz, od którego zażądali 
2 tys. guldenów7, daw ał tylko 250. 
O jciec i syn m ów ili podczas tej 
transakcji po angi-i Jsku i  ośw iad­
czyli, że p rzybyw ają  z  A-ngiji. Osta­
tecznie sprzedali- ten on raz jednemu 
Kupcowi za 600 guldenów.

N iebawem  -skradł oskarżony 
dw a portrety z muzeum Franciszka 
Haisa i również usiłował je  sprze­
dać. Przyłapano go  jednak na tern 
i oddano w  ręce władz.

Obecnie próbuje się ten m łody 
ziodzie j bronić w  ten sposót, żę 
sam siebie pom aw ia o

psychopatyczną strukturę psy­
chiki.

Oto na widok pięknego obrazu o- 
garnia go tak przemożna żądza po­
siadania takiego arcydzieła, że nie 
może się je j oprzeć. Pen eważ rze­
czyw iście stwierdzono, iż ów  m ło­
dzieniec pozostawał przed kilku -la­
ty przez jakiś czas w  -leczeniu na 
klin ice psych jatrycznej, proces 
wznów iono.

'W ynik tego procesu oczekiwany 
jest z  w i elki em zainteresowaniem

Za sprzeniewierzenie
SEKII_ ZYł IN W A LID Ó W  SKAZANY NA 8 nllESIĘCY W IĘZIENIA.

Lwów, 23. października 
(— ) W  pcJowie czerwca br. donie­

śliśmy o aresztowaniu przez policję w 
Śniatynie sekretarza Kola Inwalidów Mi­
chała Pawłowskiego pod zarzutem sprze­
niewierzeń na szkodę Zwńtzku Inwali­
dów

Przed kilku dniami odbyta się w są­
dzie w  Kołom yji rozprawa przeew ko Pa 
wtowskiemu która wyk a za ta biszność 
cześc; zarzutów j  w wyniku tej rozpra­
wy został Pawłowski zasadzony na 8 nno 
sięcy ciężkiego więzienia,
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Mimochodem.

HILARY JAKO ETATYSTA.

Lwów, 23 października.
Jęczał cicho, budząc u tych nawet, 

którzy go me znali, szczere współczu-
Cic*.

Spytałem:
—  Boli pana coś?
—  Tak, boli mię perce. Źle dzieje 

się «w naszej kochanej ojczyźnie. Co­
raz gorzej.

—  Ale co 'właściwie?
Hilary wytarł starannie nos i rzekł 

■grobowym głosem:
—  Wydzierżawiono wielką, słyn­

ną blachownię pod Częstochową. I to 
zrdbił nie byle jaki spekulant, ale skarb 
pahatwa. Wysiprzedajemy ffiiaj uboże­
jemy, poproslu za bezcen wyzbywa­
my się ostatnich placówek...

—  Za ile to, jeśli wolno wiedzieć?
—  Za 60 tysięcy zł. rocznie. Pan 

rozumie? 5 tysięcy miesięcznie płacić 
bedą ci jacyś prywatni arerzyści ża ten 
olbrzymi zakład przemysłowy. Mająt­
ki będą zbijać i tuczyć się na państwo- 
wem przedsiębiorstwie.

Poprosiłem o bliższe szczegóły. — 
Hilary bez słowa poda? mi wycinek 
z gazety. Czytałem: „Ministerstwo
przemysłu i handlu wydzierżawiło 
prywatnemu przedsiębiorstw u pań­
stwową hlachowmę „Towarzystwo Za 
Ełaoów Metalowych B. Hamtke“ pod 
Częstochową. Fabrykę wydzierżawio­
no za 60.000 zł. rocznie YV ten sposób 
skarp państwa będzie miał z niej do­
chód, podczas gdy dotychczas w admi 
nistracji własnej przynosiła ona 350 
tysięcy zł. rocznie deficytu!'*

Odetchnąłem z ulgą^
—  Ależ to cudowny interes! Powi­

nien się pan cieszyć. Zarabiamy na 
tern na czysto 290 tys. zł. rocznie...

Ale Hilary nie dał się pocieszyć.
—  Domyślam się reszty. Pan mi 

jeszcze wyliczy, że gdyby państwo wy 
dzierżawiło równie korzystnie wszyst­
kie swe przedsiębiorstwa, do których 
dziś dokłada stałoby się boga:e i mo­
gło obniżyć podatki. Powie mi pan 
dłuższe kazanie o „kwiatkach etaty­
zmu", które rujnują skarb, zatrudnia­
ją setki urzędników:, a pod .zarządem 
każdego prywatnego spryciarza, dają 
czysty dochód. Ale to wszystko głup­
stwo i frazes.

W a tk i! Chr
p r z e d  z a ra ż e n ie m  s ię , 
p iz e z ię b ie n ie ff'. a n g in ą ,!
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—  Przepraszam, w ‘ęc co jest istot­
ne w  całej sprawie?

—  Zasada, drogi panie, myśl oby­
watelska i bezimteiesowny patriotyzm.

—  Tracę głowę. Panie Hilary, nudź­
my na chwilę poważni. Niech mi pan 
powie, co za nieszczęście się dzieje, 
gdy wydzierżawimy tę deficytową bla­
chownię? Przecież my zarabiamy na 
tem...

Przerwał mi z pasją:
—  Ideałów nie ocenia się marnym 

pieniądzem.!
—  Jakich ideałów’  W ięc przypuść 

my, że skarb tę blachownię zatrzy­
muje, dokłada do niej dalej tych 350 
tysięcy rocznie i co z tego?

—  Skąd pan wie, że 350 tysięcy? 
A może 500? Zyski i straty —  powta­
rzam są tu bez znaczenia. Tu chodzi 
o coś ważniejszego!

—  Błagam paim o litość: o co tu 
chodzi?

•— O inicjatywę państwa w  życiu 
gospodarczemu o wpływ  na produkcję 
blachy, o nieprzerwaną ewolucję w 
kolejnej likwidacji prywatnego kapita­
lizmu, z nfatury rzeczy wyzyskujące 
go pracujące masy miast i wsi. Cho­
dzi wreszcie o to, że...

Mówił jeszcze dłuższy czas w tym 
sensie, cytując najwybitniejsze argu­
menty z dziedziny socjologii i nauk 
obywatelskich.

W dwa dni później spotkałem żonę 
Hilarego. Była również nieco przygnę­
biona, gdy mi powiedziała .

—  Takie mamy zmartwienie. Brat 
mój stracił posadę.

—  Gdzież to pracował Prat łaska­
wej pani?
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—  Straszną była bitwa której opisu 
żądacie odemnie —  mówił stary wilk 
morski, zapalając fajkę.

—  Dziiało się to w  1813 roku; służy, 
łem wówczas pod słynnym Surccoufem 
i na skutek rany, odniesionej przy jego 
boku, przeniesiony w  stan spoć rynku. 
tt;;in łem  w Saint-Malo za n ie0 3 ;p ‘ cz- 
nerni przygodami!.

Z radością też dowiedziałem się 0 T,,Y- 
pra\v-'c korsarskiej, organizow inej przez 
armatora naszego miasta i o zaopatrywa­
niu w  załogę statku , W u lkan 1 w tym 
celu

Lowódca jego kapitan Leno.r jrzy.iął 
mu e v charakterze młodszego oficera.

„W u lkan" nie odpowiadał wysokości’ 
zadania, jakie mu stawiano; rynsztunek 
j fg  > bowiem należał do barJzo mizer­
nych; załoga zaś, złożona w  większej 
swej częśc; 7- ludzi zbyt starych lub mło­
dych, nie wzbudzała wielkiego zaufania.

Zdawaliśmy sobie jasno sprawę z nie­
bezpieczeństw przedsięwzięcia wierząc 
jednak w swą szczęśliwą gwiazdę i żądni 
przygód pragnęliśmy stawić im mężnie 
czoło

Dzięki pomyślnemu wiatrowi płynę­
liśmy niebawem na zachód od wybrzeży

Bretanji, zwykłą drogą okręlów., powra­
cających z Ameryk], do Auglji.

Daremnie jednak badaliśmy horyzont, 
żaden żagiel nlie ukazywał się naszym 
chciwym oczum. Już mieliśmy opuścic Uę 
niesprzyjającą naszym nadziejom okoli 
cę, kiedy straż okrętowa sygnalizowała 
statekw oddali.

—  Nareszcie! —  zawołaliśmy jedno­
głośnie.

Kapitan milcząc, patrzał przez lunetę
—  Jest to fregata angielska —  oznaj­

mił po długim egzaminie. Płyn ie ku nam; 
szaleństwem byłoby czekać na nią, trze­
ba zawracać do brzegów Francji.

Z głębokim żalem spełniliśmy rozkaz 
komendanta. Fregata jednak dopędzała 
nas z szaloną szybkością ij jasnem było. 
że nie wymkniemy sie wrogowi.,

—  Moje dziecj —  odezwał się w ów ­
czas kapitan —  trzeba prawdzie prosto 
spojrzeć w oczy; nie mamy na sto ani 
jednej może szansy zwycięstwa, pozosta­
je  nam do wyboru albo zginąć walecznie 
lub marnieć na pontonach ansielskich 
W ybierajcie! Jednogłośnie wybraliśmy 
śmierć.

Kiedy fregata znajdowała się na pół 
m ilj od nas, cienie wieczoru padały już 
na je j olbrzymie cielsko. Wystrzałem ar­
matnim rzucono nam wyzwanie. Odpo­
wiedzieliśmy banderą, wbitą przez chłop 
ca okrętowego na szczyt głównego ma­
sztu, co znaczyło, że walkę przyjm iemy 
j pojedynek będzie na śmierć i życie.

Wślad za tem kula przebiła jeden z 
naszych żagli. Zręczny manewr pozwolił 
nam wykorzystać kierunek wiatru dzię­
ki czómu wszystkiemi żaglam i popłynę.

—  W państwowej blachowni pod 
Częstochową. Był jednym -z pięciu jej 
dyrektorów. Teraz fabrykę wydzierża­
wiono, dwrektorów zredukowano...

—  Pewnie był dobrze płatny?
—• Co znaczy dobrze w  dzisiejszych 

czasach? M iał 280 dolarów miesięcz­
nie i ledwie wiązał koniec z końcem...

—  Inżynier zawsze znajdzie posa­
dę.

—  On niestety ma tylko dwa lata 
fecihniki, ale ogromny spry.t do intere­
sów. Tylko że z naszym rządem zaw­
sze ta l: wartościowych pracowników 
się marnuje, a miernoty wynagradza.

I poszła biedaczka), niosąc swój zal.

Szksła im, Karstwa 
JUflHfesc
w  Kozieł"jhuch.

Lwów 23 października
W  niedzielę, dnia 19, hm. odbyła się 

podniosła uroczystość poświęcenia ka. 
mienia węgielnego pod budowę szkoły 
powszechnej imienia Kuratora Sobańskie­
go w Koziclnikacb obok Lwowa.

Na uroczystość przybyli w zastęp­
stwie Pana W ojewody Naczelnik W y­
działu Kwaśniewski, Koratorjnm Okręgu 
Szkolnego reprezentowali Naczelnicy W y  
działów pp. Dr Michał Mendys Kazi. 
mierz Kwieeiński, D i. Karol Zagajewski, 
w zastępstwie p. Starosty przybył p. 
Chrzanowski, imieniem miasta Lwowa 
prof. Dr. Otto Nadolski z żoną i Naezel- 
nik Wydziału Dr. Wolański, z Rady 
Szkolnej Powiatowej Inspektorowie Za. 
klika i Jankowski z Rady Szkolnej Miej­
skiej Inspektorowie Kuchciak i Wańczu.. 
ra Obecną była również Rodzina Kura­
tora Sobinskiego, a wreszcie liczn e sta­
w ili się Członkowie Zarządu Głównego 
TSL. wiceprezesi Dr Zdzisław Próchnic- 
ki i Rr. Utnia. Aniela Aleksandrowjczów.

fem y  ku fregacie aby wskoczyć na jej 
pokład, według zwykłej taktyki korsar­
skiej. Anglicy jednak znali ją widocznie, 
bo przyw itali nas gradem płonących 
przedmiotów, wrzącą smołą i długiemi 
lancami. Musieliśmy odstąpić, straciwszy 
kilku ludzi.

W  tej chwiej księżyc wyłonił się z za 
chmur, oświetlając załogę angielską, ze­
braną na pokładzie W  pierwszym rzę­
dzie stał młody oficer i wydawał rozka­
zy z tak spokojnym wyrazem twarzy, 
jak gdyby był w  salonie; przyłożywszy 
się, wycelowałem starannie; strzał padł; 
oficer runął.

Jednocześnie prawie promień światła 
prześlizgnął -siię wzdłuż fregaty i padł na 
nasz statek Komendant nieprzyjacielski 
postanowił skończyć z wściekłymi szaleń­
cami; silny zapach s iaTk i i nafty otoczył 
nas; mieliśmy paść niebawem pastwą pto 
mieni, postanawiając jednak drogo sprze­
dać życie. Ktoś przypomniał sobie, że w 
przedniej części „W u lkana" znajdu jd ‘siię 
skład granatów Nie zwracając uwagi na 
coraz groźniejszy ogień pobiegliśmy 

, tam i każdy z nas wziął tyle pocisków, 
ile mógł unieść, poczcm zasypaliśmy nie 
mi fregatę nieprzyjacielską. Strzelanina 
ustała nagle. Nieopisane zamieszanie po­
wstało wśTód załogi angielskiej Snop 
płomienj trysnął ze statku; rozległ się 
straszny wybuch i łoskot. Jeden z na­
szych granatów trafił do składów pro. 
nhn; fregata, wysadzona w powietrze, 
zachwiała sihę, przechyliła na bok j pogrą 
żyła zwolna w przepaść

W  obliczu tej katastrofy wściekłość 
nasza opadła, ustępując miejsca wielkiej.

na, Dr, Poralyńsffit Inż. Dajczak, mec. 
.'miuijkóiwsli, Ks Tyrankiewicz Groma­
dny udzrał w uroczystości wzięła ludność 
Kozielniik.

Po odegraniu przez miejscową orkie- 
slrę hymnu „Boże coś Polskę" Cercmonji 
poświęcenia dokonał Ks. Infułat Dr. Zaj 
chowskj w asystencji! Ks. Tyrankiewicza, 
poczero przemówił do zebraniych gorąco 
polecając współpracę rodziców ze szkołą, 
która wierna ideałom Tego którego Imię 
będzie miała, powuina wychowyM ać nie. 
tylko mądrych, ale szlachetnych J do­
brych ludzi.

Z kolej przemówił imieniem Zarządu 
Głównego TSL. Wiceprezes Dr Zdzisław 
Próchnickj, przypominając, że całe spo- 
łeezeństwopolskie na wieść o tragicznej 
śmierci Kuiatora Sobińskiiego. postano­
wiło uczcić Jego pamięć trwałym, z ide­
ową pracą Zmarłego związanym pomn 
kiem. Zarząd Główny TSL na żalobnem 
posiedzeniu bezpośrednio po śmierci Ku­
ratora Sobańskiego odbytem, uchwalił je ­
dną ze szkól przez TSL budowanych na­
zwać Jego Imieniem. Ogólny Komitet O- 
bywalelski, który zbierał składki na cele 
trwałego uczczenia pamięć® Kuratora So- 
bińskiego, połowę zebranych fun­
duszów przeznaczył na prace Komitetu 
Opieki nad Zdrowiem Młodzieży prz\ 
TNSW ., drugą zaś połowę, tj. przeszło 
8.000 zł. przelał do TSL na szkolę im, 
Sobieskiego Kwotę prawie 5 000 zł. zło­
żył do rąk TSL. Związek O ficerów Re­
zerwy, Oddział Lwowski. Ogółem zebra­
no dotychczas na szkołę prawie 16 000 
zł. z czego więcej niż połowę wydam 
już na zakupno cegły. Gmina Kozrlehiiki 
ofiarowała najlepszy grunt, jakim roz­
porządzała, a nadto, przyrzekła roboci­
znę i część materjałów budowlanych. Po 
ustaleniu z W ładzam i Szkolnemi, że w 
przyszłym programie sieci szkolnej gm i­
na Kozóelnikj będzie siedzibą szkoły po­
stanowiono tu przystąpić do budowy 
szkoły chociaż środki na ten cel zebrane 
są w porównaniu do kosztów budowy zu 
pełnie niewystarczające Mamy jednak 
tą gorącą wiarę, że społeczeństwo pol­
skie,, widząc rosnąco mury tego pomnika, 
przyjdzie nam z ofiarną pomocą.

Wreszcie przemówił imieniem gminy 
Kozieiniki p. Bicrnacik, który w serdecz­
nych słowadi podziękował wszystkim 
gościom za przybycie a następnie prosi! 
o pomoc w  doprowadzeniu do końca bu 
dowy szkoły, przyrzekając imieniem 
miejscowej ludności zrobić wszystko, co 
tylko leży w ich mocy, by jak najprędzej 
dzialwamogła się kształcić w | nowe 
szkole.

Na zakończenie uroczystości odbyło 
się skromne przyjęcie, urządzone przez 
gminę w  starym budynku szkolnym

Na wzgórzu pod starą dawne czasy 
pamiętającą ljpą, wznosić się zaczynają 
zręby szkoły, której napis „Szkoła Imic 
nia Stanisława Sobieskiego- przypomi- 
nać będzie pokoleniom pamięć Wielkiego 
Obywatela który wiernie służył całe swe 
życic idei narodowego wychowania i 
służbie Jej życie oddal,

litości, dla ofiar. Podczas kiedy jedni, z 
nas gasili pożar inni zajęli się spuszcza­
niem łodzi ratunkowej; podziurawiona je 
dnak jak rzeszoto poszła na dno.

Brzask dnia barwił srebrzyście po 
wierzchnią oceanu, w półmroku w idzie­
liśmy głoiwy, unoszące się nad falami;; 
jedna za drugą znikały powoli Byliśmy 
bezsilni. Jednego marynarza tylko udało 
się nam wciągnąć na nasz pokład: M a t 
pierś przebitą kulą j konał już. Pozna­
łem w nim oficera, do którego strzeliłem 
był piękny, jak klasyczny posąg z mar­
muru; rysy twarzy mliał dystyngowane i 
sympatyczne Dzięki staraniom naszym 
otworzył jeszcze oczy i utkwił ,je we 
mnie. Zdało mi się, że czytam w nich w y­
mówkę Kiedy ciało jego wraz ze zwło­
kami naszych ofiar walki poszło do 
wspólnej mogiły gdzie czekała ich cala 
załoga fregaty, długo nie mogłem ruszyć 
sję z miejsca i musiano wyrwać mie 
przemocą z melancholijnej zadumy. Nie 
otrząsłem się z przykrego wrażenia przez 
cały czas trwania naszej wyprawy; twarz 
oficera angjielsł refio stawała mi nieraz 
przed oczami z wyrazem wyrzutu w ga­
snącym wzroku.

Cudem statek nasz doszczętnie nico 
mai zniszczony, dopłynął do Francji

W  kilka miesięcy potem w  1814 roku 
cesarstwo runęło i zawarto pokój z An-
giją.

Jeden z przemysłowców w Saint.Mn- 
lo powierzył mli komendę okrętu którym 
f ożeg.owałem do Plymouth dla zadrierz 
gnięc.ia stosunków handlowych z pewuvm 
bogatym Anglikiem. W rogow ie podczas 
wojny, przychodzą tatwo do porozumie-
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Londyn, w październiku.
(jp) Wiadomą jest rzeczą, jak w iel­

ką rolę .odgrywa w zakiesie marzeń 
.sennych sugestja. Problemem tym. w 
nowein naświetleniu zajmowało się o- 
istalnio londyńskie Totw«iizj|stwo. dla 
badań psychicznych. W 'la.boTatorjurn 
tego Towarzystwa, pozostającego pod 
kierownictwom znanego psychologa, 
Harry Prinzea, uczyniono cie&i.we do­
świadczenia, jak badania na smgestyf^- 
.nean p-iraniesienin myśli. Oto kilka wy 
ników tych badań:

Jednej z 09óih, poddanych ekspery­
mentowi, zasugerowano krótko, przed' 
zaśnięciem następującą wizłję: Znaj­
duje .się n,a saim ciecie pâ alżieirejkim i 
nagle mcdioir pu&estaje dizktCać, a ma­
szyna pocłjna upadać gwałtownie w 
dół. Osobnik, poddany eksperymento­
wi *paid? do kanału I»a Majnche i z o- 
•staje ur.aterwany.

Sen, który nastąpił po tej .sugestii, 
ukształtował się w1 następujący spo­
sób. Dany osobnik znajduje .się na 
lksT-jcrwym statku pasażerskim i na­
gle jeden z towarzyszy podróiźy zada 
je mu g^7ałtowne pchniecie, w następ­
stwie którego wylatuje qn w  jro wie­
trze i po zakreśleniu wueLkiogo- luku, 
wpada w wodę, poczerń zostaje ura- 
t&wony pnaez Jódź motorową. Gdy łódź 
cbce .go przewieść napowrót na statek, 
motor zaiwoŁZL Sen ten przerobił, jak 
widzimy, wszystkie rzeczowe dane 
sugestji, z tym wyjątkiem,, że m iajsce 
samcom zar(1ąp,ił statek. Niemniej je­
dnak sugeetj.a lotu przejawiła się w 
wylecjenin w  ipclwietaze waknłtKŁ cjtizy- 
nnanujjo dąsu. Także sugestja motoru, 
zawieszającego nagłe swoje czynno­
ści, znalazła wyraz w  marzeniu sen- 
nem.

Drugiej osobie, 23-letniej dziewczy­
nie, zasugerował hypmotyzer następu­
jący rozkaz: Mają się odbyć jej zarę­
czyny. Zjawia się narzeczony, ale ku 
swojemu przerażeniu przekonuje się, 
że zapomniał w  domu pót rścionm za­
ręczynowe. W tedy jej przyjaciółka wyj 
muje z wielką usłużnością ze swojej 
torebki dwa pierścionki zaręczynowe

bierze je, lecz zamiast zaręczyć się z 
narzeC'Zonąr  zaręcza sae mierni z  jej 
przyjaciółką Ona jednak bynajmniej 
nie okazuję niezedclwolemia i iwy.ctlio- 
dzi z dnmme pednieBicną głorwą ze 
sali.
s Treść snu, który nastąpił po. tej 
.sugestji, ukształtowała się w  t sposób 
■nieco odmienny. —  Dziewczynie śni 
■się, że znajduje .się w towarzystwie i 
mają się odbyć zrNęczyuy jej pitryja- 
ciółki, której ona w skrytclści serita' 
nieuaiwidiziL. Lectz sama wylirada przy 
jaciółoe z  torebki piarścicyaki izalręclzjy- 
niowe, a gdy przychodzi do uroczystej 
ceremonji, sama zaręcza się z  natrze- 
czuuym przyj aciueki i dum nie opuszioza 
isaJę.

Sen ten jest szczególniej charakte­

rystyczny,. Wszystkie istotne znamio­
na uxjie&! ii e hstały w nim ntrzymamt, 
ale rrzebieg zdarzeń doizu aż katbuOirycz 
nej zmiany Stało się to widocznie na 
tej zasadzie, że podświadome pragnie­
nia były isitailejsze aniżeli rugdsitjai i 
nie dopuściły do tego, aby znienawi- 
•Łzoua przyjaciółka wyszła zwyci"siko. 
Z tego powodu we śnie zmieniły się 
role.

Niemniej interesujący- był wynik 
trzeciego eksperymentu. Osobie, pod­
danej badaniu, zasugerował hypnoty- 
zer żvnadzaiiie je ia tgó  z  muapów pa­
ryskich. Specjalną uwagę zwrócono 
na gilotynę z czasów wielkiej rewolu­
cji a następnie cna witrynę, w  której 
znajdował .się średnicy, ia  ztny pas dzy- 
itoścl. —  Sen ukształtował tę ciekawą

sugestję w następujący sposób: Uśpio 
na znalazła się w pracowni krawiec 
kiej. Na siole .spostrzegła olbizytmiet 
wieikości nożyce. Krawiec powiedzia' 
jej, że tani nożycami można cdciąr 
komuś głowę i zademonstrował jej to 
na wielkiej lalce. Potem chciał ją na-i 
mówić do kup na sznurówki, Lsrjz ona 
wzbraniała się pizaktem. Niemnie] 
zmuszono ją do- przymierzenia sznuro­
w i i, w której czuła się bardzo skrępo­
wana i nieszczęśliwa.

W śnie tym gilotyna zmieniła się 
na olbrzymie nożyce, które jednak po­
służyły do tego samego celu, co tam­
to narzędzie śmierci. Pas czystości za­
mienił się we śni« w  sizinnirówiiię, do 
której noszenia chciano śniącą zmusić 
wbrew jej woli. Było to wynrKiem pod 
świadomego przekonania, ze ni s dhcia- 
laby nosić pasa ozyuteścu.

Wszystkie te eksperymenty nabie­
rają lem większego znaczenia, że su- 
gestje .nie zostały poddane słownie, 
tylko zajomocą przeniesienia myśli.

DA'MA, iK TO R A  TIRÓW YlDiZIŁA T A J N Ą  S ^ U L E ilN IĘ . —  P R Z Y K R Y
L O N D Y  IŃSKIEM. — P IĘ K N Y  PO C ZĄ TE K

towarzyskiego. Dama ta, owdowia 
i podaje je młodemu człowiekowi. Ten ‘ la i .bezdzietna, zawarła przed kil

Londyn, w październiku. 
( = )  iSezon jesienny zaczyna się 

w Londyn ie wówczas, gd y  arysto­
kracja powróci do stolicy z rozm ai­
tych modnych m iejscowości, czy 
też ze swoich posiadłości ziemskich. 
Zaledw ie się Len sezon rozpoczął, gdy, 
już właśnie w’ łonie towarzystwa 
londyńskiego, które oddawna stra­
ciło j.uż tradycy juą maitkę .solidno­
ści,

wybuchnął now y skandal, 
zaw iera jący m om enty niezmiennie 
przykre i komprom itujące szereg 
wybitnych osobistości, rekrutują­
cy dli się ze sfer najwyższej arysto­
kracji.

Ośrodkiem skandalu jest 62-łe?- 
nia arystokratka, lady Edyta Bram 
ford, osoba m im o tych sześciu krzj 
żyków  .bardzo jeszcze ruchliwa, ży 
wa i oddana przyjem nościom  żyw

nia ze sobą po złożeniu broni. Niebawem 
też tody między sir tselfast'em mną zo­
stały przełamane Zaprosił mię do swej 
widii podmiejskiej, zbudowanej u podnó­
ża skały_

W  chwili kiedy zasiedliśmy do stołu 
weszła d.0 jadalnj niezwykle piękna pan­
na z wyrazem nieopisanego smutku w 
twarzy. Oczy je j były dziwnie nierucho­
me, bezmyślne jak gdyby właścicielka 
ich miała umysł zmącony.

Usjadfą, nie biorąc udziału w rozmo­
wie. Jadła mac.iinatn.ie ij przed końcem, 
obiadu ideszta krokiem wolnym, kieru­
jąc s'k ku skale.

—• Biedna lenny! —  szepnął sir Bel­
fast.

Nie śmiałem stawiać pytań, ale sir 
Beltast uprzedził je

—  To bardzo smutna hisforja Byk 
zaręczaną z pięknym i  dzielnym mło­
dzieńcem który służył w marynarce an­
gielskiej. Przydzielono go w charakterze 
kadeta marynarki do załogi fregaty7 
„Heclac“ . Po jego powrocie młodzi mieli 

pobrać Żegnając się z narzeczoną, 
Robert włożył jej na palec pierścień, iden 
tyczn.c podobny do pier.śtfenia, klóryT 
sam nosił na palcu jako zadatek przy­
szłego związku. Kiedy okręt ze wzdęte- 
ni żaglami wypłynął z przesmyku na 

pełne morze .lenny stała w tern samem 
miejscu na skale, crdzoe widzisz ją  pan 
w tej srarnej chwili i od owej chwili spę­
dza tam codziennie godziny całe samot­
nie.

głego
Pewnego wrześniowego ranka ubie- I 
?o roku. oznajmua mi

—  Sniifo m,i się, że Bobert nie wróci.
Odtąd m ilczy stale jj nie uśmiecha się

nigdy Czas ugływą je j na uporczyweiu 
wpatrywaniu siię w  horyzont Dzień ka 
żdy ujmuje biedaczce źdźbło p.o źdźhh 
nadziej której ja nie mam już wcale. 
\dmiralicja bowiem nie otrzymała d o ­
tychczas żadnych wieści o fregacie 
,JHecla“ . Co się stało z tym wspaniałym 
okrętem? Tajemnlicy tej ocean nie wyda 
nigdy chyba!

*

Nazajutrz udałem się na skałę i pod- 
szedlszy niepostrzeżenie do Jenny, zapa­
trzony w morze, spojrzałem na lej dło­
nie Pierścień z ametystem na palcu nie­
szczęśliwej był sobowtórem pierścienia, 
który widziałem na palcu zabitego prze- 
zemnie kadeta . Wtem oczy nasze spot­
kały się Uczułem zimno w sercu Wzrok 
lenny miał ten sam wyraz niemej w y­
mówki co oczy konającego oficera.

Oddaliłem się szybko nazajutrz opu­
ściłem z mym ładunkiem Plymouth uno­
sząc ze sobą zagadkę zaginięcia fregaty 
, Hecla".

Podczas, gdy okręt mój żłobił bruzdę 
na powierzchni oććanu, zagnałem wzro 
kiem angielskie wybrzeże: Jenny slaia
na swem miejscu .óloscrwacyjncm blada, 
zamyślona, obojętna na drobny deszczyk 
fz, wiatrem, smagający je j twrarz

—  Co się z nią stało? —  zakończył 
Stary w,lk morski, otrząsając popiół z 
l*tfk —  nie wiem i wiedzieć nie chcę. 
Zanadto śnie boję. czy ofarą mojej kuli 
nie padły dwa ludzkie życia

Tłum. F. M.

ku la ty  znajomość z  pew nym  m ło­
dym  awanturnikiem , również a ry ­
stokratą, n te ja fen  Arturem  Bent- 
haJem. Koeihs jąc go  ibe:. pam ięć, r ie  
umiała odm aw iać jego żądaniom 
pieniężnym i niebawem

znalazła isie w  n iezm iernie tru- 
■dnem położeniu finansowem. 

Zlbyt jednak była p rzyzw ycza jo ­
na do dotychczasowego trybu ż y ­
cia, ! zlbyt obawiała się u traty ko­
chanka,, aby wysnuć z  tego kon­
sekwencje i ogran iczyć się do skrom 
i:ego trybu życia, na co, m im o rui­
ny 'finansowej', m ogłaby jeszcze so­
bie ipozwotlić. W ołała, idąc w tym 
względzie za radą Bentlhaiia, zało- 
vć w swoim pałacu 
tainą jask.nię gry hazardowej, 

to której oprócz mężczyzn, rekruta 
jącyclh się ze śmietanki towarzy- 
tkiej, uczęszczały również kobiety,

S K A N D A L  W  T O W A R Z Y S T W IE  
„S E ZO N U ".

nie cieszące się w cale nieskazitelną
opinją. T o  mieszane towarzystwo 
spędzało wT pałacu łady E dyty  dłu­
gie noce, szukając dna sw ycli Zbla­
zowanych nerwów silnych w zru ­
szeń przy kartach i ruletce.

Pan: zaś domu ciągnęła z lego 
znaczne dochody. Byłaby prawdopo 
dobnie długo uprawiała swój kom ­
prom itujący proceder bezlkairnie, 
'gdyby nic -

tragiczny wypadek, 
który' się onegdaj w  je j pałacu zda­
rzył. Oto jeden z je j gości, straciw ­
szy pewnej nocy Olbrzymią sumę, 
tak się tern iprzejął, że pod w p ły ­
wem Oh watowego zdenerwowania 
popełni] samobójstwo. Oczywista, że 
w sprawę, tę wdała się leraz policja 
i zdemaskowana lady będzie mu­
siała odpowiedzieć przed sądem za 
utrzym ywanie tajnej jaskim gry.

Ci ml Hołdem ostfośtf?
G R U B ASY N IE K O N IE C Z N IE  SĄ  ŻA R ŁO K A M I.

Berlin, w  październiku.
Na -odibywającym się w  Berlinie 

kongresie 'lekarskim w sprawie cho­
rób z dziedziny zlej przem iany ma- 
łm ji, profesor 'Bauer z  W iednia 
przedstawił wypadek pewm j dziew  
i5iynk», która oparzyła sobie tak 
niebezpiecznie rękę, że musiano prze 
•szczepu1 na nią skórę z je j własnego 
brzucha. Oióż kiedy ta dziew czyn ­
ka została kobietą L z w iekiem  za­
częła lyx, skłonność do tycia oka­
zała także sikora na ręce, czy li inne. 
m i słowy brzuch je j zaczął rość ró­
wnież na dłoni.

Przykład len m ia ł dow odzić teo- 
rji dr. Bauera, że otyłość pochodzi 
z organicznyoh skłonności, a ta or­
ganiczna skłonność mieści się przc- 
dewszyslkie-m w skórze na n iektó­
rych czę-ściadh ciała, co spraw :a, że 
człow iek nabierający luszy, ty je  na 
całym  korpusie, ale nie ty je  nr,przy­
kład na czole

Dr. Bauer zb ija  tw ierdzzenie, ja ­
koby otyłość byia w y rekiem prze­
karm iania s:ę i jakoby była w łaści­
wością pewnj'ch zawodów, naorzy- 
kład oberżystów i piw owarów , gdyż l

Obserwacja jego wykazała, że na 275 
oty łyc'h tylko 3.3 proc. było ludzi 
zawodowo przekarmionych, pom ię­
dzy którym i dw u okazało się... te. 
norami operowym i!

Dr. BaueT dowodził, ,że skłonność 
do tycia okazuje się we wszyslkicb 
warstwach ludności, pom iędzy bo­
gatym . i b iednym i, a nawet wbeksza 
jest pomiędzy7 ciężko pracującymi 
fizycznie, aniżeli pom iędzy tymi, 
którzy prowadzą życie siedzące. Po- 
prostu zdawałoby7 się, że jeżeli ktoś 
ma skłonność do otyłości, to tyje 
niejako „z  powietrza' , a dośw iad­
czenia dow iodły, że takie nagłe 
przytycie m ożliw e jest w ilości 100 
gram ów  w ciągu dwu godzin. Cho­
dzi tedy o za magazynowa nic w ixlv 
w organizmie, bo właśnie to jest 
jednym  z głównych objawów ly7- 
rcia'.

Jednem słowem, wnioskiem, do 
kiórego dochodził dr. Bauer, jest to, 
co pow iedzieliśm y na początku: po­
wodem olydości jest organiczna 
skłonność pewnych częse: skóry do 
tycia,

■ ■ -o -
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m m , stolica nowe! Turtii.
falSTORJA ANGORY. —  EnflSAL - PASZA ULUBIEŃCEM NARODU. —  PAŁAC POfcEWLWA POLSKIEGO.

ŚWIĄTYNIA AUGUSTA.

(Korespondencja własna „Cazełg Porannej**)
Angora, w  październiKU.

Chcąc pisać o dzisiejsze. Angorze 
(po tUreeku Ankara), trzeba uofnąć się 
ii c-cŁę do hintorji oistatnirb lał 20-ęa. 
Turcja pod panowaniem sułta-nów —  
to obraz kraju uciemiężonego przez 
bezwzględnych, egoistycznych możno- 
władców. Rewolucja turecka zrzuciła 
to jarzmo, pod którem -uginał -się cały 
naród. Ale niestety, po .pozbyciu się 
tyranji domu sułtauiskiego —  zaczął 
się okres wojen —  okres pozbywania 
się wrogów! Właściwie Turoja przez 
przeszło 15 lat -prowadziła wojny —  
od czasu ogólno europejskiej wojny —  
do wojny turecko - greckiej. Grecy 
szczególnie dawali się we znak-* —  by­
ła to -najzaciętsza wojna ostatnich lat. 
Toteż wysiłek anrji tureckiej był nie 
słychany —  i co prawda, byłby -po­
szedł ma marne gdyby “ ie pomo(c Ro­
sji aowjecbiLj, która dostarczyła broni, 
amunicji, odzieży i  żywności. Wdzię­
czność za okazaną pomoc jest głów­
nym powodem dizisiejsstfisj przyjaźni tu­
recko - *auyjakiej.

Moralnym i fizycznym wodzem Tur 
cji —  o-statmej doby —  fest Kemał - 
Pasa. Za czasów wojny dowódzca ar- 
mji na froncie palestyńskim —  w y *  
bił się niesłychanie szybko. Człowiek 
o żelaznej woli —  mieznoszący opozy­
cji —  al-e mający tylko dobro kraju i 
narodu na oku. Modernizacja ustroju 
państwowego i durnowego —  to co wy 
-trąciło berło z rąk króla Afganistanu 
—  tutaj pp-o,tkało się u większości -ja na- 
leżyteua zzoizmnienlem. Zniesienie ha­
remów —  zakaz wielożeństwa —  za­
kaz noszen-ia fezów-, zmiana pisowni 
z arabskiej na łacińską, uwolnienie, 
narodu z pod z-gubn-egu, hamującego 
rozwtój kraju wpływu księży tureckich, 
którzy głosili między Hudem, że n. p. 
fez jest oznaką muzułmanina, kto 
przestaje nosić fez, tem samem prze­
staje być muzułmaninem, te retormy 
życia iureckiego zawdzięcza Turcja 
swemu Gaziemu! Potrafiono, wszcze­
pić w naród poczucie njwalydkanej du­
my pańisitwtewei. Potrafiono pzekonać 
lud, że gdy od wieków pracował na 
sułtanów, teraz niech zacznie praco­
wać di a siebie!

W polskśem po­
selstwie.

Koniecznością geograficzną było 
przeniesienie stolicy Turcji ze Stam­
bułu —  w głąo kraju. Wybrano Ango­
rę. Położenie idealne Jeszczn przed 
paru laty zapadła wioska —  dziś An­
gora zmienia swój wygląd niema1 z 
dnia na dzień. Drogą konkursu przy­
jęto plan francuskiego inżyniera i przy 
stąpion-o do budowy. Zaczętą oid sca­
lenia niepotrzebnych budynków (na­
turalnie za odszkodowaniem-,, ale rni- 
nimalnem) i od stawiania gmachów 
rządowych.Dziś są już wszystkie mi­
nisterstwa, -parlament. Obce poselstw; 
siłą faatu zmu-szone były się też prze­
nieść i pustawić sobie własne -gmachy. 
W ślad za oudowniczymi przybyła fa­
la kupców,, przemysłowców, fabrykan­
tów Belgijskie konsorcjum wybudo­
wało elektrownię, gazownię i wodocią­
gi. Gdy przyjedzie się do Angory —  
już na dworcu kolejowym, małym zre­
sztą, słyszy się różne języki europej­
skie. Przeważa język -niemiecki. Przy

jęcie, jakiego doznałem w Angorze, 
przeszło moje oczekiwania! Już aa 
dworcu oczekiwał mnie urzędnik biu­
ra prasowego —  zawiózł autem do ho­
telu, -gdzie zarezerwowano mi piękny 
pokój, z widokiem na góry. O 12 w po­
łudnie złożyłem wizytę -szefowi biura 
prasowego. M. S. Z. panu Erdiźumen 
Ekreni Bejowi, który mnie tego samego 
dnia o 5 rewizytował.

'O pierwszej w południe zgłosiłem 
się u naszego ministra, J-WPana K. O l: 
szewskiego, przez którego zostałem b. 
gościnnie przyjęty i poczęstowany do­
skonałym polskim- obiadem, chwała 
Bogu, bez baraniny! Poselstwo- nasze 
właśnie w tym dmu zaczęło- się pako­

wać i przenosić do wła-snegc -pałacu. 
Pałac ten jeszcze nie skończony- —  w 
stylu dworku polskiego —  znajduje 
się w  nowej dziennicy An-gory, zwa­
nej „Yeni sehir" (nowe miasto). Obec­
na siedziba poselstwa, to dzierżawio­
na w illa  —  pomieszczenie ciasne i b. 
marne Niemcy, Rosja, Czechosłowa­
cja i id. -mają -już od diawna wspania­
łe gmachy. Natomiast n-owy nasz 
gmach nie przyniesie nam wstydu! —  
Wspaniały zajazd pod kolumnami- — 
urządzenie wewniętizne godne widze­
nia, sala balowa wykładana marmu­
rami, boazerje przepięjinel Jak cię wi­
dzą, t-ąk cię piszą —  fen wy-datek ilu- 
ży jest kwitieczanolścią reiprec eutapyjmą!

W zaciszu ruin świąNiti
Pierwszą wo,lną od obowiązków 

chwilę skwa-pliwite wykorzystałem], a- 
by wymknąć -się w zacisze tuin świą­
tyni Imperator? Augusta! W  cen-trum 
starej Angory, wśród wierzyć mecze­
tu i starego cmentarza tureckiego, ster 
-czy, wysoko w  niebo, nam pół rozwa­
lona brama, leżą duże bloki starego 
kamienia, czają się -przy ziemi, strą­

cone z piedestału posągi bósiw. W  po­
środku. stui duży głaz —  rudzaj tafli —  
na której łyfty jest testament ea-arza!

Siadam na bryle kamiennej -i po­
dziwiam. —  Tam, o parę kroków ode 
.-mnie —  -dek pary i elektryczności —  
tu pm-dramą Zamierzchła —  sławna 
(przepleść! Po-stać lwa —  olbrzyma, 
z dziwnie rzeźbioną grzywą i rozwar-

Ofof.ia pnana
kźórą wydaje mydełko do zębów 
O D O L  — czyści gruntownie zęby 

i nadaje im olśn e- 
wająca białość. 
Myaełko C D  OL 
jest przyjemne 
w użyciu i n:e 

drażni dziąseł.

tą pa-szczą, wlepia m'e mnie swe oczo­
doły i zdaje się .mówić: „widzisz czle- 
ku, za moich czasów już t-ak umiano 
budować i rzeźbić!" Śmiały, wysoki 
łuk bramy kamiennej, koronuje w-raż j- 
nic piękna tej starej architektury. —  
Raptem —  ciszę i nastrój przerywa 
zawoezący śpiew muc,zim a, zwołują­
cego wiernych na modlitwę. Jęcząca 
melodja -powtarza s-i-ę czterokrotnie \— 
na „4 .strony świata".

„Pójdźcie, o wierni, pomodlić się 
do Boga, który jest nieskończenie Dc 
bry i nieskończenie W ielki! Chwała 
niechaj Mu będzie!"

Parę wron usiadło na kamiennej 
bramicy i szykują -się do południowej 
drzemki! Znowu cisza zapadła! Opu­
szczam ostrożnie -ruiny świątym —  
boję się zbudzić śpiące tu duchy aby 
nie ściągnąć -na siebie ich zemsty za 
przieiwalny — w ie rn y  sen.!

* i f i e i  Sładotweiki.

Wyrok sądu złodziejskiego.
ZA „NAWALENIE" TRZY PODZIALE ŁUPÓW Zł,ODZIEJE ZABRONILI KOLEDZE SWEMU KRAŚĆ NA PRZE-

WarŁjiiawa, w październiku.

Złodziej kieszonkowy Wacław Ga­
łecki (Nom-e Miast-o 12) znalazł -się w 
niezwykłych, jak na złodzieja, tarapa­
tach.

Zabroniono rnr trafie!
Nie policja,, nie sądy, z ktoremi u- 

mie sobie -radzić. Zatrrtnili a a  'kole­
dzy i to ma przepiąg azdśriu ■mhftie-cy.

Od paru dni Gałectd n.ie kradn-ie. 
Stał się uczciwy, że mo-ż-naby mu -po­
wierzyć zegarek, walisztoę. na-wet Ly- 
siąc złotych.

„Bez-robo-tny" nicpoń wie dóskona- 
le, iż -gdyby cokolwiek zwędził, -pog-a- 
daneby z nim „na moler-a".

Groteskowa sytuacja wytworzyła 
się po stwierdzeniu nierzetelności Ga­
łeckiego-, który w  tramwaju na Mar­
szałkowskiej wyciął kieszeń jakiemuś 
kupcowi z kresów. Pomagali m-u w  o- 
peracji dwaj inni „doliniarze".

Otóż Gałecki przedstawił im  do po 
działu 600 złotych. Na osobę wypada- 
ło po dwieście

Tymczasem okradziony kupiec za­
meldował policji,v że z przeciętej kie­
szeni zgin-ęło m-u nie 600, a 1.600 zło­
tych. Po.znał też w  albumie przestęp­
ców sprawcę kradzieży.

Gałeckiego aresztowane .i, jak to

, CIĄG SZEŚCIU MIESIĘCY.
zwykle bywa, zwolniono -po -paru 
dniach, z  obowiązkiem meldowania się 
co tydzień w  komisarjaeie.

Teraz Gałeckim zajął się sąd zło- 
dziejski. Oskarżono go o „nawalenie" 
przy pudziale łapów.

W rol-i prokuratora występował 
Jo-sek Fli.n-t (I-ubeckiego 12), -bronił Jó 
zaf Iwanicki (nie meldowany), prze­
wodniczącym sądu był Abram Wajs- 
baum (Przebieg 2).

Wyrok wiadomy

Ponieważ sędziowie orzekli', że na 
swob-odzie Gałecki nie mógłby- się po­
wstrzymać od szperan-ia po cudzych 
kies-zeniaćh, zabroniono xr-u -jednocze­
śnie -wydiP iać się z tfctnm.

Raz na tydzień odwiedzają go dwaj 
złodzieje i pod eskortą prowadzą do 
2-go komisariatu (ul. Kapucyńska 191 
Oczekują cierpliwie -przed bramą, po­
czerń znów wioćEą do mieszkania.

Gałecki ,z obawy o własną skórę, 
nie ukazuje -się na mieście.

F e  s p r a w  m i e j s k i c h

Uchwały Magistratu.
STATYKI PODATKÓW MIEJSKICH. —  ODNOWIENIE 

N-OWSKIEGO. —  REGULACJE ULIC 1 NABYCIE
POMNIKA JABŁO- 
FRUNTOW.

Lwóu, 23 października, 
(jp) Na -wczoTaj&zej sesji Magistratu 

odbytej ped przewodnictwem Kom. dr. 
Nadolskiego uchwalono rmędzy inny­
mi nadać p. Leoncuwi Matwi-.w/skie- 
mu, właśc. pracowni -ta-picenskie, -oby­
watelstwo miasta Lwowa, ustalić na 
rok kalen-darz»wy 1330 pbbćr dojdat- 
ków konmnalDych d-o opłat państwo­
wych od patentów na wyrób i sprze-

ftrdaria Enorlarcs isiRSitas!
POWODEM MORDERSTWA BYŁY PORACHUNKI OSOBISTE.

L rów, 23. października.
(— ) Z Drohobycza donoszą nam, 

iz on-egdaj w ipołu-dnje w  zabudowa­
niach więziennych wydarzył się fakt 
zbrodni ekrytouójczego mrrderofcwa. 
Oto podczas pracy więzień ILiahał 
I  roć, odsiau. a«¥ karę 13-łetmdeaO wię

zienia za morderstwa, skrytobójczo za­
mordował sietkierą drugiego więźnia 
Mama Grega, odsiaidnjącago karę 
20-letniago więzienia za morderstwo.
Powodem tej zbrodni były porachunki 
osobiste.

daż trunków w  wysokości IGO prc. o- 
płaty od patentu na wyróo, a 200 prc. 
od patentu na sprzedaż, z obniżeniem 
tego ostatniego na 10(1 prc. dla restau 
racji II. -rzędu i ka-rczem; ud-dać wyko­
nanie przeniesienia i odnowienia pom­
nika Jabiotnowskirxio Tadeuszowi Iwa- 
nowjazowi ,za kwotę 2.391 zł.

Uchwalono dalej iyabyć od Wacła­
wa Bieleckiego -i Józefy Smerekowej 
skrawek gruntu potr-zebny na -otwar­
cie alicy bocznej Dakerta za kwotę 
2.500 ®ł., udzielono p. Helenie H-uber 
i Karolinie Bredy -pozwolenia na po, 
driał realności na działki budowlana 
i zatwierdzono- projekt otwarci nowej 
ulicy, biegnącej pomiędzy ul. Średmą 
a Obroną Dworca długości ISO m ; 
w końcu uchwalono nabyć -od pp. 
Szczarbowsłich raalnesć przytykają­
cą d;o Zakładu czy szozaaia miasta za 
9000 dolarów,.

I
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Późne wesele.
O SO B LIW A  UROCZYSTOŚĆ WES ELNA. —  RO&l A N T Y C ZN A  hLSTORJA ZI>R A DZONECO  F O C E  A N ­

KA. —  ŚLUB PO 22 LATACH .

Ze sceng cmatorakiej.

ŚLUBY RYBACKIE, 
sraka lukowa w 4 aktach Koattainte- 

yo Arumłcrvi Jkiego, na scemie „Gwia­
zdy".

I-wów, 23 października.
Scen? „Gwiazdy" rzopoczęła w  u- 

biegłą, niedzielę nowy sezon swej pra­
cy wystawieniem pełnej humom i bar 
wności sztuki Kramłowskiego pt. „Siu 
by rynacKie".

Z okazji tego przedstawienia nale­
ży powtórzyć tylko to, co już nieje 
dnourotnie na pochwalę tej placówki 
kulturalnej wypowiedzieliśmy. Ten 
bezwarunkowo najlepszy i,eispół una- 
torsKi te La  di rie, ma p,aSne zroj umie­
nie swych zadań i umie mbrać zai ian 
irainą dmęę do iuh suudnileiiiia, Swriad- 
czy o tem zarówno dobór repertuaru 
jak i staranne, nadzwyczaj sumiennie 
przygotowanie każdej sztuki, taJk pod 
względem reiysersikim jad. i opraco­
wania każdej .poszczególnej roli. Dzię­
ki tej wytrwałej i ssimiennej pracy nie 
tylko zawsze koło amatorskie jjGwia- 
ZiOy“ wywiązuje się bez zarzutu ze 
swego zadania, ale nadiopoinosi niera- 
atajnnie swój pcttkjm artyidyozny.

Wystawienie „Ślubów rybackich" 
było zaszczytnem świadectwem tego 
faktu. W nowej estetycznej oprawie 
dekoracyjnej, wyreżyserowane dosko­
nale przez doświadczonego reżysera p. 
Marjana Locha, wespół z dyrygentem 
muzycznym prwi. Abiątowakim, które­
go zasługą była instrumentacja par­
tytury i opracowanie partji solowych 
i chórów ja ioież tańców,, były zagra­
ne z taką werwa-, a przytem artystycz- | 
nym umiarem, przechodząc już gra­
nice kreacyj dyletanckich.

Składne w  całości, przedstawienie 
nabrało tem większycin walorów dzię­
ki kap.ialr emu wykonaniu główniej­
szych ról. W  pierwszym rzędzie nale­
ży wymienić pełną wdzięku i nanraw- 
dę juiż odznaczającą się aktorską ru­
tyną gn, ,>p. Pawlakówny (Anka) i 0- 
gińskiej (Fela),, tosanm pełne umiaru 
wyrobienie sceniczne wykazały w y­
konawczynie ról charakterystycznych 
pp. Żmljew sika (Antoniowa) i I-oaho- 
wa (iPetryna). Niemniej na pełne u- 
znanac zasługują wiszystkie przedsta­
wicielki ról pomniejszych. Na równą J 
pochwałę zasługują wszyscy wykona­
wcy ról męskich, wśród których szcze­
gólniejsze uznanie należy się pp. Miel­
nickiemu (pyzaty Sylwek, -gołębiarz), 
Laudizij i Lechowi (woźny i policjant) 
oraz Frą.rzkowi (Gnufer) Nakoniec 
pełna uznania wzmianka należy się 
pp. BI. Turkiewiczównie za piękne w y­
konanie „(Tańca rybackiego", który 
spotkał się z żywym aplauzem publicz 
ności.

Najlepszym zresztą dowodem, jak 
scena „Gwiazdy" umiała, się chlubnie 
zapisać u swojej publiczności jest w i­
downia stale wypełniona po brzegi i 
huczne oklaski, któ-remi publiczność 
nagradza artystów - amatorów. Kto 
się znajdzie na przedstawieniu „Gwia­
zdy", może zapomnieć, że świat prze­
chodzi obecnie kryzys teatralny.

n a d e s ł a n e .

D.% A L B I N
6 długotetm naczelny lekarz od­
działu pofożn czego sanat. Loewa 
we Wiedmu —  ordynuje od 3— 5 

ul- D r o g o s z a  3 . l e i .  6 4 1 5 .
P żalem s ale sanat. V u a  

Listopada 2 2  tek 7707 i 7303

R zym  w peŻGzJiern: Ku.
(^=) W  więzień ' u w Cassino od­

był się w  tyeth dniach śłub b. pa 
ster za Wincentego Antoniego S il- 
vestra i jego długoletn iej tow arzy­
szki życia i maiki jego czworga 
dzieci. !Pa zed 22 laty splamił się on 
zamordowaniem człowieka, a czyn 
len wówczas bardzo głośny, dostar­
czy ł iTAnnunziow i Lematu do powie 
sci ,,Może tak, może nie".

Berlin, w  październiku.
Dziennik: donoszą z Meksyku że 

prezydent G 'łl zgłosił nowy projekt 
koaeksu karnego, który nosi w szel­
kie cechy średniowieczne.

Kodeks karny przew iduje sank­
cje nieznane w całym  św iecie k u l­
turalnym. W ed le tego p io jek o i o j ­
ciec ma praw o zabić swą córkę i 
jej uwodziciela, któremu oddała się

Londyn w październiku.
{ = )  Onegdaj w  nocy napadli 

bandyci na pociąg w  odległości stu 
n il na południe od Labore. D w u­

nastu mężczyzn zaczęło ostrzeliwać 
pociąg z  rew olw erów  i  karabinów. 
L iczne kule przed-duiawily loko­
m otyw ę i tender. Drzerażeni pasa­
żerow ie kładli sic na podłodze w a-

Lw ów  23. październiku. 
Czy tak samo, jak istnieje do ­

ktorat „obojga praw ", ij. prawa cy­
w ilnego 1 karnego, może istnieć do­
ktor al „m ycia  obo jga naczyń"? Zda 
wałotby się, że na to pytanie 'innej 
odpowiedz: .nitma. jak  tylko stw ier­
dzenie, że ono jest żartom.

A  jednak niedawno na jednym  z 
uniwersytetów ameryikańskiclh u- 
dziełuno doktoratu na podstawie te­
zy: Jak opracować najlep iej plan
m ożliw ie najszybszego m vc :a na­
czyń kuchennych i stołowych?

O tem dow iedzieliśm y się. ze żró 
dla wcale niepodejrżanego. M iano­
w icie angielski N arodow y Instytut 
Psyohologji P i zem ysłowejj którego 
przewodniczą cym jest tlord Bałfour, 
postanowił utworzyć sekcję gospo­
darstwa domowego, a  ponieważ w 
Am eryce badania w  tej sprawie* i 
w ynalazki poszły już daleko, w y ­
słał tam na sludja panią R. O. Ra- 
phaefl. która po powrocie w  sprawo­
zdaniu swojem  podała między inne- 
rni ow  ciekaw y wypad ea z  udziele­
niem  doktoratu

Z innych szczegółów tegu spra­
wozda nia podnieść na!eżv, że w 
srkołacn żeńskich kładzie się bzeze 
gólny nacisk na umiejętność pro. 
wadzenia domu, na rozplanowanie 
dnia pracy, na układ, kaichni i u-

by! dzLwuokim, przystojnym chłop­
cem, synem zamożnych i otmków 
w  For-di. Spokojnie i skromni* pę­
dził życie, strzegąc trzód swego o j­
ca. W  tem zakodliałi się w pięknej 
dziewczynie, która stała się przy­
czyną trajgenłj jego życia, w n ie ja ­
k iej Driadzie Sarro. D -iaoa zgodzi­
ła się zostać j.g o  zoną, a także je j 
rodzice
wyrazili aprobatę na ten związek.

Ale tuż przed terminem wesela roz-

dobrowoliiie. W  wypadku złamania 
wiary małżeńskiej strona poszkodo 
wana ma pravro bezii a-nie zabić 
małżonka cudzołóżcę

Kodeks ten 1 kw idu je sądy przy- 
.togiyoh, wprowadza natomiast do 
kompletu .-odziowskiego lekarzy psy 
ch jalrów , oraz innych rzeczoznaw­
ców.

gonów, a  kobiety' w ydaw a ły  prze. 
raźliwe krzyki, Maszynista i w la c z  
padli ugodzeni kulami. Gdy pociąg 
stanął, przeszukali bandyci wagony 
i nakazali pasażerom, aby nie opusz 
ezali miejsc. W  chwiili, gd y  usito 
w a li on: otworzyć kasę, przyjechał 
inny pociąg, a  bandyci spłoszeni 
uciekli.

rządzenie je j takie, ażeby daw ało 
jaik .największą oszczędność czasu 
i że na to wszystko zw raca się w ię­
kszą uwagę, aniżeli na szycie i sa­
m o gotowanie, którego jKJźmtj u- 
czenica się praktycznie nauczy.

Istnieje lam  nawet przeszło 200 
praktycznych laboratorjów  w  po­
staci mieszkań z  kuchniami, urzą­
dzonych p rzy  szkołach, gdzie ucze- 
nice m ogą przeprowadzać praktycz­
ne ćwiczenia, .na tle usłyszanych 
wykładów.

Poddano też ścisłemu .badaniu 
sprawę czasu, zużywanego na g o ­
spodarstwo dom owe, przyczem  od­
kryto, że kobiety w małycih m ia ­
stach spędzają łygod'niowo w  Ikuolh 
ni przeciętnie 51 godzin, czyi? 60% 
czasu pora snem. 1

.Przedsięwzięto więc rozm ade 
środki i wynalazk ' w  cetł-u uprosz­
czenia gospodarstwa domowego 
przez lepszy rozkład kuchni, przez 
centralne ogrzewanie i zastosowa­
nie nowożytnych urządzeń, jak e- 
lektryczne izełaaka, gazowe suszar­
nie (bielizny, m otorowe mieszaczki 
potraw itp. ,

W szystko to piekne bardzo .i do­
bre, a le  na rozpowszechnienie la- 
kih urządzeń trzeba oyć społeczeń. 
stwean tak bogatom, jak >est ozłsia j 
społeczeństwo aimerykaństKie.

poczęła jego narzeczona flir t  z  Ln- 
rym  młodzieńcem, Gumo Corso,

Porzucony narzeczony starał się 
pozy sikać Driadę alenapróżno. W ó w  
czas postanowił się zemścić. W  no­
cy udał się uzbrojony w  'karabin do 
cnaty, w  której m ieszkaia Driada. 
Przekonaw szy się, że .nikogo niemo 
w pobliżu, zrobił w  ścianie otw ór i 
dostał się do  środka. W ew nątrz u j­
rzał p rzy  siałbym- blasku lam pki o- 
liw n e j Driadę, je j siostrę Emmę i 
dwóch chłopców. W szyscy  ibytli po­
grążeni w  głębokim śnie. Przez teu 
otwói w  ścianio

strzelił SUcesiro, 
trafiając Driadę i  powimttjąc. je j 
natychimzastową śmierć. Ogarnięty 
szalem, zapalił następnie z  cziereclh 
stron Chatę tak, zęby wiszyiscy spło­
nęli. A  gdy na m iejscu wypadku 
zjawili' się naizeczony D riady G u i­
do Corso, je j brat Grudo óarro, za­
strzelił także ich onu. Corso zginą 
natychmiast, gdy tymczasem Sarrc 
odniósł ciężka ranę. Ty mczasem o- 
sobyr pozostałe w  Chacie zakończy­
ły' życie wśród strasz! wych mę. 
czarni.

Si.ives'ro zniknął i  nie możno go 
było odnaleźć. Trzeciego  listopada 
1908 r. skazał go sąd przysięgłych w  
'Casino zaocznie

na dożywotnie więzienie.
W łóczy ł się tymczasem, po gó­

rach, aż wreszcie znużył się dotych­
czas o w em życiem  i osiadł wr m ie j­
scowości Galłinaru nod fmszywram 
nazwisik-em T a m  ży ł z riejancą A n ­
ną Benciwenga, z  którą m .ał czw o­
ro dzieci. Uboje upraw iali n iew ielk i 
igrimf .i. z tego iżyii. Bylli to ludzie 
pilni i pracowici. Kochał5 się bar­
dzo, a dzieci ich rosty zdrowo. Czło- 
w iek ton stworzy1! sobie nowe życie 
i nic nie przypom inało k rw aw ej 
przeszłości.

Obecuto zandarmerja dow ledzia 
la się o  tem, że sprawca straszliwej 
zbrodni, dokonanej w  Fondi, m ie­
szka w  Gallinaro Lecz Sih-eslra o 
strzeżono, uciekł on i ukrył się w  
dornku w pobliżu Castelfiero. Gdy 
odkryto go także tam, skoczył z  da­
chu i złam ał nogę. Teraz dostał się 
do w ięzien ia w  Casino, gdzie czeka 
na rozprawę, m ającą rozstrzygnąć 
o jego los;e. Tym czasem  jednak za ­
pragnął on uregulować sw ój stosu­
nek do 43Jefn ej oberaiie Anny 
Benciwenga i nadać legalność swo­
im dzieciom , wolbec czego zw iązał 
się z nią zw iązkiem  'małżeńskim. — 
Ślubu udzielił mu kapelan w ię­
zienny,

D r.H -W flM a m
powrocił z Karlsbadu —  ordymąe 

S e n a t o r is k ^  11 a  4 ^ 5  
Telefon  71-57.

kito m  t r i
SttH Ml. Pi,

SiilYes-tro fliczyl w  r. 1907 25 lat,

Ojciec ma erawo zabić ci rke
i  JEJ U W O D Z IC IE LA , K ToR E M U  ODlDAŁA S IĘ  D u B R O W O LN IE  

M E K S Y K A Ń S K I KODEKS K A R N Y .

biadiiółJS7 hj po

Oê fon! „ i p  oboirg nauri ’
A M E R Y K A Ń S K IE  M E T O D Y  U P R O S ZC ZE N IA  G O SPO D AR STW A

D O M O d T G O .
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ZagaJnienEa pamięci.
CO TO J3ST PAMIĘĆ, LAŻDE PRZEŻYCIE POZCLTAWIA W  DUSZ* PEWNE ŚLADY. —  ZWIERZĘTA TEŻ 

PAMIĘTAJĄ — LUDZIE FENOMENALNA -  ZAN1F ] HĘCiT.

Lwów, 23 października.
Zagadnieniem pamięci się

jednocześni b psychologia, iizi ilini}- i 
medycyna. Kwesta ta leży więc na 
pograniczu trzech nauk i sam ten fakt 
świ idczy o tem, że jest to zagadnienie 
bariizo niejasne i mocno poplątane.

Z drugiej strony kwest ja pamięci 
staje oię jstatniu poraź baidziei aktu­
alna. Do lekarzy zgłasza się coraz wię­
cej osób, podająćych jako najważniej­
szy objaw choroby —  zanik pamięci. 
Zazwyczć-j objaw tern nie występuje sa­
modzielnie i  łączy się z szeregiem in­
nych symptomów chorób umysłowych. 
Dzksie izy stan wiedzy psychologicznej 
szczególne psychoanalitycznej otwiera 
nowe pole możliwości w  dziedzime 
zgłębienia chorób psychicznych, | oraz 
ich usunięcia.

'W iażdyuibądź razie zagadnienie 
pamięci odgrywa w  życiu codziennem 
wielką rolę, warto więc kitka słów po­
święcić temu zagadnieniu.

Przedewtszys tk iem —  cóż to jest 
pćtmięć? Upraszczając określenie prof. 
Augusta Forela, można powiedzieć, że 
pamięć jest to zdolność utrwalania 
w mózgu pewnych zjawisk słów, liczb 
iłp. celem powtórzenia tego wszystkie­
go w tej samej formie.

Nie trzelba .woalu zbytniej przebie­
głości, aby zrozumieć, że wszelkie o- 
kreślauia w  tej dzedzm ie są tylko 
błędnem kołem bez wyjścia i że w ła­
ściwie wyrażają to samo, co da się po­
wiedzieć poprostu jednem słowem pa­
mięć". ,

O ile trudno jest zdefinjować zjawi­
sko parruecii, o tyle trudniej odpowie­
dzieć na pytanie, w jaki sposób no- 
wsta.e pamięć, dlaczego jedni mają do­
skonałą pamięć, a inni gorszą, jaki jesl 
proces i o wstawania pamięci itd.

Sprawą tą zajmowali się już staro- 
zytn" Grecy Wodłuig ich mniemania 
każde przeżycie pozosta tria w  duszy 
pewne ślady, podobne do rysów, wyci­
śniętych rylcem na wosku. O wiele pó­
źnie! filozoi francuski Deca.ites w  po­
dobny sposób wytłumaczy! powstawa­
nie pamięci, zależne od „rysów w  mó­
zgu". Dzisiejsza psychologia nie obali­
ła jeszcze tych dogmatów. Owych ry­
sów na masie mózgowej, będących od­
biciem mniejszych lub większych prze­
żyć, nie należy jednak identyfikować 
z  rysami na płycie gramofonowej, al- 
bow " ‘m jest to sprawa bardziej skom­
plikowana.

istnh LOPP na tatawę
pierwszej szkoły pilotów w  Ra­

domiu.

Lwów_ 23 października
Dnia 15 a 16. bm odbyło się pubhcz- 

ne losowanie loterji na rzecz budowy 
i-szej szkoły pilotów cywilnych w  Rado­
miu Tabela wygranych jest do przej- 
rzi ma w sekretarjaclie Komitetu W o je v . 
LO PP. W oiewództ,vo I P. w  godzinach 
odl 10- -14, nadto wywieszona jest na 
kiosku LO P P  (W ały Hetmańskie) 5 w  fir 
mie L. Solerkif, ul. Batorego 2 Z główniej 
szych wygranych padły: główna wygrana 
wartości 150.000 na nr. 880 142, samo­
chody na nr. 749 735 i 544 376 pługi na 
nr 997.971, 814 090 i  007.571, brona na 
nr. 914 781, pług z regulatorem 701 330, 
.motocykl 662.250, serwis porcelanowy 
039 767 i 061.203, rower 062.40° maszy­
na do szycia 072.273, pług,, 095 394, 
119 339, lSa.792 143.896, aparat Lftosra- 
liczny 130 499 urządzenie pokojowe 
234 014, itd itd

Pamięć odgrywa w  naszem życiu 
duchow-em i umysłowem ibezspi zecznie 
bardzo wielką rolę, nie jesi ona jedmik 
wyłączny nłaśdtwuścdą ludzka. Zwie­
rzęta posiadają również pamięć, a na­
wet stojące na niskim stopniu rozwoju 
owady, j. rp. muchy i pszczół^ wyróż­
niają się również posiadaniem pa­
mięci.

Na podstawie dokonanych doświad­
czeń psychologowie doszli do wniosku, 
że istnieją dwa. typy ludzi, posiadają­
cych zdolności pamięciowe. Ludzie

pierwszego typu posiadają t. zrw. ,/pa­
mięć wzrokową". W  pamięć ich wżera 
się przedews^ystkiem to, co widzą. 
Ludzie drag: ego typu przyswajają so­
bie najlepiej wrażenia słuchowe —  
Dźwięki utrwalają się w icł pam ęci 
głębiej niż lin je, fa rb y  i .obrazy.

Pozatem istnieją ludzie, posiadają­
cy fenomenalną pamięć, dotyczącą w y­
łącznie pewnych określonych pojęć.
Niektórzy doskonale 
nazwiska, inni daty, 
twarzt ludzkie itd.

zapamiętywują 
jeszcze mm —>

Zdolności wrodzone.
Psychologia rozróżnia ponadto pa­

mięć „mechaniczną" i .logiczna".
Ludzie o pamięci: mechanicznej

wchłaniają pewne pojęcia czy też zja­
wiska w chronologicznym porządku, 
nie troszcząc się o wewnętrzny zwią­
zek tych zjawiak —  tak jak słyszą, lub 
czytają. Ludzie o pamięci logicznej po 
trafią wchłonąć tylko taki materjał po­
jęć i zjawisk, które są powiązane jakąś 
wspólną myślą, wspólną nicią logiki.

Te dwa rodzaje pamięci z  łatwością

Ze sportu.

W Lidze znów przejma.
RED. LASK-OWNIGKI O POWODACH SWEJ REZYGNACJI

Lwów. 23 października. 
Jak już--onegdaj donieśliśmy, dwaj 

wybitni organizatorzy w  Zarządzie, 
Liigi, pp. red. Laskowmicki ‘d L w ów )T , i 
Matuszeoki, piastujący godność ttice- 
prezesów Zarządu Ligi, zgłosili swą 
rezygnację.

■•0 powodach swego kroku wypowia 
da się red. La-ikownicki na lamach 
„Przeglądu Sportow ego-' następu­
jący" sposób:

—  Całe postępowanie delegatów 
poszczególnych klubów i stosunek ich 
do własnego Zarządu opierał się na 
tak niemoralnych zasadach, iż nie wi­
działem możności przyjęcia'; odpowie­
dzialności za los/y powierzonej ongani 
zacji. Nietehcę i nie mam sił prowa-

Ł w ów  23 październiku.

Sensacyjne w yn ik i tegorocznych 
mistrzostw 'ligowych, które spowo­
dowały, że dziś na pa ię  zaledwie 
tygo-dni przed iclh ukończeniem, sy­
tuacja w  taibeli 'ligowej zarówno u 
jej szczytu, jak i końca jest ciągle 
niepewną, usunęły w kąt rozgryw­
ki poszczególnych m istrzów  okrę­
gow ych  o wejście do Ligi, które 
zwydoie cieszą się niemniejęzą po­
pularnością, nilż spotkania ligowe.

W alka  o  wejście do L ig i wyło­
niła i-aż po niedzielnych spotka­
niach finalistów w  trzech grupach. 
Do finału zak walIf: kowali się: Le- 
chja lwowska po zwycięstw ie nad 
9 PAC-em  w Lublinie, Ognisko 
(W  ilno) oraz Naprzód (Gomy  
SlaskL Do trójki tej dojdzie po-

można juiż zaobserwować w  środowi­
sku dzieciięcem. Dzieci, posiadające -pa­
mięć mechaniczną, łatwiej się wy­
uczają wierszyków 'i ła-tw.ej absorbują 
wiadoimości niż dzi-eci, powiadające pa­
mięć logiczną, ktÓTa josł dowudem 
większej saiuodzielnośca i wyższe lute- 
łigeucn.

Pam;ęć .stanów  ̂ przie^ewszyistkiem 
pewnego rodzaju zdolność umysłową i 
jak wszystkie zdolności jest właściwo- 
acdą wrodzoną. Oczywiście, że każdy

ją znuwu meloulę sabotażu i p.uikopów.
Z drugiej strony, ]rżeli chodzi o dal­

sze cisotu&te powody niizysua-tji, td po 
.-picwrocPe ze Lwowa stwierdziłem brak 
dioataiec-zuego pTpaicia mietgo stauwwi- 
ska ze strony klubów lwc.wt-tkich, Któ­
rych jestem przecież Mlpnsnr-cItEisitem 
Usuwani się y. ogóle T  życia organiza­
cyjnego] ustępując z Ligi, zrzekam- się 
jednocześnie mandatu w PZPN ic i —  
zdaje się —  żc do tych o-rganizacyj 
już nigdy nie powrócę.

Zarzuty red. -Lasko-wnickic-go, skie­
rowane przeciw kl-ubom ligowym, są 
lak poważne, żc spotkają się niewąt­
pliwie z wyjaśnieniami z ich strony 
Szczególnie reakcji cczckiw-ać należy 
ze strony klubów lwowskich, o któ-

dzić ciągłej walki podjaaddwaj z łudź rycłi red. Laskownicki wyraźnie wspo 
mi-, którzy dziesięć dni temu obdarzy- I ruina, 
li nas swem zaufaniem, a teraz stosu-

0 walicie tl® Lii.
LECH JA D O SZŁA DO F IN A Ł U .

nadto m istrz 'grupy pierwszej, ńafj- 
. prawdopodobniej Ł. T . S. G. (Lodź).

Tabela rozgiy wek o wejście do 
lagi przedstawia się następująco:

I. grupa: 1) ŁTSG . —  4 gry, 7 
pkl. sl. ibr. 10:5, 2) Leg ja  —  5 gier.
7 pkt., s-t. 'br. 13:7, 3) M hrj mont — 
I  g ry , 4 pkl sl. Sbr. 14:7, 4) Polonja 
5 gier, 0 pkt. sl. ibr. 4:22.

II. grupa: 1) -Naprzód —  4 gry.
8 pkti, st. br. 19:4, 2) Podgórze —  
4 gry, 4 -pkt., sl. br. 11:15, 3 )R K S . — 
i  gry, 0 pkl. sl. br. 5:16.

II I .  grupa: 1) Lech ja
1 pkt., st. br. 9:6, 2) 9 pac.
2 pkl., sl. -br. 6.9,

IV . grupa: 1) Ggnislko —  4 gry, 7 
pkt., st. Ibr. 15:4, 2 ) 82 —  4 gry, 3 pk.. 
sl. br. 7:12, 3) Cresovia —  4 gry, 2 
pkl., st. br. 8:14.

ć gry. 
3 gry

talent można rozwinąć dzięki pracy 
nad sobą i można go zniszczyć przez 
lekkomyślność, naogoł jednak trzeba 
powiedzieć, że co się tyczy pamięć 
każdy człowiek przychodzi na świa* 
z dobrą lub złą pawi nią.

Pamięć jest zdolnością umysłową, 
ale me świadczy bynajmniej o .slopnifi', 
rozwoju inteligencji danego osobnika. 
Istnieje bardzo wielu zdolnych, uta­
lentowanych ludzi, posiadających nie­
stety, kiepską pamięć i —  odwrotnie 
—  znamy bardzo wielu -,djotów i kre­
tynów, chełpiących się fcn-ornebalną 
pamięcią. s 1

O ludziach, posiadających fenińne- 
nalną pamięć, można byłoby napisać 
grubą księgę.

O jednym z aktorów polski-oli opo­
wiadają pororostu cuda: ktoś wymienia 
sto różnych tprzedmiiotów (dla zapa­
miętania zapisuje sobie na kartce), na­
stępnie ów aktor powtarza po porząd­
ku wszyistkiJ wymienione przedmi-olftó 
Albo inaczej: zaczyna od 50-go przed­
miotu i wyliic-za po porządku aż do 
picrwsz-cgo, a pote m-od 50-go do as tut 
niego.

Prof. Frydl-ender przytacza sz-oreg 
podobnych fenomenalnych przykła­
dów.

Więc był pewien fenomen, który 
potrafił na posiedzeniu powtórzyć 
przemówienia wezystkioh ni >wców In­
ny fenomen po przeczytamću niedziel­
nego wydania gazety, umiał powtó­
rzyć dokładnie całą jej treść od na­
główka do poaipisu redaktora.

A  iluż fenomenów spotykamy wśród 
atnizyków, którzy po jednorazowoni 
wysłuchaniu kompozycji, umieją -po­
wtórzyć ją z najmniejszymi szczegóła­
mi. Matematycy celują w zapamięty­
waniu cyfr. Joden z matematyków d o - 

trafil wyliczĄć po porządku 200 róż­
nych cyf-r, które raz tylko -przejrzał.

W  dziedzinie lingwistycznej rów­
nież nie brak fachowców pamięcio­
wych

W ubiegłym wieku mieszkał w o 
Włoszech znany poligin-ta Mezapnnti, 
władający biegle 5S-ma językami. Nie­
dawno .zmarł we Włoszech również 
prof. B.uuettJ, który znal 80 języków! 
Rekord w tej dziedzinie osiągnął nie­
chybnie żyjący jeszcze -Obecnie we 
FrankTurcie ‘badacz jeżyków prof. Lu­
dwig Harold Scfhitf, który n a  wspa 
niale 205 języków!

Hygjeną pamięci.
Według oświadcz-eń psychologów, 

tizjologów i lekarzy, -obecnie ludzie 
cierpią na zanik pamięci w stopniu o 
wiele większym, niż dawniej. W każ­
dym razie dziiś-spotkacie na każdym 
kroku człowieka, -który się uskarża:

—  Nie wiem, co to jest... Straci­
łem zupełnie pamięć... .

U ludzi starszych zanik pamięci 
jest zjawiskie-ni zupełnie naturalnem. 
Ale wśród młodego pokolenia wypa-dka 
osłabienia -zdolności pamięciowych ma­
ją -sw-e głębsze przyczyny, tlkwiąc-e w 
istocie współczesnego życia. Prze-dc- 
wszrystki-em winę ponosi w  tym wy­
padku sza' one tempo życia wielko­
miejskiego, gorączka uliczna, o-gólny 
pośpiech i powszechna gmatwanina. 
Zaipamięlać można tylko te zjawiska i 
obrazy, które utrwalają się w  .pamięci 
i które przyjmuje1 się uważnie, z pe­
wną koncentracją. Ludzie nerwowi i 
wiecznie śpieszący się, nie mogą po­
chwalić dobrą pamięcią. Wszystko
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traktują po łebkach  i d latego nic się 
w  ich mózigu nie utrw ala .

Z drugiej strony jest rzeczą możli­
wą, że człowiek współczesny nazbyt 
wiele wymaga od swych zdolności pa­
mięciowych. Nie należy zapominać, 
że człowiek współczesny jest obarczo­
ny większym balastem urzezyc, wra­
żeń, wchłoniętych zjawisk, niż czło­
wiek nawmy. Dlatego też na pamięci 
współczesnego ‘ człowieka nie można 
polegać —  tak, jak dawniej.

Wyraka z tego, że istnieje pewnego 
rodzaju hygjana pamięci, która mści 
się w  razie nieprzestrzegania jej wa­
runków. Hy gjana pamięci odign wa 
szczególnie kolosalną rolę .7 rozwoju 
umysłowym dziecka, dlatego też bar­
dziej inteiesuje psychologów i  nauczy­
cieli, niż lekarzy

BL  'N»a

N IEZW YK ŁA SCENA ULICZNA

Londyn w październiku.

( = )  W ściekły pies! Pom ocy! R a- 
tunifeuj U gryzł mmc!

Z przeraźliw ym  krzykiem  pędzi­
ła ,ed'ną z  głów nych  ubc londyi; 
skich, którą przed chw ila przecha­
dzała iię swobodnie, p^wna elegan­
cka dama, szerząc wokoło siebie 
strach i zamieszanie, a lbow iem  za 
nią pędziło

yiściekłe psisko 
z pyskiem ociekającym  pianą, Nik',

. piesi niemoty..
MÓJ BOŻE, M USZĘ UM RZEĆ! —  SPR YTN A  T R ić K  ZR Ę CZNYC H  

1ZŁO D 1Z 1EI.

(b o  ryciny na str. 1).

Z przerażonego tłumu nie m ia ł od­
wagi unieszkodliwić psa. K ilka  ko­
biet popadło w  omdlenie, 3 kilka z 
nich utrzym yw ało mawet, że zosialy 
pokąsane. Co w ięcej —  po przeciw ­
nej stronie ullicy runęło na ziem ię 
także dwóch mężczyzn, w iją c  się w  
kurczach, W ielka  ożyw iona ulica 
była jakby sparaliżowana z  prze­
strachu.

W tem  dama owa wpaclla przez 
przypadkowo otwarte d rzw ' 'maga-

Niezwykle dzieje kelnera.
„K S lĄ z Ę “  SE R G IU SZ N A S T A L S K I. —  S M U T N Y  K O N IE C  „W S P A N IA L E J "  K A R  JERY. v

N o w y  Jork, w  październiku.
( —)  Rogate Am erykanki marzą 

często o  tern, aiby głów kę sw oją  0- 
zdubić koroną książęca, a conaj- 
rnnicj hrabiowską lulb Laronowwkg. 
Korzystają z  tego nieraz rozmaici 
awanturnicy, o czorn św iadczy n i­
niejsza Ihistoija, ubiegająca obecnie 
prasę amerykańską.

Przed rokiem  z ja w ił się w N o ­
w ym  Jorku

m łody, elegancki człowiek, 
który zajechał do pierwszorzędnego 
hoteilu i  tam występował jako ksią­
żę rosyjsk i Sergjuisz INaslalski. W y ­
tw orny ten m łodzieniec potra fił nie­
bawem dostać się uo najelegant­
szych salonów m etropolji amery-. 
kańskiej, a  najpiękniejsze i najbo­
gatsze d z :cdziczk i żyw o  się intere­
sowały przystojnym  i arystokra­
tycznym cudzoziemcem.

Nastałski wcale nie b y ł człow ie­
kiem sentymentalnym. Z licznego 
grona kandydatek do stanu m ałżeń­
skiego wybrał sobie osóbkę 

n,eco już starszawą,
>0 -liczącą 38 lat, a więc starszą od 
niego eona jurniej o Hat dziesięć, ale 
za to n iezm iernie bogatą. Była nią 
jedyna córka znanego krezusa Joh­
na Balncya. M ary Balncy. N ieba­
wem odbył się ślub, który w  ko­
łach towarzyskich 'Nowego Jorku

Kto zauii kłusswnika!
Lw ów  23. październiku.

(— )  Onegdaj znaleziono w  lesie 
pod Karczynem w  pow. sokalskim 
H rycia  Stieli V  z W ołoszyna, zastrze 
lonego przez n ieznarego sprawcę. 
Stiritoel, zaw odow y kłusownik, dnia 
tego ze swymi, kolegami, również 
kłusownikam i Pełechem  i Łabajcm  
udał się do lasu i w tym czasie zo­
stał zastrzelony. Dochodzenia po li­
cyjne w toku.

fMetsł mo w? '-sie.
L w ów  23. październiku.

( — )  Urzędowi śledczemu donie­
siono, że przedwczoraj około godz. 
7 wieczorem w  lesie m iedz}' D aw i- 
dowem  a  Kapiatynem  w pobliżu 
szosy Lw ów — Chodorów został za 
nordowany, prawdopodobnie w  ce­
lu rabunkowym, 26-Ietn5 Jankiel 
Schmn r, piekarz z  Winnilk. Policja  
wdt ożyła energiczne dochodzenia.

w yw oła ł ogólne zainteresowanie.
Nicsle.ty, wkrótce oka salo się, że 

rzekom y książę był pierwotnie kel­
nerem. Po zdemaskowaniu oszusla 
karjera jego  oczyw iście

skończyła isię bardzo ismutno.

Naw el kochająca go  żona opuściła 
go .i musiał on powędrować do w ię ­
zienia. P ia  w-dopodóbuie będzie m tl- 

Wia? powrócić do zawodu,, od które­
go zaczął 1 będzie znowu —  kelne­
rem.

zynu jubilerskiego do środka i stra­
ciła tutaj przytomność ze słowami;

—  M ój Boże! Muszę' umrzeć!

Personal chciał pośpieszyć aa- 
mie z  pomocą. Lecz pies zh ibzy ł się. 
W ów czas snlbjeikci uciekr, pozosta­
w ia jąc biedną kobietę swemu loso­
wi. Zam ieszanie by ło  tak wielkie- 
że nikt n ie pom yślał o tein, aby psa 
zabić. Na szczęście same zwierzę 
widocznie sie zm oczyło i ciężko sa­
piąc rozłożyło się m? ziem i. W  tej 
chw ili zb liżył się jakiś pan cicha­
czem do psa i zarzucił lak zręczuir 
mu na szyję

pętlic g, uczynioną ze sznura,

że zwierzę ubezwtaanił.
'N astępn e ów jegomość kazał na 

lyobm iast zaw ezw ać anto, aby za­
wieźć ową damo na klinikę. (Toczo ­
ny ogólnym  poklasiGem zniknął ów  
szlachetny jdganicłść w raz z  damę, 
którą osobiście postanowił zaw ieźć 
do lekarza. Jaicaż jednak była kon­
sternacja jubilera, gd j, oprzytom ­
n iaw szy z  nadmiaru wrażeń, stwier 
dził

zniknięcie macznej ilość bardzo 
cennych klejnotów.

Okazało się teraz, że cała ta historia 
była isprytnym trickiem  zręcznych 
złodziei. Cała po ‘nta tej n iezwykłej 
kradzieży tkw i jednak w  tern, że 
nader czynną rolę jako wspólnik 0 - 
w ej pary bandytów  odegrał —  pies, 
który podążał wprawdzie za ową 
dam ą, ale tylko dlatego, że by ł — 
je j własnością.

(zenrnmr kar.
,'wwów, 23, października.

(— ) Z Bobiki donoszą nam, że 
onagdaj wybuchł poiai w i attrod ib 
Marii Rzepeckiej w  Henryk Owce ad
Siedliska Stare, pow. Bobrka. Ogień 
zniszczył dom mieszkalny, stajnie 
i stodołę wraz z plonami. Szkoda wy­
nosi 3.400 zł. Zachodź-' podejrzenie, 
iż ocień powisl ał wskutek podpalenia.

m , M a c z! lane historie p. II3M
CZCIGODNY KTJTIEC Z .-ABJANIC POBITY PRZEZ ENERGICZNEGO DOZORCĘ,

W a^zaw a, w  październiku.
Dla jednego urok ma muzyka, dla 

drugiego śpiew pięknej kobiety, a dla 
trzeciego —  prześladowana przez poli­
cję „kiszka*,‘.

Komiwojażer, pan Icek Waldsztajn 
('Przasnyska 65), urodził się pod takim 
znakie m, że wokalne popisy nic gc nie 
•obchodziły. Natomiast, skoro ujrzał 
stół, a na nim kostki do „kiszki**, to 
zapominał nietylko o swej żonie Mał 
ce, ale i o całym świecie. Mógł grać 
be.z przerwy do białego ranka. Popro- 
•stu szalał.

Zniechęcona tern wszystkiem mał­
żonka zdecydowała się na częściową 
.separację. Przeniosła swe łóżko do sto 
łowego pokoju.

—  Przynajmniej nie będzie mnie 
budził, ten <gałgan —  rzekła sobie. Ale 
łatwo to powiedzieć —  separacja, gdy

w semu tli się dd’iwość. P. Malka od 
czasu do czasu zaglądała dr m ężow­
skiej sypialni, by .sprawdzić, czy ten 
kochany gałgan już powrócił z  cukier­
ni.

Wczoraj też zajrzała o godzinie 4: 
rano. W  pościeli słychać było miaro­
we chrapanie. Uchyliła róg kołdry, pa­
trzy, a iu zamiast męża śpi jakiś sta­
ry kupiec z bujną brodą.

Jak nie skoczy pani Maika ku ok­
nu, jak nie krzyknie:

—  Na pomoc! Panie dozorca, na 
pomoc!

Obudził się gość tajemniczy. Śmi­
gnął z pod kołdry, zarzucił cihałat i hyc 
przez otwarte okno na podwórze. A 
fam już czeks! dozorca z trybutami 
władzy. Dalejże okładać miotłą intru­
za. W ali jak w bęben, nie zwracając 
uv agi na rozpaczliwe wrzaski.

Tymczasem pani dozorczyni pobie­
gła na policję. Cały dom stanął na 
nogach. Lokatorzy zjawili się z kija*- 
mi, tasakami, wołkami od ciasta.

Pobitego brodacza zabrał pan po­
sterunkowy do tomisa.rjatu,. Okazało- 
siię, iż jest to vzei**flłdaiy kuipy&r. z Fa- 
ujanttc pan ŁŁeaidel Kehemberg, któ­
remu komiwojażer oharował się 2 no­
clegiem,. a sam poleciał spróbować 
szczęścia w  „kiszkę**.

Na, nic nie zd a ły  się przeprosiny. 
Ciboć pan i Malka b łaga ła  go. 'by za­
pom niał o w szystk iem , pan K elenberg 
w n iós ł do sądu skargę o pobicie.

Z błagalna prośbą idaje się uboga 
fo rw zt a lat 0" Iiczęcr kaleka ją  nogi 
do serc litościwych Daństw 1 ad: lenra
pomocy dc— nej, żeby się mogia oesao- 
nić od głodowej -niere Datki do Admi 
nl-iłriarii dla ..Wlktorji-
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KRONIKA
P A Ź D Z I E R N I K A

Ś r o d a  

CSermsirsa
t

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW  M E  ZW RACA

i . --- O—  -
TEATR W IE LK I:

¥>roda 23. października o godz, 7.30 
To możesz opowiadać swojej babci"

wielka rew ja Zbierzdiowskiego w 22 o- 
brazach

Czwartek, 21. pużdziern. o godz. 7 30 
,.To możesz opowiadać swojej l>abcf“ ,

j wielka rew ja Zbierzdiowskiego w 22 
obrazach

Plfilek 25. października o godz 7.30 
,.To możesz opowiadać s,\yojej babci",
Wielka rew ja Zbierzchowsk.ego w 22 
obrazach

*
TEATR M AŁY:

Środa, 23. października o godz. 7 30 
„Radość Kochania" pożegnalny wyst I\I. 
Gorczyńskiej.'

Czwartek, 21. paźcrziern. o godz 7.30 
„Proces „M ary Dugan"
N  Piątek 25. października o godz. 7.30 

„Proces „M ary Dugan".
*

Z Teatru W ielkiego. Rewja Zbierz- 
chowskjcgo, która wzbudziła tak sdpe 
Zainteresowanie „v sterach artystycznych 
i u publiczności lwowskiej wraca na u 

djrsz dziś w środę, 23-go. Bajecznie kolo­
rowe tio, akcja polna ruchu, werwy i ży­
cia, oraz dowcipu. wywołuje salwy śmie­
chu na widowni. Dyrekcja teatrów dora­
dza wcześniejsze nubjj w in ie  biletów 
wstępu

Pożegnalny występ M arfi Gorczyń­
skiej. Drjjcz-a, pełna Czaru \ w d i  ęku ar-, 
tystka scen warszawskich Marja* Gor­
czyńska, igra dziś po raz ostatni na sce­
nie Tealru Małego ó opuszcza Lwów, u- 
dając się w dalsze tournee Doskonała 
komedja Verneuilla „Radość K oc ljtfn a ' 
daje szerokie polo do popisu trójce: do­
skonałych artystów pp. Gorczyńskiej, 
Macherskiemu ii Bay-Rydzciwsk.cmu W  
czwartek, 21-go artyści grają jnż w Prze­
myślu.

Z Teatru Małego, „Proces Mary Du­
gan' sensacyjna rozprawą^.sądowa -po­
wraca na scenę Teatru Małego, gdzie', 
codziennie przy kompletnie wysjutzeda- 
nej widowni wzbudzą żywo za.ntcreso- 
nie, W idownia teatru, jako sala sądowa, 
silne wrażenie, obrona niewinnej kol) e- 
ty | doskonała gra artystów tworzą nie­
zwykłe, pierwszorzędne przedstawienie 
teatralne

♦
II  ogóbto-poLskj Kongres katońckiej 

młodz. akadem. W  listopadzie w dniach 
17,, 18. j  19. odbędzie si-ę w WirrszawĄei
II-g j ogóhjo-polski Kongres Slowr. kalol 
młodz akad. „Odrodzenie" pod prote­
ktoratem Episkopatu polskiego z J. E. 
kardynałem ks. prymasem Hlondem na 
czeto Roza specjalnie odrodzeniowym 
charakterem, kongres ma być manifesta­
cją katolickiego ruchu akademickiego w 
Polsce j ma reprezentować wszystkie 
akademickie organizacje katolickie. In ­
form acje i zgłoszenia na wyjazd na kon­
gres tak reprezentacji akademickYli jak 
i poszczególnych osób udzł&Jnj i przyj 
muje SKSA. ..Odrodzenie" kolo L w o w ­
skie w lokalu własnym przy ul Piekar­
skiej 28., codziennie między g 19 a 20,

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW : 

APO ŁI O. „M iasto m !łości"
CASINO: „Zł,ule P iekło"
(.H I iiFRA . Czar grzechu" 
COLOSEUM: „Dwa św iaty'1. 
GRAŻYNA: „Ostatni rozkaz cara"
FAT AMOItGAN A: „Szecherezada". 
K O PERN IK : .Trzykrotne wesele".
LE W : „Książę student"
LU N A: Hawd-ole oraz Palestyna, (ż u- 

działem żydowskiego chóru symfonicz­
nego)

MARY'S1EŃKA: ..Trzykrotne wesele", 
OAZA: .Gołębica".
PAN : ,.Piicead,:l]y ‘ . Świat nocy. 
PAŁACE: jjujiBurza nad Azją".
PASAŻ: „Richard Dix' .
POLONJA „Jego spodenki" i ».Ken 

Maynard".
PROM IEŃ: „Serce me sługa" 
S TYLO W Y : ..Kropka nać j&J* 
UCIECHA: „Chata W uja Tom a*

 o------

¥m m  teafiraSna ■ usbwaBsła
W Y D Z IE R Ż A W IĆ  T E A T R

Lwów, 23. pairizienrka.
( — )  Na wczorajszean posiedzeniu 

Komisji teatralnej, odbytem w  obec­
ności Kom isarza Rziądu dra Nadol- 
skiego, uchwalono 7 globami prze. 
c: >\io 5 wydzi) rżavi ić Teatr Miej* 
ski na okfes ao 31. . erpn’a i930 r. 
iNkid wilkowi, Cztirnowskiemu, za sub. 
weucjtj 700.000 zł. Dzierżawca sala-

DYiR. C ZAR N O W SK IE M U .

da kaucję w  wysokości 10 prc. sub­
wencji.

Uchwala powyższa wi j-dzie jutro 
na kom isję budiżetową, a dnia 24 
ihm. będzie ewentualnie zatw ierdzo­
na przez ilnetę Przyboczną.

Charakterystyczne jest, że na 5 
glosujących przeciw 4 było —  ko­
optowali ych.

Ważne
w  Siśi®sr®łiR Grnhfcfem m  L w « t e ,

Lnów, 23. października.
(— ) Jak się dowiadujemy, w  naj­

bliższych dniach mają nastąpić w 
Starostwie grodzki-um zasadnicze zmia 
ny na wyższych stanowiskach. I tak: 
r. Wa-wer, referent spraw bezpieczeń­
stwa publicznego zostanie przeniesiony 
do Wydziału tuaz/djanegu w Woje- 
wodztrie, a referat jego oibjąć ma r.

Burzliwy wiec w Iow. Pedagog.
W I O IiZ ILŻ  NAR.-BSKOIRATYC0TJA 

Lwów, 23 października.
(— ) Wczoraj w  godzinach wieczor­

nych w (stali Sokofo-Macierzy przy, u!. 
EjmÓBewteza odibyi się wiec Karcdcwej 
Bnrrkracji z  udŁiaiam przywódcy 
parlainanitaKicKO Klubu Narodowego 
post a Rybajskiago. Olbrzymią salę 
„Sokola" wypełniły ilumy uczet^inEj 

j ków 'Wiecu. ,
W czasie przemówienia p,cista Ry- 

bar?k'cgo, -lltóry j ctfćiai o A  rej krytyce 
cuecne rządy i źnadakowuł twórcę 
przewrdtu rrajo-wego Mtógfc? Pflteud- 
skingo, .abeęjic niwmćeż na-ktali grupki 
zwrrsnnAów sanaaij.’- w ryooćis dc lny 
wyraziły owe oburzenie i rc&jwuty 
przerwać mówcy. Wówczas tnie dzież ' 
n.aródowo - demokratyczna cilą tte- 
ro.caiatraiLtćw usuneia z tali. przyezom 
ma ulicy doszło do fcójki aa' k im  i  fcu- 
łaki i dopiero przybyto, poksju bójce 
tej krds 'położyła. Szereg osób n | ł o  
silnie p  lurhcwanych i pąra-uifityipli, 
a jeden z nich, a óo 2£-Kf«id '^m '§ Iaw  
Wróbel zgłosił się na Rogu ,\vie ra­
tunkowe z raną rJa głowie.

Psiak
Warszawa, 22. października. (Tel. 

G. ,P.) Z Nowego Jorku donoszą że 
przybył łam b. dyrektor Opary war­
szawskiej p. Emil Mtyma reki. P. Mły­
narski dbejnrie w Imstytucie '.łuzycz- 
nym Curtisa w ITladeffji kiarcwnictwo 
wydziału muzyki orkieałralnej i będzie 
dyrygował orkiertrą Opeły w Ffiadajłji.

Równocześnie bawi w Ameryce pro­
fesor Akademji Sztuk Piękny ch w  
Krakowie p. Wład. Jarocki celom wzię

I*, prezes lwowskiego Sądu apelacyj­
nego Czesław Woycijcki wyjechał v, spra 
wach służbowych do W arszawy j p rzyj­
mować będzie dopiero 27. lnu.

RozstrjygnięcJe konkursu Polskiej L i­
gi Przeeiwalkofcolourej we Lw ow ie na 
plakat przeciwalkoholowy, odbyło Się. 

j dn 20. Inn Na l-.onkurs nadesłano sześć 
prac, 7. których dwie odrzucono1, jako nie 
odpowiadająco warunkom kuiikursu. Z 
pozostałych czterech prac żadnej nie 
przyznano nagrody wyróżniono jednak

trzy prace dla pewnych walorów' plakato 
wjfch i artystycznych i polecono zakupić 
je  po cenie 100 zł. za sztukę. Są to prace 
z godłem: flastrząb Ryszard 2 i trzelfa 
praca bez aodł;(. Sąd konkursowy siano 
wilj panowie: prof. Stanisław’ Matzke,
prof. Zygmunt Harland prof Ryszard

I Gawlikowski, prof. Józef Pieniążek, prof, 
Paweł Gajewski, oraz alkoholpgo ,vieó 
Dyr Bronisław’ Duchowjcz j Ks. Dr Jan 
C iem ilicwski,' Prace nieodznaczone są do 
odebran.a w lokalu L ig i, ul. Jabłonow-

BecLmetiulr. Reifeicut prasww y r. Ru­
dek zostanie przemiesiony do Lubaczo­
wa j?ko zastępca starosty, a ponadto 
ma -być przenieisiiony do jednego ze 
Starostw p. Gaeński. Natomiast do 
Starostwa grodzkiego został przenie­
siony z Żółkwi rek-1'enda.rz dr. Wy- 
szalycki, który obejmie -rcferait pra­
sowy

SIŁĄ USUWĘŁA CEKONSTuA NTĆW.

Po usunięciu przez policję demon- 
slrauii.ów wiec kentynuowamy był w 
dalszym ciągu i o g'edz. 8 wjieczór za- 
kończyłŚ.śię.

O incydencie tym Polska Agencja T e­
legraficzna donosi' Dnia ‘J2. bm. o godz. 
|9 w sali ToW';:rzystwa ]Jedagogic:Ó3ego 
odbył -się wiec posła Rybarsk.ego, przy 
udziale okoto 300 osób. Ponieważ w cza­
sie przemówi saia poseł Rsbat ski uż.,i 
zwrotów o chsraktr rze wycieczki poi! 
adresem Marszałka Piłsudskiego, >rf'caęść 
publiczności rozpoczęta demonstrować 
|.r::eciwko prelegentowi. Obecni na sali 
w ć Ikicj Rcrble kcrjiornncii akatle 
i:i'*ecy izuclii s'ę ne demonstrantów, w’ 
ł>on2ok\ve:icji. czt-gi .powstała bójka w 
czasie której szereg os-sb zostało potur- 
bc:v, anych, a około 8 osób odniosło rany 
c ’ lasek. Rójka przeniosła się na kury- 
lurze gmachu Towarzystwa i na uiioę 

- gdz:e wezwany o-ldział policji przywró­
cił |'sv.'Z;'drk Po tym incvdencie poseł 
Rsbar.sk) dokończył w’ ;eci', w nieobecno 
śr/ demonstrującej publiczność:

leni pry
W t e m  w  I n a  v«e.

cia udziału w pasiedżeniu amGrykań 
skiego sądu konkursewegoę mającego 
prż.yssrsaę 3 nagrody za dzieła niai.ar- 
fłue wróżniciue na Mfęfcynarcaowcj 
Wysiawic sztuki, UEsądzonej pizea In- 
styint Carnogięgn- w Fittebargn. W  wy 
stawie tej bierze udział 17 państw 
Jest to pierwźszy tyypadok powołania 
Polaka na członka ,ury tćgo rodzaju 
międzynarodo\yej wystawy w Ame­
ryce.

skich 2, o godz. od 3— t popołudniu. Po­
nowny konkurs ogłoszony będzie dn 1 
listopada br na tnkiż plakat przeciwal­
koholowy er dwiema nagrodami pó 500 i 
300 zł.

Komitet Budowy Trój wojewódzkiego 
Domu Ratowniczego we Lwanwie na od ­
bytem posiedzeniu dnia 21. października 
br. uchwalił urządzić z tytułu przypa­
dającej rocznicy Niepodległości Psilskiej 
Uroczystą Akademję (poranek muzyuzii-o- 
wnkalny] przy współudziale artystów 
scen lwowskich w  Teatrze Matyni t'n..,i 
10. listopada br o godzinie 11-stej puzed 
południem. Szczegóły programu będą po­
dane później.

Oddzjał lwowski Po l Tow . m slciM - 
tyeziiego odbędzie w sobotę. 2(5. bm. o g. 
■iiO.15 w sali 1. starego omacliu Uniw. ust. 
św. Mikołaja 4.) posiedzenie naukowe 
z następującym porządkiem dziennym: 
Prof. dr St. Ranach: O przestrzenia) li 
metrycznych. Dr. W ł. N ikliborc: Z leerrji 
figur równowagi płynów Dr. Z W . Ilitsi 
baum: Zaostrzenie twierdzeń Kocbego o 
zniekształceniu.' Dr. St. Kaczmarz: K i- 
munikat z literatun-

Baczność Łcgjoniśsi! -W niedziele, dn. 
27 października br. odbędzie się w K o­
łomyj uroczystość odsłonięcia ponn.- ka 
Pierwszego Marszałka Polskj Józefa P ił­
sudskiego. Legjoniścj Lwowscy, którźy 
chcą wziąć udział we wspomnianych u- 
roGzyslościach, zgłoszą się w Sekrclarja- 
cie Zwęąkku Legjon islów  Polskich przy 
ulicy Gródeckiej 1 69 I p. w godziijaeii 
wieczorowych od 18— 20. V ryjazd ?e 
Lwowa nastąp- ,w l  gobotij, dnia 26. bm.
0 go<lz. 22.;;o

Narodowa Organizacja Kobiet prosi 
wszystkie członkinie o .grcmjalny udział 
w pogrzebie śp W andy Piszczkowsk-jej 
nieodżałowanej Członkini NOK. Punkt 
zborny przed domem żałoby przy ul. Ha­
lickiej w  dniu pogrzebu w środę, dn a  
23 bm. o godz. 2 f i  l>o południu.

Zarząd Związku Obrońców L w o ya  
zawiadamia'.wszy.stk.ch, którzy zapisali 
się na kurs 6-fcio klasowy, utworzony sta 
ranieni Związku d,o jawienia się w naj­
bliższych dniach w sc-kretarjacie Zwiąż, 
ku celem uiszczenia wpisowego i czesne, 
go gdyż dnia 21. bm. kurs został c 
twarly.

Tow  .Schronisko dia bezdomnych41
(Boimów 29 ) o t w ' 1'a jak w  roku ubie­
głym drugą herbaciarnię w  3-ciej dziel­
nicy , miastu. Aby uprzystępnić jak naj­
większej rzeszy głodnych j zziębniętych 
korzystanie z herbaciarni w  ciężkich mio 
siąoaćh zimowych, zostanie ona otwartą 
już w ciągu miesiąca listopada, br i wy­
dawać będzie każdemu bez różnicy w y  
znania herbatę z  chlebem w cenie 5 tjr

Kurs kilimkarski. Od 1. listopada br 
prowadzi Instytut przy ul. Boułarda 1. ó 
stały kurs kilimkarski, na który p rzyj­
muje frekwenlantk;: na okres nauki 3
miesięczny z możliwością rozpoczęć a na­
uk: v,- każdym czasie. Bliższych rnforma. 
cji udziela i zgłoszenia przyjmuje biuro 
Instytutu w  Godzinach od 9-tej do 2-giej 
codziennie. Lii ■

(.) Zużycie wody. W  niedzielę 13. bm. 
przy najniższej temperaturze 4 5 a naj­
wyższej 10 2 zużyto 24 518 m. sz wody 
M. bm. przy temp. 7 l 11 6 —  27 348 m. 
sz., 15 bm przy temp 2.4 i 10.S —. 
28.142 m. sz„ 16 bm przy temp.vS.5
1 8.0 —  28.042 m sz 17. bm. przy temp. 
15 i 12.6 —  28.762 m. sz , 18 bm. przy
temp. 7.5 j 12 8 —  28 389 ni. sz.. 19. bm
]>rzy temp. 6.5 i 10.8 —  28 766 m sz.,
i 20. bm. przy temp 9 6 i 16.2 zużyto
25,526 m. sz. wody.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddany, wczoraj: Szaję. Hoiu
w itza przytrzymanego na gorącym u- 
rzynku kradzieży w mieszkaniu Adeli 
Fels, Pawła Perefelkę, Stanisława Kli- 
sowskiego, oraz Józefa Boliuna za kra­
dzieże, Tomasza Dąbrowskiego za kra­
dzież ubrania na szkodę Jana Romaniu­
ka, oraz Stanisława Pisarczuka robotni­
ca za zabójstwo dokonane wczoraj w 
Rzęśirie polskiej na osobie Wawrzyńca 
Hołuba.

— o—

W ierzchy futrzane, miastowe, sporto­
wo bundy sławuta do miary wvkwintme 
zrobiono poleca firm a Wittels, Rutow- 
skiego 7. Kredyt do 10 miesięcy. 7833

— o-—

Uboga rtunr-Ta. 65 lat licząca kalek*. 
,-na amputowaną noi, .; i uszkod: oną rą- 
lę, wskutek czegi êst zupełnie uterdoLaą 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
tltierowte na_eiy do Administracji. dl» 
itaruszki kalek-
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Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH, 

groda, 23, października 1929, 
W arszawa 1411 16.45 Koncert z piyt 

gramof. 17 45 Koncert orkiestry P R
Kraków 312 16 15 Audycja dla dzieci. 

Bajeczki 16 45 Koncert płyt gramof. 
20.00 Transmisja hejnału z W ieży Ma- 
rjackiej.

Poznań 334 17.45 Audycja wokalna 
w wykonaniu Marji Korwin 18.15 Kon 
cert klubu mandolinistów „Chopin" 
20 30 Koncert poświęcony utworom Jana 
Straussa w wykonaniu orkiestry 58, pp. 
pod bat. kap. M Chmielewicza 21 30 
Arje z oper w wykonaniu p. W . Malaw­
skiego. Prof Fr Łukasiewicz (akomp ). 
pod dyr. J. Ozimińskiego 20.30 Koncert 
wieczorny W yk Orkiestra pod dyr. J. 
Ozimińskiego I Duibiska (skrz.) i prof. 
L. Urste-ih (akomp.) 21 15 Recital I. Du- 
biskiiej. 23.00 Muzyka taneczna

Katowice 408 16.15 Koncert z płyt 
gramof. 19 45 Kom sportowe. 21.25 Re­
cital I. Duiwskicj z  Warszaiwy.
22.45 Muzyka taneczna.

W ilno 385 18.20 Pieśni polskie odśpie 
wa Z. Święcicka (s-opran).

W rocław 253 19 05 P łyty  gram of Mu­
zyka komeralna. 20.30 „Matuszka Ro­
si ja ". 1) W  dTOdze do Moskwy. 2) Teatr 
rosyjski (pod kier Brunara)

Królewiec 276 18 15 Szalapin śpiewa 
(płyty gram of.). 21.30 Recital wokalny 
Roberta Bnolla,

Londyn 356 16 45 Koncert kameralny 
W yk T rio  Ile ty  Bolton oraz Thelma Pe- 
tersen (mezzosopran). 20.45 Koncert ra- 
djorkiestry. Megan Thomas (s-opran).

Sztutgart 360 20 00 Słowiański w ie­
czór W yk  orkiestra F ilh a T m on iczn a  
oraz Meta Hagedorn (fort.).

Bukareszt 394 18.15 Muzyka operet­
kowa (radjoorkiestra). 21 45 Recital śpie­
waczki Baculca

Berlin 418 20 15 Transmisja z Metro, 
poi Theater. „Das Land des lachens" o 
peretka w 3 aktach Fr. Lehara.

Praga 487 20 00 Koncert Sym foirczny 
Filharmonii Czeskiej pod dyr. Juljusza 
Kopscha Soliista A lfredo Casella

Wiedeń 516 21.30 Koncert ekkiej mu­
zyki kameralnej.

Budapeszt 550 20.00 Pieśni węgierskie 
w  wykonaniu pp Nagy j  Cselenyi.

Konigswusterhausen 1635 20 00 Ernst 
Zahn czyta swoje własne utwory 20.13 
Koncert Berlińskiego Zespołu nauczy­
cieli śpiewu. Dyr. prof. Hugo Riidel 

Paryż 1725 16 45 Koncert. 21 35 Kon 
cert. W  programie: Głazunow, Schu
mann i in.

Czwartek, 24 października 1929. 
Warszawa 1411 16 15 P łyty  gram of.

17.45 Koncert solistów W yk. Nina Maro 
(sopran), M. W iłkom irska (fort.), K W ił 
komirski (wiolonczela). 20 30 Muzyka 
lekka. W yk Orkiestra P. R pod dyr. .1. 
Ozimińskiego. St Karlitńska (śpiew) i 
prof L. Urstein (akomp.) 23.00 Muzyka 
taneczna

Kraków 312 17.15 Pogadanka dla pań 
pt „Angielska porwieść kobieca" wygi.
i mu ii ■ niw ii iiiiimmin ■b b w — i

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 24. X 1929.
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T Y G R Y S
Tłumaczył F. RyclllowskJ,

- n -
Jack rozglądnął się —  ulica była 

pusta.
—  Czyżby już zaprzestał pościgu?

—  Zorientował się juiż, dokąd idzie­
my i teraz napewno telefonuje, przy­
gotowując tamtych na nasze przy­
bycie.

Sanford trząsł się cały ze strachu, 
starał się jednak nie dać poznać tego 
po sobie.

Zauważył to .Tack, więc rzekł:
—  Sanford, pytam się ciebie po 

raz ostatni: nie chcesz raczej wrócić 
do domu i czekać na mój powrót?

—  Sir —  odrzekł Sanford —  po raz 
ostatni mówię: nie!

Nie zamienili odtąd już ani słowa 
więcej. Szli szpiesznie dalej, aż skrę­
cili na ulicę Malvern, wiodącą wprost 
do Tangle. Była io krzywa, ciemna 
i pusta ulica.; rzadkie latarnie paliły 
się W dużych odstępach, na strzyżo-

si mora w i z j o  ; wis
PRZEMĘCZENIE, BEZSENNOŚĆ I GŁÓD WYWOŁUJĄ TE FANTASTYCE-

NE ZJAWY.

Lwów, 23. października.
(jp). Ostatnie eksperymenty głodo­

morów, popisujących się publicznie, 
były dowodem, że tego rodzaju sztuki 
nie wywołują juiż zainteresowania sze­
rokich mas, tak, że zawód głodomora 
staje się coraz mniej popłatny. Nato­
miast próby głodom orskie1, przedsię­
brane w usługach nauki doprowadziły 
do ciekawych rezultatów w  zakresie 
badań fizjologicznych i psychologicz­
nych.

Psychologiczny Instytut Uniwersy­
tetu w  Waszyngtonie przeprowadzał 
systematyczne badania osób, które 
poddały się głodówce. Kilku studen­
tów, którzy podjęli się głodówki w in­
teresie nauki, obowtiązało się nadto 
nie spać przez kilka dni. Rezultat był 
po części niespodziewany. Okazało, się, 
wprawdzie, że już po dwudniowym po­
ście i dwóch nieprzespany oh nocach 
zmieniał się bardzo wydatnie skład 
krwi, mianowicie zmniejszyła się n ie­
zmiernie ilość czerwonych ciałek, 
zwiększyła natomiast ilość 'białych cia­
łek krwi, lecz już przyjęcie małej ilo­
ści pokarmu i sen sześciogodzinny 
przywraca normalny skład krwi. P o

dobnie okazało się, że czterdziesto- 
ośmiogodzinny post i czuwanie nie 
wiele tylko . wpłynęły na ubytek sił 
fizycznych osób poddanych ekspery­
mentom.

Natomiast wystąpiły u nich bardzo 
ciekawa objawy psychiczne. Mianowi­
cie już po 40 godzinach postu i bez­
senności doznawali szczególniejszych 
wizji i złud.

Jedan z poddanych eksperymenŁo­
wi opowiadał następujące przeżycie: 
Po 40 godzinach postu wyszedł na uli­
cę. Wtem zobaczył na wąskim gzym- 
się 6-piętrcwego domu staruszka z si­
wą brodą, podlewająoego na tej zawro­
tnej wysokości kwiaty. Jakkolwiek 
zdawał sobie sprawę, że widzenie jego 
nie jest rzeczywistością, tylko halucy­
nacją, nie mógł się z pod niego wy­
swobodzić. Inni1 studenci opowiadali 
również o różnych przewidzeniach, 
które były tak wyraźne 'iż długo pozo­
stawali pod ich wpływem.

Doświadczenia te są uważane przez 
koła naukowe za wyjaśnienie rozma­
itych wizyj, przypisywanych - często 
nadprzyrodzonym siłom

L Krzyżanowski. 20.00 Transmisja hej­
nału z W ieży Marjackiej. 30 05 Koncert. 
l\ .1 llnicka (sopran;, p. J. Zięba (bas), 
j>. S Srhwarzenberg Czerny (fort ), p. 
1!, W allek . Walewski (akomp.). 21.30 
transmisja z Poznania.

Poznań 334 20 30 Koncert wieczorny 
Prof. Konserwat. Państw. Z. Jahnkc 
Jahnke (skrz.), Z. L isicki (fort ). 22.15
Audycja wokalna w wykonaniu A. Sza­
frańskiej, art op. (sopran).

Katowice 408 19 40 Muzyka francu­
ska

W iln o 385 19.10 Audycja wesoła.
W rocław  253 20.30 „Toreador", opera 

komiczna w 2 aktach Adolfa Adama.
Królewiec 976 18.15 Muzyka hebraj 

s:ka z udz nadkantora Weinslejna 21 05 
.Das Spfel oline Frau", słuchowisko E 

walda Fróhlicha.
Londyn 356 20.45 Koncert orkiestry 

wojskowej. 23.30 Muzyka taneczna
Sztutgart 360 20 00 Koncert Orkiestry 

Filharmonicznej oraz solistów
Hamburg 37,2 20.00 „Oberon", opera 

romantyczna w 3 aktach Webera.
Bukareszt 394 21.15 „Tristan i Izo l­

da" (płyty g ram of).

Berlin 418 20.00 Wesoła węgierska 
muzyka ludowa

.Sztockholm 436 18 30 Męskj kwartet 
wokalny. 18.45 Sonata Beethovena na 
fortepian. 22.10 Muzyka taneczna

Langenberg 473 17.30 Koncert W a l­
ker (gilara). Unkel (alt) i Grapę (fort.). 
W  programie: Chopin, Mozart i jn 21.00 
Nietsche i muzyka. W yk  radjoorkiestra 
i chór.

Praga 487 16.30 Koncert kameralny 
kwartetu Szewczuka.

W iedeń 516 16.00 Lekki koncert ka­
peli Siyintr 19 30 Transmisja z Opery 
Państwowej.

Budapeszt 550 19.30 Muzyka operet- 
icowa. 22.00 Muzyka cygańska.

KonTgswusterhausen 1635 17 30 .Naj­
piękniejsze pieśni ludowe zagranicy". 
W yk dr. H. Molier j  inni.4 
HUMOR

waniach ulic.
Na rogu jednej z tych ulic natknęli 

się na jakąś skuloną szarą postać, 
przykucniętą w  niszy domu. Widać 
było tylko błyszcząca oczy i wycią­
gniętą chudą kościstą rękę żebraczki. 
Jack wzdrygnął się, w  przechodzie 
rzucił garść monet w  tą. wyciągniętą, 
dłoń. Nie uszli jeszcze sześciu kroków, 
kiedy za nimi rozległo się ciche, ostrze 
gawcze psykanie.

Przystanęli, odwrócili głowy. 2e- 
braczka kiwała ku nim wyciągniętą 
ręką.

—  Pst! —  szepnęła tajemniczo, roz 
glądając się bacznie na wszystkie 
strony. Następnie pochyliła głowę ku 
Jackowi, starając się dojrzeć z  bliska 
jego oblicze.

—  Tak... to Tygrys —  mruknęła. —  
Pst!... Tygrys!

Przezwyciężając wstręt, pochylił 
się ku niej.

—  Nie idź pan tędy —  mówiła pół­
głosem. —  Skręć pan na inną ulicę!

—  A co, nie mówiłem? —  wtrącił 
Sanford. —  Już nam zastąpili drogę.

—  Czemuż to nie mam iść tą 
ulicą?

GIEŁDY.
GIEŁDA WARS7AWSKA.

WtersitJftto, 22 peżfbf.winiika. (Teł- G. P.)
. -v-.- p r t r r r lr i i,r-i-rrtwT--m r 117 1 i'5l.

—  Niedobrze jest chodzić tędy —  
odparła, mrugając znacząco okiem.

—  Jnkto? Czyliż człowiek nie mo­
że iść, którędy mu się podoba?

—  Człowiek, tak. Ale nie Ty­
grys. Pst!...

Skinęła ręką, by podsaedł jeszcze 
bliżej:

—  Boynton z  sześcioma ludźmi 
tam czeka!

—  To bydlę! —  Sięgnął rękę do 
kieszeni i wydobył banknot, na widok 
któreg* żebraczka aż zapiała cicho z 
radości.

—  A  teraz wyjaśnij mi, jak się to 
stało, że ostrzegasz mnie przed .nimi?

■ Potrząsnęła przecząco głową.
—  Kto cię tu wysłał?
Milczenie.
—  Patrzaji
Wydobył z kieszeni , raczę jeden, 

większy banknot i podsunął jej pod 
nos

—  No, gadaj prędko! Kto cię tu 
wysłał?

Machinalnie wyciągnęła rękę, chwy­
tając rąbek banknota:

■ — Utracę moją najlepszą przy-ja- (

5 pro. pożyczUoa dolarowa 68 trzy czwanta
5 prc. pożyczka ko®wersyjna 7 jpro-
pożyozf.ta statńltiiziajcyjna 88 i  pól, 8 pro. L i­
sty izaet. Bkiu Knaj- 94, 8 pric. L isty seat. 
Blkiu Rotoego 04, 8 prc. Otei©a,cij« Bku Gosip. 
iKraj. 94 —  te samie 83>«,

W alety i dewjay. Dolary 8.8f7, Belgia 
124.99, Holland ja 35S-52, K-openhiaga 236.3,2 
Lonldyn 43.30, owy Jork 8.8S, Paryż 315.03 
Plnaga 26,35, Szwajcaria 172.36, Stokiiolim 
230.09, Wiedeń 12Ó-03.

WairEZB/wa, 32 'paźdlzlieriniike.. (T e ł G. P.) 
Barek: Handlowy 119, Bank (Podelkli 167A , 
Spiess, 130, Etefctr. Dąbrowa. 85, Firlej 51, 
Modrzejaw 18.76, Ńo-ilbllin 95,

UIEŁDA KRAKOWSKA.
Kilaków, 212. paźcteiMiralka. ('Jeb G. P.). 

Zielante-wiski 80, Sieuuira el. 77. :
GIEŁDA ZURTCKSKA

Zurych 22. października. (Tek G. PO 
Paryż 20.32 i pól, Londyn 25.18, Nowy 
Jork 6.16.25, Religia 72-17 i .pól, Włochy 
27.04, Hiśapanja 74.70. Holandia żUS.uó, 
B&nlin 1213.42 i pól, Wiedeń 72.53 i  pól, 
■Stolkllioillrn 138.67 i pól, Oslo 138.27 i pól, 
Kopenhaga 138.27 i pól, Kopenhaga 
138.27 i  ipól, Sofja 3.7«, Piroga 16.29, W ar­
szawa 57.96, Budapeszt 90.27 ii pół, Biało- 
®Ś9d .9.12,' A  teiny 6-7:1, Konstanty® o,po:l 
3.43 )4, Bwteara&zit 3.08, IlelBinglons 12.88/ź 
Buenos Aises 2116.36.

GIEŁDA WTEDEŃ.3KAL
W ir,d6ńI 213. puździiemniika. (T©1. G- P.) 

Airnistertjam 28.6 2.5, Bdbamd. 1256)4, Bert® 
109.87, Biuiksella 09-31, JJuldaipeszt 124.2], 
Bdka:ielAZ!t 4-23 i  pól, Kopenhaga 190.20, 
Londyn 3466)4„ Madryt 101.80, óte-lś-olan 
37.21, Nowy Jork 710 35, Osik. 100.20, Pa­
ryż 27JSó.5, Draga 21.03, Sofja 613.45.
S(o.klho’lm 190.80, .Warszawa 79.80, Ziuiryiclh 
137.60, Amerykańskie 710.26, NtemaacJaie 
109-80, Włoskie 37 12, J'U|gosłow>Lańsk ie 
13.50/4, Czeskie 21272, Węgiotókfe 124.30, 
S.ziwaijcarefci.e 137.70, iRonita mejo^ra 003, 
enla (lutowa 0.93, Bainfweraiin 21.60, Kirediit 
■aintafaitt. 62 i pól, A.ngl-olbainlk 16.90, Kompas
1.13.50, .Lacndeilbanik 26, IŁenkuiry 20.20, 
M e j  póln. 2.12(3, AuSitr. kol. pafilstw. 23, 
Afipimy 06 fir-zy cziwante, Being u. Hktetten 
873, K.:iuipip .11, Pollldii Huekte 100 i pół, Ri- 
im. 10 8  i pól, Siensza 13.60, Zicitoniiewtłki 
G3 tacy cawamte, Gallicja. 35

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 22-. ipaźdEiiieirmika. (Ted.. G. P.) 

owy Jork 487.60, Hofarndija 12.10 3/8, Fnan- 
ćja 123.37, Bcdigja 34.86 3/8, Wlodhy 93,113, 
Nieinwy 20.40, Sinwa.jlca.rja 25..17 3/4, IIIsz- 
ipanua 3.90, Damja .18-210 trzy cżroiarte, Sawe 
cja 18.16)4, Nc.TTwegja 18.30 trzy cwwomte., 
PojiuUgailiia 108Ź6, IMaimgfoire 194.15. Pira1- 
iga il04.6E, Bidckupeszt 27.90, Belgmaid 276, 
.Sofjia 6711, Biitewnjta 817, KfnnWtan.fynop.il 
1038, Witany 375.12 i pół, WiCdfiń 34.70, 
Waiitsziawc 43.48.

GIEŁDA PARYSKĄ;
Paryż, 22. pażdrziermka. (Teł- G. P.) 

LonlJym 123.87, N ow y Jodk 35.30 3/4, R d - 
gja 3i55, Tlfezganja ,3612.75, W iochy 133, 
iSzwajcadja 492, .Danja 680)4, HoilarżlJja
1023.50, Ńcirwegja 680)4, Sawecńg 680)4, 
Pnaga 75.30, Rnimiuintja 15-15, Wiedeń 367, 
'Ni«m'[?\r G07.

cićłkę i opiekunkę, skoro się dowie, io 
się wygadałam.

—  Ja napew ne niie zdradzę tajem ­
nicy.

—  A któż inny mógłby mi kazać 
uważać na pana, jak nie Mary Dov,er?i 
Ale chyba by mnie ze skóry obdarła, 
gdyby się dowiedziała, że pisnęłam o 
tern choć słówko.

Jack dorzucił jej jeszcze jeden bank­
not. Potem poszedł szybko daJej, skrę­
cając w pierwszą ulicę na lewo. San­
ford ledwie mógł mu nadążyć.

A  Jack przypomniał sdbie w tej 
chwili owo niedawnie przyjęcie u pani 
Hardy, te wszystkie strojne eleganckie 
panienki o jasnych niewinnych o- 
czach. Czyliżby którakolwiek z ruch 
potrafiła zrobić coś dla uratowania 
życia człowieka, jak to Mary dziś w 
nocy zrobiła? A  nawet gdyby która 
i  radobyła się na coś podobnego, czy-, 
•liżby potrafiła to zrobić tak po cichu, 
pofcryjomu, inie licząc na żadną nagro­
dę?... Coraz silniej uśw iadam iał sdhiie 
.to jedno: choćby jej ciało nawet było 
skalane —  Mary ma duszę czystą !
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i
OGŁOSZENIA.

POMOC LEKARSKA. i
O K U L I S T A

Dr D irn .rd  Estrekke*
b. sekundarjusz Szpitala Powszech­

nego we Lwowie, ordynuje 
w Borysławiu, Pańska 106.

----------------------------------------- f

B. lek. szptt. wied.
Dr. NORBERT JUPITER  

specjalista chorób skórnych, weneryez- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie włosow elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 6410-?
 1

Spec;alisi£ norób skórnych, wenerycznych 
i kosmetyki

b. sek. szpitali 
wied. i lwowsk. 

ordynuje od 8-rO, 2-6, w  niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYK A 1, (róg Piłsudskiego) 
le i. 43-01. — L e c z e n i a  ż y l a k ó w

Dr. I. H U N D

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
1 byty lekarz klinik wiedeńskich 

Dr, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Goiucnowsmego 30, 

specjalista w leczeniu chorób, skórnycn 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
>»karsRa i leczenże radykalne żj laków.

SPECJALISTA chorób jamy ustnej j zę­
bów lekarz-dentysta H Pass, Krótka 
2 róg Gródeckiej 60 Zęby sztuczne po 
cenach zniżonych na dogodne spłaty

8108 4

I W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyraa i

15 ZŁO TYCH  dziennie nie trudno zaro­
bić lekką pracą piśmienną. Zgłoszenia 
Firma Carbon, Gdynia 3033-5

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy ca wyraz. I

JEDEN pokój umeblowany zaraz do wy 
najęcia z wejściem osobnem na Krasu- 
czynie (Nowy Lw ów ), 15 minut drogi 
od tramwaju. Wiadomość między 5— 6 
popoł ul. Leona Sapiehy 31. I piętro 
na lewo 8086-3

TRZY pokoje, kuchnia, komfort, zaraz 
do wynajęcia, plac Bema Kolonja, 
dom 7 ' 8090-2

Humor.

—  Te piękne obrazy malował mój 
syn. Poznaje pan mój portret?

—  O tak, ten w  środku, z kapeluszem 
na głowie

LO KAL iy centrum, 2 ubikacje, nadający 
się na sklep, b uro skład do odstąpienia 
Zgłoszenia pod .,Loka l" do Aiim lu ­
stracji 7997-3

PIĘĆ słonecznych pokoi, kuchnia etc. z 
pełnym komfortem dla lepszej partji 
do wynajęcia: Magdaleny 3 Telefon 
321 między 3— 4 popołudniu. 8096-4

I POSAD* POSZUKIW ANE. 
3 grosze za wyraz. 1

KO NCYPIENT adwokacki doktor praw, 
Pniak, z praktyką sądową poszukuje' 
posady koncvplienla twe Lwow ie. Zgło­
szenia pod ..Koncypiient" Adm. „Gaze­
ty Porannej 7922 3     1

RU TYNO W ANY kucharz z długoletnjcmi 
świadectw ami prywatny i restauracyj 
ny poszukuje posady T  Sokulskj, Źy- 
daczów, 3032-6

DAM 200— 300 zl_ temu, kto nastręczy 
posadę z mieszkaniem lub odpowiednią 
dozorcówkę. Wiadomość ,.Gazeta Po­
ranna" ,,Praco w ity". 8011-3

BIURO Niemczynowskiej, Lwów, plac A 
kademickj 3. Telefon 1361. poleca nau­
czycielki, nauczycieli nauczycielkę
Niemkę z doskonałem francuąkiem, 
angielskiem, muzyką, Francuską m ło­
dą, Niemki Polki, freblanki, pielę­
gniarka., kucharzy, gospodynie, garde­
robiane, oficjalistów gospodarczych,
szoferów, biurallistów(stkij. 8104-2

HAND LO W IEC  starszy, kawaler, z w iel­
ką praktyką, pierwszorzędny ratbo- 
w eo nadzwyczaj pracowity, uczciwy, 
energiczny, trzeźwy, znający dokładnie 
pracę buletowo.rcstauracy jną, kolo- 
njalną, oraz iwszelkrre inne działy, m o­
gący w  zupełności zastąpić właściciela, 
obejmie posady natychmiast. -Łaskawe 
zgłoszenia: „Gazeta Poranna" dia
..Pierwszorzędna siła 400" 810.3.2

KUŚNIERZ przyjm uje j robi po domach 
wszelkie futra, Podzamcze 9 Pożakow 
ski. 6U13-4

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyra*.

—-W > --es.- -—  __
N A I T A N lk ~ 'l  kołdry, koce materace,llłlJ I łlllll-J poduszki, prześcia

radła, poszewki, sienniki poleca
KAZ. SKIBfŃSKI

Lwów, Kopernika 4. Tei. ól 40. 
Pensjonatom i zakładom 10°/. opustu.

Ka m i e n i c a  dwupiątnowa komfortowa 
z bramą wjazdową, w  pięknem położe­
niu okazyjnie do sprzedania. W illa  no­
wa o dwóch mieszkaniach z pełnym 
komfortem zaraz do sprzedania. W ia ­
domość Jan Klimkiewicz. Lwów, Aka­
demicka 24 8024-5

PIECE żelazne szamotowe, wiecznie pło­
nące poleca Rentschner, Legjonów  37.

7822-10

k n J rlru w atow e , wełniane  
% A U * y  i puchowe

I M i U  WEBER • .a to re j D 2,

I ROŻNE d o n ie s ie n ia .
10 groszy *a wyras ł

OBIADY domowe pierwszorzędne tjlk o  
dla zamożnych. Friedrichów 8,, drzwi 
8. 8095

POŃCZOCHY, reformy, rękawiczki w eł­
niane, fildekosowe, jedwabne jakoteż 
rajluzki wełniane pc cenach konku­
rencyjnych. Piepes, Lwów, Boimów 7.

7542-10

TŁUM ACZENIA i przepisywanie w języ ­
kach obcych. Zofja Ostroróg Asnyka 
5. tel. 12— 54. ' 8109-37

o eazEGiE
FSfiilflHSl

3 0 a mw  f Manrbil id!
Jeśli ekc.e ię  mi ć dobre Otibicry i n ezawodne światło 

kupuj ie ty lko akumulatory wyrobu 
ET j|C A M  Do nabycia we wsz/ttkich  większych 

SD sk łida h radjowych luo we

Fibme Lwów. ul. kor snuta !• t?
w podwórzu Na wyroby m oje „E CA“ ud,i ;lam gwa­
rancję 3 letnią, N>szą dew  zą j-.st towar tani, d brv. 
W sz;ik ie akumulatory naprawia i ładuje po cenach 

konkurencyjny h

Z ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ PR AC O W .N IK O W (U M YS ŁO W YC H  W Ę  LW O W IE ,
W  dn .. 13. X 1929 r odbyło się pod przewodnictwem Prezesa Dra Slc- 

slowicza W alne Zgromadzenie Delegatów Zaktariu Ubezpieczeń Pracowników U- 
mysłoiwych we Lwow-Só, w śprawje uchwalenia preliminarza budżetowego na rok 
1930, oraz uzupełnienia preliminarza za rok 1929. —  Po dyskusji Zgromadzenie 
uchwaliło jednomyślnie zatwierdzić obydwa pielim m arze przedłożone przez Za­
rząd w brzmieniu niezmn nionem z wyjątkiem wydatków preliminowanych na 
leczenie z art. 25. i 61., które zoslaly przez Zgromadzenie znacznie jeszcze 
podwyższone

Na posiedzeniu tem zostały nadto ogłoszone dwie rezolucje domagające 
się: pierwsza zamiany jednego z pensjonatów- Zakładu na lecznicę wyłącznie 
dla ubezpieczonych, a druga poczynienia starań, aby Ministerstwo zgodziło się 
na utrzymanie nadal dobrowolnego funduszu zapomogowego dla udzielania nad­
zwyczajnych zasiłków w wypadkach zasługujących na uwzględnienie, w któ­
rych bezrobotni bądź wyczerpali ustawowy okres zasiłkowy, bąJź ze względów 
formalnych utracili prawo do świadczeń ustawowych __ Obydwie rezolucje zo­
stały przekazane Zarządowy do rozpatrzenia i ewent. wykonania.

W  tym samym dniu po południu odbyła się pod przewodnictwem Prezesa 
Dra Stesłowicza konferencja zaproszonych 14 tu Delegatów z grupy ubezpieczo­
nych oraz pracodawców, której przedmiotem obrad była sprawa zasad, jaltie- 
mi Zakład winien się kierować przy egzekwowaniu zaległych składek uiieżp e- 
czeniowych, aby nie dopuścić do ch zwiększenia się, a przeciwnie dążyć Jo tego, 
aby w m ożliw ie jak najszybszym czasie zalcgłoscj te zostały ściągnięte, oraz spra­
wa okólnika wysłanego do wszystkich pracodawców, w  którym Zakład przypo­
mina pracodawcom ich obowiązki ustawowe w zakresie wpłacania składek 
i  Konsekwencje w  razie niedotrzymania ustawowawych terminów płatności. —- 
Uwagi wypowiedziane na tej konferencji będą zużytkowane przez ZaTząd Za­
kładu.

W  dniu następnym odbyło siię posiedzenie Kom isji wybranej przez W a l­
ne Zgromadzenie dla sprawy nowelizacji dekretu o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, na którem zostały rozpatrzone nadesłane przez Delegatów i  Związk; 
zawodowe opmje oraz wnioski biura, na zmianę niektórych postanowień tego 
dekretu, —  Następne posiedzenie Komisji odbędzie się w  ciągu miesiąca po do. 
kładnein rozpatrzeniu przez członków Komisji zebranego materjału i nadesłaniu 
biuru swoich ewent uwag 8106

KAPELUSZE i woale żaiobne poleca To 
powieka, Pasaż Mikolascha, I. piętro
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„OLLAT
^PREZERWATYWY,

NPEPAOC PŁCIOWĄ
usunie s'ę nieza rodnia naj iov szym apa­
ratem (ced obecnei doby). Korzystne pro­
spekty w ysyła się ' ,a  Zł. 1■— w zn .C ; 

k ich  poczto yeti.
G e n e ra l E k sp o rt  „V iR ILITY“ 

L w ó w , S y k s t u s a  7

M E B
wielkiego rcdzsjij. scIidiRS tiajtanie- 
W  S P Ó Ł C E  R.TEMfOSL K R A JO ­
W Y C H  (iaw n . M iejsica W y s ta w a  

p lac  Halicki 10 (d z ie d z in ie c ).

U W A G A !
D o P P . Z a s t ę p c ó w  L o so w y c h !  
Wysyląmjf tfu  V. s nasze- 

sjo inspektora.
W zywamy wszystkich, którzy dotąd 
sprzedażą ob ligac ji prem iow ych  i do­
larowych na raty się już zaim owafi, 
ja  o leż i tych, którzyby się tą sprze­
daż j  zaj ć chciali, by we własnym 
in eres ie  zgłosili s 'e  osobiście od 

god iny 10-ej do 1-e j w p o ł : 
do p. S Friscba w  dniu 20 i 21 pa­

ździernika br. w  DROHOBYCZU* 
Hole! hurepejski 

w dniu 52 października br. w  STRYJ U, 
H ote1 Dienstl 

w  dniu 23 do 26 października Br. we 
LW OW IE, Hotel City 

w  dniu 27 i 28 października b 
w  I RZEM YŚLU Hotel Ci y 

w  dniu 29 października br. w  JARO 
* SŁA W IĆ , Hotel Royal.

O- zym a ":e liłOfiITSIUltHP wynłatę 
Ilfjum szł-J  P«0l«!Z ewentu lnie 

'TBŁfl PEHSJF ! ' >flO HOSZT0U) l*0DR(tfY'
Panowie z najbliższej oko licy  

zgias ający się u naszegc inspektora 
otrzymu ą zwrot kosztów podróży

Każdemu nez norąkl
rprueda HA TE,J DLi SOBŁSKEECjc 
tu ma „ R H - jE le lc t Nt. 13-3*MEBLE
m elk iego  rodzajr NA  D ŁU U O TE R j;-

NOWE SPŁATY.

liii OROIDY

fi Ir o -r i a I Sypialnia zł Ur i i Ł j d .  saloni . zi 6 0 0  -  
S5O -

i inne meble na dogodnych warunkach, 
również i na prowincję sprzedaje magazyn

sr Herman n i t o w t e .
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz t-Szpaltowy milimetrowy 
(gzer 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem ’ 5 gr., za wiersz l-szpalt. milime­
trowy (s*er BO mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wier*z 1- 
szpatt. milimetrowy szer. 6u mm.) w  
trkście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l-szpalt milimetrowy (szer. 00 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.] na 
pi“rwsz:ej stronie 70 gr drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonjalne, Łarespon 
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotowkę. Cala strona ogln0zeniowa 300 
zł„ cała strona tekstowa 600 zł., cata 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. dr0ższ»' 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielono nu 
8 lamów [szpalt), tekstowe na 4 i-imv
(szpalty).

 □ ------
PRENUMERATA MIESIĘCZNA. 

Zdostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową , . . zł 5 53

Bez dosf wy , . . . zl 6 —
Za granicę . r> !) 50

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie Odp Red. STEFAN  KRZYŻANOW SKI


